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CZĘŚĆ UEZĘDOWA
Jej ces. i król. Wysokość Najdostoj- 

Blejsza Arcyksiężna M a r y  a ,  Małżonka Je- 
8° e. i k. Wysokości Najdostojniejszego Ar- 
cyksięcia R a i n e r a ,  zachorowała na zapa­
dn ie  płuc.

1. Biuletyn
Objawy choroby u Jej ces. i król. W y­

sokości Najdostojniejszej Arcyksięźny M a- 
r y i nie budzą żadnych obaw. W stanie 
ehoroby Najdostojniejszej Arcyksięźny na- 
stąpiło pod wieczór lekkie polepszenie.

Wiedeń, dnia 8 maja 1887 r.
Dr. R o s s i  w a l 1 m. p.

2. B iuletyn.
Zapalenie płuc u Jej ces. i król. Wy­

sokości Najdostojniejszej Arcyksięźny nie 
^zmogło się bardziej.

S tan  w ogóle i siły są zadawalające.
Wiedeń, dnia 9 maja 1887 r.

Dr. R o s s i  w a 11 m.  p.

pięcioreńskowych 115,237.095 
pięćdziesięcioreń. 142,318.500 zł. ct.

razem . 325.285 296 —
w ogóle . 411,998 008 50

Wiedeń, 4 maja 1887.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gu państwa.
Dr. Ernest H a u s w i r t h .  

prezydent,
Dr. Wiktor F u e h s .  

ezłonek komiayi.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
maja.

O g ł o s z e n ie .
Z końcem kwietnia 1887 r. było w obie­

gi', na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r
i e L U;h°' M 3 z r 1868) i z dni a 1 lip ca 1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. W ed łu g  reg estrów , prow ad zon ych  w
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
Mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
4.250, t. j.
w wal. austr. 4.462 zł. 50 ot.

b) opiewają-
cych na w. a. 86,708.250 zł. — ct.

Razem . 86,712.712 50 et.
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
^isye kontroli not pań- 
.Wa,  a mianowicie:
JSnnoreńskowyeh 67,729.701

Od pewnego czasu zaczynają 
podnosić dzienniki k w esty ę , jaki jest j 
istotny cel długiego pobytu członka! 
regencyi bułgarskiej, Stoiłowa, w Wie-1 
doiu, tem bardziej teraz, gdy w Sofiii 
mają zapaść uchwały co do kilku 
ważnych spraw , w pierwszym zaś: 
rzedzie w kwestyi zwołania Zgromadzę 
nia narodowego. O jakiejkolwiek spe- 
cyalnej m isji politycznej pana Stoi I 
łowa w Wiedniu nie ma absolutnie 
mowy, czego najlepiej dowodzi oko­
liczność, iż w idział się on tylko raz 
jeden z panem Ministrem spraw za 

i granicznych, hrabią Kalnokym i sze- 
j fem sekcyi, Szogyenym , a to jeszcze 
'w  pierwszych dniach swego pobytu 
j w stolicy austryackiej. Tu i owdzie 
. mówiono, że pobyt reprezentanta rzą- 
1 du bułgarskiego zostaje w związku 
z projektem zaciągnięcia wielkiej*po­
życzki ; twierdzenie takie jednak oka­
że się bezpodstawnem, jeżeli zważy­
my, że sprawa pożyczki traktowaną 
jest bezpośrednio między Sofią i Lon­
dynem , a finansowe" koła wiedeńskie 
nie biorą w niej najmniejszego udzia­
łu. Również nie wytrzymuje krytyki 
argum ent, jakoby p Stoiłowowi po-

ruczono doprowadzenie do skutku 
kandydatury na tron książęcy, albo 
wiem sprawa ta spoczywa zupełnie, 
a p. Stoiłow miał sposobność prze­
konać s i ę , iż Wiedeń nie jest tere­
nem dla załatwienia tego arcytrudne- 
go przedmiotu. Wobec tego w szyst­
kiego w sferach wiedeńskich i pesz- 
teńskieh przeważa zdanie, iż przecią 
gającego się od wielu tygodni pobytu 
p Stoiłowa w metropolii austryackiej 
nie można sobie inaczej wytłómaczyć, 
jak tem tylko, iż regencya bułgarska 
obrała Wiedeń jako punkt obserwa- 
cyjny, z którego łatwiej i pewniej 
można nabyć jasnego poglądu na ró­
żne zwroty polityki europejskiej, niż 
z Sofii. P. Stoiłow utrzymuje zresztą 
ciągle bardzo żywe korespondencye 
z decydująeemi osobistościami swego 
kraju a o ile wiadomo, relacye jego 
nacechowane są niezwykłem umiar­
kowaniem, i wyrażają otwarcie radę, 
aby regencya starała, się nie drażnić 
R o ssy i, a ustalić z Wys. Portą jak 
najlepsze stosunki. Rzeczywiście też, 
zręczności dyplomacyi bułgarskiej po­
wiodło się wprowadzić ostatniemi 
czasy te stosunki na tory zupełnie 
zadowalające. Niedawno jeszcze zda­
wało się , iż Turcya stoi zupełnie po 
stronie R ossy i, a szorstkie postępo­
wanie byłego reprezentanta W. Porty 
w Sofii, Gadbana-baszy, który popie­
rał gorliwie zabiegi gen. Kaulbarsa, 
i przesyłał ciągle do Konstanty­
nopola niekorzystne dla regencyi 
raporty, usprawiedliwiały najzupełniej 
powyższe przypuszczenia, i kazały 
powątpiewać o możności przywróce­
nia znośnego przynajmniej stanu rze 
czy między Stambułem i Sofią. Od 
pewnego jednak czasu stosunki zm ie­
niły się na korzyść Bułgaryi, a oko­
liczność , że sułtan kilkakrotnie dał 
odprawę propozycyom ambasadora

Nelidowa, który w imieniu swego 
rządu domagał' się interwencyi w B uł­
garyi, uspokoiła regencję i zapewni­
ła ją o przyjaznych dla niej inten- 
cyach kół decydujących w Konstan­
tynopolu.

Na dowód, iż w tym zwrocie 
rzeczy niepoślednią rolę odegrało roz­
tropne i zręczne postępowanie rządu 
bułgarskiego, przytaczają dzienniki 
fakt następujący: Od pewnego czasu 
W . Porta była w wielkiej obawie, aby 
objawiające się w Bułgaryi i W scho­
dniej Rumelii wzburzenie nie znala­
zło odgłosu w  Macedonii i nie wy­
wołało poważnych komplikacyj. Prze­
ciwnicy obecnego rządu bułgarskiego 
dołożyli ze swej strony wszelkich sta­
rań, aby przedstawić w Konstanty­
nopolu regentów jako sprawców i 
podżegaczy ruchu macedońskiego, dą­
żących do trwałego połączenia B uł­
garyi ze Wschodnią Rumelją i aneksyi 
Macedonii. W . Porta wystosowała  
w tej kwestyi wprost zapytanie do 
Sofii; odpowiedź jednak, jaką odebrała 
była zarówno kategorycżną jak lojalną. 
Rząd bułgarski oświadczył bowiem  
w tonie jak najbardziej stanowczym, 
iż nie ma żadnego udziału w  ruchu 
macedońskim, że owszem jest tego 
przekonania, iż owe agitacye są wy- 
łąeznem dziełem przeciwników obe­
cnego porządku rzeczy w Bułgaryi i 
że gotów jest ze swej strony użyć 
całego wpływu celem uspokojenia u- 
mysłów Rzeczywiście też wywiązał 
się jak najlojalniej ze swego przy­
rzeczenia, a dzięki pośrednictwu z So­
fii, w Macedonii ustał już zupełnie 
ów ruch, który do niedawna jeszcze 
był źródłem silnego zaniepokojenia.
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(Ciąg dalszy.)

się układały sprawy do świąt Bo- 
narodzenia. Z nadejściem nowego ro- 

 ̂ . arnawał w Brzeżanach zapowiadał się 
^ lefnie. Dość powiedzieć, że prezes stanął 

czele komitetu balowego. Bale publiczne 
,,r ł  Przegradzać prywatne zabawy w nie- 

erwanym ciągu i porządku.
Wiadomości te przeraziły dyrektora.

r„ . Nie przetrzymamy do postu — zwie-
”  s ię  mamie. 

l  Niezawodnie! Alboż to mieszczaneczki
zeźańskie umieją się bawić ? Z teatru iść 

r  ysto na bal. Od południa zaczną się tre- 
3  myć, pudrować i czesać i na dziesiątą 
J n  M ą  gotowe. I ’o każdej zabawie muszą 

ezeć trzy dni, kichać i kaszlać.
-— Cóż myślisz dyrektorku ? — patrzała 

u kokieteryjnie w oczy. 
wi r~  Nie pomyślałem jeszcze — odpo- 

ział smutnie, 
trzeb e* powiem, lecz troszkę później,
głaskflie8ZCz;e Próbować i iść na przebój. Po- 

T?a go tłustą lecz białą ręką po twarzy. 
dyrektr.01, ^ ? eie t łu s te j , białej ręki twarzy 
śli w mr > eł wywołało nieznane dotąd my- 
maoje i U dyrektorskim , podejrzywające
W tej ° ł “kryte oszczędności z młodych lat. 
P®wność tt- \  Podej rZenie zmieniło się w 
ją  do ust Jii * tłu st3 rękę i podniósł

c *Ule . Liczę na mamę — odezwał się

Sg4 s?okW^ d z a  je s t straszna.

— Znam ją... chuda , żółta, zła. Z lu­
dzi robi wściekłe, gryzące się wzajemnie 
zwierzęta. O z tą szelmą nie można ża r­
tować.

— A więc mogę spać spokojnie ?
— Spij, a pamiętaj, że czuwam.
I znowu tłusta, biała ręka mamy do­

tknęła się pieszczotliwie dyrektorskiej twa­
rzy, a dyrektor nie wiedząc, jak  zakończyć 
czułą scenę, po raz drugi ucałował tłustą 
białą rękę.

Przepowiednia mamy sprawdziła się. 
Piękne mieszczaneczki brzeżańskie pochło­
nięte zostały przez bale i tualety, — bra­
kło im czasu na teatr, którego zresztą miały 
już dosyć. Świeże wrażenia zatarły dawne, 
nie mówiono więcej o teatrze i nie zajmo­
wano się nim.

Aktorzy, mimo że się silili na dobór 
oryginalnych sztuk, grywali przed pustemi 
ławkami Oprócz kilku maroderów, paru s ta ­
rych kawalerów i parteru, zajętego przez stu­
dentów, a galeryi w święta przez żydów, 
podoficerów i służące, nikt nie przychodził. 
Jeżeli się ktoś zjawił w teatrze, to obcy w 
przejeździe, lub który z sędziów przysię­
głych, bawiących na rokach.

Biedacy nasi musieli żyć i jeść. Po­
woli zjedli kulisy i kurtynę, nakoniec zja­
dano garderobę. Żydzi dawali bardzo mało, 
płacili jednak gotówką. Spektakle przyno 
siły po każdem przedstawieniu coraz mniej, 
nareszcie przestały się opłacać. Wysyłane 
deputacye do prezesa nie odnosiły skutku.

— Wytrwajcie -— zachęcał ich, — wy­
trwajcie do postu. W post poruszę niebo i 
ziemię. Nie wymagajcie odemnie niepodo­
bieństw. Jako prezes komitetu balowego, 
czyż mogę przeciw sobie samemu walczyć ?...

W mieszkaniu mamy odbywały się nie­
ustające narady, z początku przy kapuście z 
kiełbaskami, później kiełbaski zmienione z o -!

stały na ziemniaki. Wśród ogólnej wrzawy 
projekta piętrzyły się na projektach , jedne 
śmielsze od drugich , lecz żaden niewyko­
nalny.

Użyteczny proponował, aby teatr zmie­
nić na cyrk. On miał być klownem, mama 
baletniczka, przeskakującą przez obręcze.

Dajcie pokój żartom, a raczej mec
każdy myśli o sobie. , , •

— Kapusta i ziemniaki skonc „ ę
niedługo — ostrzegała mama.

Zaczęły się sypać przekleństwa nt> mie­
szkańców Brzeżan, głupi świat, luaz , 
kość całą. Sztuka dramatyczna była jeay- 
nem, godnem ludzi zajęciem i jedyną 
ką, łączącą w sobie wszystkie inne, maia, - 
stwo," muzykę, poezyę, rzeźbę. A Cl idioci 
za to, żeśmy ich uszlachetniali przez cztery 
miesiące, każą uam z głodu umierać.

— Przy szalonym wietrze, przy hu­
raganie podpalmy miasto na cztery rogi i 
odjedźmy !

— Odchodząc, wartoby coś ze sobą za­
brać zrobił uwagę Kurkiewicz.

— Ja  zabiorę aptekarzowę — zawołał 
Użyteczny. Zawtórował mu ogólny śmiech.

— My jedni rozumiemy życie. My u- 
rągamy śmierci witając ją  śmiechem. Tak 
postępują męczennicy sztuki...

— Gdyby w imię męczeństwa zamiast 
żółci choć kropelkę piwa — szepnął Uży­
teczny.

— Niech się dzieje co chce — rzekła 
m a m a , podając papierka Kurkiewiczowi.

Piwa!...
Stanęło dziesięć butelek , zapanowała 

ogólna wesołość, dowcipy wylewały się jak 
świetlane race. Nikt nie myślał o jutrze i 
nikt go nie wspominał. Cała swoboda tych 
ludzi polegała na tem, że umieli żyć chwilą 
obecną.

D ru giego  dnia U żyteczny  zebrał tro­

chę grosza, sprzedając po domach bilety na 
swój benefis i razem z Hortensyą ulotnili 
się. Żydzi m ów ili, że pojechali w stronę 
Czerniowiec.

Ucieczka Użytecznego rozbiła stanow­
czo tru p ę , grać lub czekać było niepodo­
bieństwem. Mama spakowała m anatki, przy­
zwała do siebie dyrektora, radziła z nim 
długo i cicho, wieczorem zajechała bryka 
żydowska pokryta płótnem, zaniesiono ma- 
mine kufry, przystawiono krzesło, po któ- 
rem dostała się pod płótno bryki, za uia 
wsunął się dyrektor, żyd zaczał w o ła ć  wio* 
wuo, batem świstać, konie ruszyły, bryczka 
się potoczyła, uwożąc drugą parę. ’

Po odjeździe mamy, Wikta, blada, zroz­
paczona, wpadła do pokoju Józi.

—- Użyteczny z Hortensyą -  zawołała
i tchu jej brakło.

— Uciekli ?
— Mama z dyrektorem — kończyła, 

łapiąc powietrze.
— Uciekli? Kto ci mówił?
— Kurkiewicz! On jeden został, ma

posadę pomocnika gospodarza w kasynie.
— Uciekli — powtórzyła Józia głu­

cho.
— Użyteczny podobno do Czerniowiec, 

mama z dyrektorem do Stanisławowa. I  zo­
stawili nas same — zalała się łzami i ręce 
załamała.

Głośna rozpacz dziewczęcia oprzyto- 
mniła artystkę.

— Cicho, cicho — szeptała — cóż nam 
łzy pomogą. Trzeba szukać sposobów ra ­
tunku.

— I cóż znajdziemy?

głoito. A WlęC ChCeSZ’ ab?śmy um ar*y
— Czy ja  chcę? — powtórzyła. — Oszu­

kali nas uciekli. Ludzie są nikczemnil -  za­
wołała dram atycznie.



Rada Państwa,
(C X L V I  posiedzenie Izby poselskiej.)
*t* Wiedeń, 7 maja. yKoresp. Gazety 

Lwowskiej). P rezes, dr. S m o l k a ,  zagaja 
posiedzenie o godzinie 10 min. 10. Izba 
bardzo nielicznie zebrana; większa część 
posłów znajduje się w lożach Izby wyższej 
dla przysłuchania się wielkim rozprawom o 
wniosku Schmerlinga. Na ławie rządowej 
panowie Ministrowie Ziemiałkowski i Ba- 
cąuehem. Publiczności bardzo mało.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowej dyskusyi budżetowej.

Pod dyskusyę idzie z etatu M inister­
stwa spraw wewnętrznych ty tu ł: bezpie­
czeństwo publiczne, wydatków 4,083.837 zł. 
(o 1220 zł. mniej od prelim inarza rządowe­
go), w której to sumie mieści się już wnie­
siony niedawno kredyt dodatkowy 136.000 
zł. jako pierwsza połowa udziału państwa 
w kosztach zbudowania domów roboty przy 
musowej na M orawie; dochodów 850.705 zł.

Pos. K r o n a w e t t e r  wylicza szereg 
niewłaściwości w służbie policyjnej, szcze­
gólnie w Wiedniu, gdzie przeszło 50 poli- 
cyantów pełni tylko służbę posługaczy wyż­
szym urzędnikom policyjnym. Mówca żąda, 
aby konceptowi urzędnicy policyjni składali 
praktyczny egzamin polityczny; uważa za 
rzecz niewłaściwą, że państwo pociąga gmi­
ny do ponoszenia części kosztów policyj­
nych

Komisarz rządowy, prezydent policyi 
wiedeńskiej, baron K r a u s s ,  odpowiada, że 
twierdzenie o używaniu policyantów jako 
posługaczy, jest m ylne; stoją w pogotowiu 
na kurytarzach policyanci, którzy stanowią 
rezerwę, i tych preopinant wziął pewnie za 
pełniących służbę posługaczy. Co się tyczy 
egzaminu politycznego, mówca także byłby 
za tem , żeby policyjni urzędnicy koncepto­
wi składać go m usieli; ale wtedy musieliby 
też módz przechodzić z służby policyjnej 
do innej służby politycznej, podczas, gdy 
dotychczas służba policyjna stanowi służbę 
zupełnie odrębną od politycznej.

Poseł O z a r k i e w i c z  przypomina, że 
już przed trzem a laty dopominał się ochro­
ny własności, a nawet i życia górali w Ga- 
licyi przed dzikiemi zw ierzętam i; ubolewa, 
że dotychczas nic się w tym względzie nie 
uczyniło ; wskazuje na przepisy, zakazujące 
chodzić z bronią nawet na własnem polu, 
przezco samopomoc jest wykluczoną; wnosi 
rezolucyę! „Wzywa się Rząd, aby poczynił, 
czego potrzeba dla należytej ochrony bydła 
i pól górali w Galicyi od szkód, wyrządza­
nych przez dzikie zwierzęta". — Rezolucya 
dostatecznie poparta.

Poseł P l a s s  ubolewa nad brakiem 
ochrony ludności wiejskiej przed żebraczy­
mi domokrążcami z W ęgier, a szczególniej 
szajkami cygańskiem i, które nietylko zło­
dziejstwem, lecz i w inny sposób, wynika­
jący z przepisów prawnych, stają się cięża­
rem gmin w iejskich; albowiem ustawa 
o swojszczyznie jest w Austryi taka, że 
szajka taka mogłaby nawet być uznana za 
przynależną do którejbądź g m in y , któraby

wtedy utrzymywać ją  musiała. Mówca pro­
si Rząd usilnie, aby energicznie wziął się 
do rokowań z W ęgrami, w celu uwolnienia 
ludności austryackiej od tej plagi.

Tytuł powyżej wymieniony przyjęto.
Następuje ty tu ł: państwowa służba bu- 

downieza, wydatków 1,153.094 zł.
Pos. S i e g m u n d omawia sprawę u- 

regulowania przemysłu budowniczego i pod­
dania go lepszemu nadzorowi. Od budowni­
ctwa zawisły wszystkie rzemiosła i proce­
dery; ztąd należyte uregulowanie go jest 
sprawą wielkiego znaczenia społecznego. 
Obliczywszy następnie, ile to milionów pań­
stwo wydaje corocznie na przeróżne budo­
wle i jak  wielkie zadania Austryę jeszcze 
czekają co do budowli, zapytuje, czy organi- 
zacya państwowej służby budowniczej jest 
tego rodzaju, żeby z pożytkiem te miliony 
wydawać i spełnić przyszłe zadania, a od­
powiada stanowczo, że n i e .  Główną zaś 
wadą tej organizacyi, tej orkiestry, złożonej 
może z zdolnych muzykantów, jest ta, że 
na jej czele stoi dyrygent nie znający się 
na muzyce, może nawet nie lubiący muzy­
ki; dyrygentami w różnych gałęziach służ­
by budowniczej są prawnicy, albo i nie 
prawnicy, i żołnierze, a nie technicy. Z da­
niem mówcy wypada utworzyć osobne mi­
nisterstwo robót publicznych i sztuk pię­
knych. Bardzo długie wywody kończy mówca 
rezolucya następującą: „Wzywa się Rząd,
aby jak  najwcześniej wniósł projekt ustawy
0 organizacyi państwowej służby budowni­
czej, któryby nietylko pozostawał w zgo­
dzie z zmianami, zaprowadzonemi w urzą­
dzeniu nauki w akademiach technicznych 
pod względem rozłączenia różnych gałęzi 
technicznych, lecz także liczył się z nowo­
żytnym postępem, przedewszystkiem zaś dał 
organom budownictwa skarbowego powagę
1 stanowisKo niezawisłe, jakiego im do do­
brego pełnienia służby swej potrzeba.11 — 
Rezolucya zyskuje dostateczne poparcie.

Pos. S z u  k i j e  omawia potrzebę ure- 
gu’owania i uspławnienia rzeki Gurk w Kra­
inie, która powtarzającemi się rok w rok 
po dwa i trzy razy wylewami sprawia nie- 
obliczone szkody, zamiast jako droga wo­
dna przynosić krajowi pożytek. W tym du­
chu wnosi rezolucya. Dostatecznie poparta.

Pos. S i e g l  żąda uwzględnienia rze­
mieślników w wykonywaniu budowli pań­
stwowych ; zaleca inny system kładzenia 
wierzchniej warstwy kamiennej na gościń­
cach ; przemawia za zniesieniem m y t; żąda 
gościńców dla Szląska północno-zachodniego.

Pos. A n g e r o r  mniema, że, gdyby 
impuls wyszedł z góry przez budowle pań­
stwowe w krajach alpejskich mógłby w 
nich rozwinąć się przemysł hotelowy jak w 
Szwajcaryi, której hotele mają z napływu 
obcych około 50 milionów franków roczne­
go dochodu. W tym duchn wnosi rezolu­
cyę. — Poparto dostatecznie.

Tytuł służby budowniczej przyjęto.
Idzie z kolei tytuł budowli drożnych, 

który wykazuje sumę 4,680.250 zł. (o 5800 
zł. mniejszą od prelim inarza rządowego) w 
wydatkach, a 32,169 zł. w dochodach.

Pos. S u m m a r u g a  rozwodzi się ob­
szernie o prawie własności miasta Wiednia 
do funduszu rozprzestrzenienia miasta; żąda

zwrotu od Rządu i w ogóle uszanowania 
autonomii miasta, aby podźwignąć się mogło.

Pos. H o m p e s c h :  Na wybudowanie 
drogi gminnej z Rudnika do Tarnogóry w 
powiecie Niskim pomieszczono w budżecie 
jednorazowy przyczynek skarbowy w ilości 
10.000 zł. Jakkolwiek pożądane byłoby wy­
kończenie tej roboty w roku bieżącym, je ­
dnak fizyczne przeszkody nie pozwolą, zwła­
szcza gdy uchwalenie budżetu tak się zwleka, 
że po sankcyi jego z całego roku pozostanie 
już tylko sześć miesięcy, w który chby N a­
miestnictwo miało budowli tej dokonać. 
Upraszam przeto Rząd. aby wydał N am iest­
nictwu polecenie, by dokonało budowli w rok 
po wyasygnowaniu pieniędzy. Znrazem atoli 
muszę zwrócić wys. Rządu uwagę, że w ła­
ściwy cel połączenia okolic ujścia Sanu do 
Wisły z gościńcem z Sieniawy do Łam uta, 
a względnie do Jarosławia, wtedy dopiero 
się osiągnie, gdy wybudowane będą prze­
strzenie między Rudnikiem na Ulanów do 
Niska (4 kim.) i nredzy Tarnogórą a Le­
żajskiem tudzież mi ;dzy Leżajskiem a S ie­
niawą (16 kim.) Powiaty niski i łańcucki 
przy subwencyi z funduszu krajowego uczy­
niły już wszystko, co tylko było w ich s i­
łach ; bez pomocy skarbowej w ele jeszcze 
lat upłynie, zanim przestrzenie te będą mo 
gły wybudować. Dlatego proszę, by wys. 
Rząd, ze względu na strategiczne ich zna­
czenie, pomieścił w budżecie roku 1888 sto ­
sowną kwotę. (B raw o! brawo! z ław  poi skich).

Pos. P r o s k o w e t z  rozwodzi się o 
ogromnem zaniedbaniu budownictwa dro­
żnego w Austryi, które dawniej budziło po­
dziw Europy i za wzór uchodziło.

Tytuł budowli drożnych przyjęto.
Następuje tytuł budowli wodnych, wy­

datków 3,044.900 zł., dochodów 33.536 zł.
Pos. R o s e r wnosi rezolucyę w spra­

wie regulacyi pewnej rzeczki w Czechach. 
— Dostatecznie poparta.

Pos. H o m p e s c h  przytacza ośm pun­
któw memoryału Koła polskiego, wręczone­
go prezesowi gabinetu przed kilkoma laty 
w sprawie systematycznej regulacyi rzek w 
państwie, a szczególnie w Galicyi. Zażąda­
ne w tym memoryale wypracowanie planów 
jest dokonane, ale na to tylko, aby je  u- 
ustawicznie zm ieniać; a niewiadomo wcale, 
jakie są te plany. Byłoby rzeczą pożądaną, 
żeby dla każdej rzeki plan osobny był po­
dawany do wiadomości kraju i żeby s«jm i 
reprezentacye powiatowe wydawać mogły o 
nim swoją opinię. Memoryał żąda zacią­
gnięcia osobnej pożyczki na regulacye rzek; 
je s t to myśl zdrowa i spodziewam się, że 
Rząd z nią się pogodzi i przeznaczy z po­
życzki osobną kwotę na Galicję. Memoryał 
żąda dalej, żeby nie rozpraszano pieniędzy 
na bardzo wiele budowli cząstkowych, roz­
rzuconych. Na takim braku systemu rzeczy­
wiście cierpią okolice. Co do punktu o po­
mnożeniu nłużby, z zadowoleniem uznaję, 
że dla Galicyi cośkolwiek już się stało, ale 
nie dosyć. Słuszny także jes t punkt szósty 
o tworzeniu komitetów z właścicieli grun­
tów nad rzeką, u których zasiąganebv rady 
co do przeprowadzenia regu lacy .; bo wszy­
stkich właścicieli wprawdzie radzić się nie 
można, ale pytać reprezentantów ich można

i trzeba. Punkt siódmy~żąda subwencyj a*' 
spółek wodnych. Z funduszu melioracyjne. j
są przeznaczone kwoty dla spółek gal^H j 
skich także, ale niestety, dla galicyjski 
właśnie pozostają na papierze, a nie win1 . 
temu Rząd i nie organa budownictwa ^  
dnego, lecz starostwa. Tu nadmieniam, , 
właaze polityczne nietylko w Galicyi, 1® 
w całej Austryi nie znają prawa wodne?.
Co do punktu ósmego, uznaję, że rząd s2®1 
się wydobyć jak  największy dochód z wik*'! 
sadzonego na usypiskach.

W tych dniach wniosłem tu petycP 
z której widzę, ’ że w użyciu pieniędzy 11 
San panuje pewna dowolność. W latach 
statnich wszystko łożono na okolice Pr2?." 
myślą, a .pow iat Niski źle na tem wychodź1;’, 
choć właśnie w nim są miejscowości, kij 
rym San zagraża już torbą żebraczą, a nad' 
zburzeniem dwu gmin, gdy przy większy1! 
wylewie zmieni koryto. Tu powinien Rzf 
przedewszystkiem kazać regulować, zwł®' 
szcza, że San stanowi tu granicę p a ń s t#  
Dopóki na tem miejscu San nie będzie ure' 
gulowany, wszelka robota pud Przemyśle111! .
jest przedwczesna i szkodliwa dla okol>c j
uizszych, na które wskutek regulacyi J# 
punktach wyższych spływa mnóstwo piast11' j 
Niech panowie budowniczy z Ministerstw 
przypatrzą się zdziczałemu Sanowi p® 
Bniowom, Rozwadowem, Pysznicą, Niskie#1 j
Szarzycami, Przędzlem, Rudnikiem, a prz®'! j
konają się , że tam koniecznie coś energ1' 
cznego przedsięwziąć należy. Nakoniec wL .
nurzam nadzie ję , że Rząd rychło wstąP1 
bezwarunkowo na lepszą drogę co do reg*'1 
lacyi w ogóle. Życzymy tego każdemu kr* ,
jow i, ale dla Galicyi jest to już kwestyą byt11' ,
Imieniem  Koła polskiego oświadczam, że Ze 
wzglęau na wielkie wydatki wojskowe ni6 
żądam;;’, żeby natychm iast wykonano rcg# 1
lacyę wielkich rzek galicyjskich; ale te# 
pewniej spodziewamy się, że Rząd wnijs# 
■rojuki;, zapowiadany w mowach od tron11', j

Co się tyi zy zaś użycia kwot przeznacz# 
nych dla Galicyi w zwykłym budżecie, W. 
damy, aby działo się na zasadzie systemu 1 J
aby sejm i autonom czne władze powiato^6 
miały wpływ na ich użyi-ie. (Huczne braw  ,
z ław polskich). ) ^

Tytuł budowli wodnych przyjęto, a b®2 ,
dyskusyi uchwalono tytuł: budynki admiu1' ]
stracyi politycznej, wydatków 12.494 zł. (

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 4. — N®' -

stępne w poniedziałek. 1

(C X L V I1  posiedzenie Izby poselskiej).
*t* Wiedeń, 9 maja. (KorespondencyO 1

Gazety Lwowskiej.) Prezes S m o l k a  zagaj* 
posiedzenie o godz. 10 minut. 15. Izba nie' 
licznie zebrana. Na ławie rządowej wszysej 
Ministrowie. Publiczności niewiele.

Od Rządu wniesiono trak ta t o nandl* 
i żegludze z Danią, konwencyę addycyona# !
na do traktatu o" handlu i żegludze z Bel' 
gią, prowizoryczną konwencyę handlową 2 1
Grecyą i projekt o prolongowaniu ustaWj' 
zaprowadzającej pod względem sądowni' 
czym stan wyjątkowy w powiecie" kota2' 
skim.

— Biedni, egoiści, poznasz ich lepiej.
— Alboż to jeszcze lepiej poznać 

można?
—  Biedacy, ratowali się jak  mogli. 

T“raz na nas kolej.
— Użyteczny uratował Hortensyę, dy­

rektor mamę, a nas niech ratuje pan Gu­
staw.

—  To raczej mama uratowała dy­
rektora.

W ikta się zamyśliła.
— Ale pan Gustaw taki rozumny, tyle 

umie... I  gdy tylko zechce — dodała po 
chwili.

—  Wątpię, aby umiał zarabiać na ka 
wałek chleba.

Zapanowała c isza ; Józia, zamyślona, 
chodziła po pokoju; Wikta, oparta o poręcz 
krzesła, wpatrywała się w nią.

— My sobie musimy dać radę, lecz 
co on, co mój kochany biedak, przyzwycza­
jony do wygód , będzie robił ? — mówiła 
na pół głośno artystka.

W ikta nie mogła zrozumieć tych obaw, 
przyzwyczajona od młodości uważać męż­
czyznę za pracownika i żywiciela rodziny. 
Był to dla niej drugi zawód. Nie mogła 
zrozumieć, jak może młody człowiek ro­
zumny nie wiedzieć, co ma robić i nie 
umieć zapracować na kawałek chleba.

— Ja  wiem panienko, co będę robić. 
Ja  będę szyć po domach a gdy szycia za­
braknie , to się tymczasem otworzą roboty
w polu, powiedziała z dumą i pewnością 
siebie.

— O nas mniejsza — odparła Józia.
— Jeżeli my... — rzekła z dumą Wikta.
Józia się uśmiechnęła smutno.
— Nie znasz świata moje dziecko.
—  Ale to przecie widzę i wiem, że

mężczyzna pracuje na kobietę.
— Gdy ma do tego odpowiednie pole,

stanowisko. Tak moje dziecko, rozumny 
c z ło w ie k  najprędzej może z głodu umrzeć.

Wikta nie mogła tego pojąć i za­
milkła.

— Cóż my mu powiemy? — zagadnęła 
Józia — stając przed nią.

— Prawdę — odpowiedziało dziew­
czę tak stanowczo i serdecznie, że Józia, 
onieśmielona, zamilkła.

— Pan Gustaw wraca — zawołała 
W ikta patrząc w okno. Straciła odwagę 
powiedzenia mu prawdy i uciekła do swego 
pokoiku na strych. Tam ją  opanował strach. 
Zaczęła się bać ju tra , nędzy, głodu, zaczęła 
tęsknić za ojcem, chatą w czarnym lesie, 
szkołą Przeszłość wydawała się jej opro­
mieniona świetlanemi urokami minionego 
szczęścia. Rada była uciec ztąd do swoich 
choćby piechotą. I  zrobiłaby to, lecz jakże 
zostawiać opiekunkę samą? Wszyscy uciekli, 
ale ona zostanie: choćby miała paść i z gło­
du umrzeć, nie opuści jej. Młody bohater 
w jej wyobrażeniu zbladł, stracił na sile i 
potędze. Przyszło do tego, że zostaje na 
ich łasce, na ich chlebie, one muszą go 
żywić.

Przeczucia Józi sprawdziły się. Ham­
let nie miał pojęcia o pracy na kawałek 
chleba, za to umiał cicho rozpaczać i po­
nuro patrzeć na świat.

Trzeciego dnia po katastrofie ucieczki, 
Józia odebrała list z pięcioma pieczęciami. 
Palce jej drżały, gdy go rozrywała, Wikcie 
wzruszenie tamowało oddech. Z rozłożonej 
ćwiartki wypadł papierek dziesięcmgulde- 
nowy, list był od dyrektora.

„Droga Pani I Wszystko, co było na­
sze, dostało się w ręce synów Izraela i głód, 
nastawiwszy bagnety, szedł do szturmu. Na­
leżało się bronić choćby awanturą miłosną, 
a która, zaręczam panią, nie jes t ani tak 
straszną, ani tak przjkrą. Cóż było robić?

Brzeżany tańcują, oneby tańczyły na gro­
bach naszych.

„Zdobyłem dziesięć papierków i te w tej 
chwili posyłam, aby było za co przeczekać, 
za n m piękny Hamlecik przeprosi się z ro­
dziną i wydobędz'« od niej mamonę. Nie 
tracę nadziei, że z wiosną zgromadzimy 
się razem. Marzę o Szczawnicy. Użyteczny 
z Hortensyą w Czerniowcach. Kon«^rta po 
kawiarniach i sztuki magiczne opłacają im 
się.

Przestała czytać. W ikta patrzała na
nią....

— Mamy czemś coś rozpocząć — ode­
zwała się.

— I czekać zanim pan Gustaw... — do­
kończyła Wikta.

— O tem nie ma mowy — przerwała Jó ­
zia. — O liście i pieniądz ch ani słowa przed 
nim. Jeżeli się nie może przeprosić z ro­
dziną, zmuszać go do tego byłoby niedeli- 
katnością z naszej strony. Gdyby się dowie­
dział o liście, chciałby go przeczytać. Trzeba 
umieć szanować tajemnice ludzi i nie drę­
czyć ich.

Wikta została zwyciężoną szlachetno­
ścią opiekunki, chociaż jej nie rozumiała.

Zaczęły radzić co robić z pieniędzmi 
i okazało się, ze ich jest za mało. Józia po­
stanowiła oszczędzać, a W ikta szukać za­
robku igłą. Ciężko było, gdyż po rozbiciu 
się trupy, stronnictwo aptekarzowej rosło. 
Niedługo jak zwykle, jak  zawsze... przyszła 
obojętność i zapomnienie.

Mimo największej oszczędności przy­
słane dziesięć papierków rozeszły się,| za 
niemi poszły wszystkie t ukienki Józi. Za­
częły się cieżkie czasu walki z nędzą i gło­
dem. W ikta chodziła zarabiać do żydów i 
po całodziennej pracy przynosiła dwadzieś­
cia centów, wystarczające zaledwo na chleb, 
herbatę i cukier. Gospodyni paliła swojem

drzewem w piecu i co rano przynosiła g»r' 
nuszek mleka, stawiała| go w milczeniu fl® 
stole i odchodziła.

Mleko to było jedynym  ratunkiem  bi®' 
daków. Józ>a nie umiała dziękować, mi®' 
szczanka z wrodzonej delikatności milczał®'

Mijały dnie po dniach, długie, ponur# 
Skończyły się wieczory pełne głośnych na®' 
rzeń i opowiadań. Hamlet był smutny, n# 
patrzał w zwierciadło swej duszy, w niebi®' 
skie oczy Józi. Zamyślony przez cały praw# 
dzień, choaził daleko za miasto, nad wi®'. 
czorem wracał zmęczony, jad ł chieb i pj 
herbatę z mlekiem. Nerwowy niepokój wi' 
dać było z jego twarzy, rozpacz w ocza®r 
zapalała ognie, aby je za chwilę smutek 1 
bezwładność gasiły.

Józia widziała tę cichą rozpacz, odcz*' 
wała ból i wolała by raczej umrzeć, jak  p®' 
wiedzieć mu: gódź się z rodziną, pisz, sz®' 
kaj, ratuj.

Nieraz wpatrując się w ningo dług0’ 
kładła robotę przyniesioną przez Wiktę 
domu, zbliżała się, obejmowała jego głoW?’ 
tuliła ją  do piersi, szepizącr

— Biedaku mój, gdybym mogła życi®# 
okupić ci chwilę prawdziwego szczęścia, 
wahałabym się jednej chwili.

Młody człowiek tulił ją  do siebi® 
z wiarą w przyszłość powtarzał:

— Nadto jesteśm y młodzi, aby los 
uśmiechnął się do nas. — To powiedzenie oi1 
wiało go nieco. Zaczynał chodzić nerw'0^  
po pokuju, mówić, uśmiechać się, aby ?. 
chwilę napowrót wpadać w ponurą, ^  
czącą rozpacz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
3e w e b
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. Pos. M e i s s l e r  wnosi interpelację do 

b is tra  sprawiedliwości w sprawie skonfi- 
"wania Leitmeritzer Ztg.

Na porządku dziennym naprzód wybo- 
/  popełn iające do komisyj szkolnej i pó­
łkow ej w miejce pos. Dzieduszyckiego, 
nopowanego na dwa m iesiące; wybrani są 
' komisyi szkolnej pos. Bobrzyński, do po 

atkowej pos. Tyszkowski.
W dalszym ciągu szczegółowych roz 
budżetowych idzie pod dyskusyę etat 

^•Uisterstwa obrony krajowej, mianowicie 
Naprzód ty tu ł: kierownictwo centralne, wy 
uatków 306.800 zł.

Pos. R o s e r  wnosi rezolucyę w tym 
.Uchu, by w razie wojny dano żołnierzom 
^■eże materyały bandażowe antyseptyczne, 

®uyż te, które noszą wciąż z sobą, stają się 
* czasem nieużytecznemi, a wskutek zbru- 

Scnia i opylenia nawet szkodliwemi. — Re- 
°mcya poparta

Pos. W a s  za  ty  podejmuje przerwaną 
u przez prezesa w dyskusyi nad wspól- 

.e,Ui wydatkami Monarchii polemikę prze • 
lv? M inisterstwu wojny, że wybrało system 
cpetyerek Mannlichera, zam iast' systemu 

4 rhki, który przedstawia jako lepszy.
: ,. Pos. T i i r k  krytykuje służbę sanitarną 

Dwerunkową w^armii i żąda większego ba- 
ł ebia na czystość, zakazania sprzedaży 
6°tzałki w kantynach, obdzielania żołnierzy 
p l i k a m i ,  zawiadamiania rodziny o cięż- 
*,ej choroby żołnierza, urządzenia dostaw 
Ua wzór pruski, aby wprost od produceu- 

^  pochodziły.
Pos. N a d h e r n y  z oburzeniem pe­

chem  na Waszatego oświadcza, że poseł 
przemawiał wbrew woli większości klu- 

"U czeskiego.
Pos. H e i l s b e r g  niezadowolony z 

hiedawnej odpowiedzi na interpelaeyę o do- 
sr*,Wi|.ch potrzeb dla w ojsk , zaleca Izbie 
uby nie ustawała w napieraniu na Rząd, 
dopóki nie nastąpi radykalna zmiana. W 
ym samym duchu przemawia pos. Kreuzig. 

Tytuł uchwalono, a bez dyskusyi przy- 
°hrona krajow a, wydatków 

16 96794S0 złr. (ft w czemJ mieści się kre­
dyt 12 milionowy), dochodów 40,114 złr.; 
koszta rek ru tac ji, wydatków 77.460 złr., 
£ nl a„Cye> w°i*kow o-naukow e, wydatków 
■>2. *00 złr.; straż wojskowo policyjna we 
■Lwowie i Krakowie, wydatków 86 010 złr 
dochodów 37.873 złr.

Do tytułu: żandarm erya, wydatków
4,651.960 złr., dochodów 183.860 z ł r .  za-
biera głos pos. G a r n h a f t ,  aby zażądać 
dla żandarmów większej swobody ruchu, 

o instrukcja o marszach jest tak ścisła, 
ce z&ftją drogę żandarmów wszystkie włó- 

i dobrze w iedzą, gdzie i kiedy z ni- 
bJl się nie spotkać. (Wesołość).

Tytuł przyjęto.
Następuję etat m inisterstw a oświe­

cenia.
Pod dyskusję idzie ty tu ł: kierownic­

two centralne, wydatków 303,000 złr. (o 
10.000 złr. mniej, wskutek odmówienia po­
sady drugiego szefa sekcyi).

Pos. W e i t l o f  zabiera głos do szero­
kiego przemówienia w duchu zwykłych kry­
tyk i zaczepek, których treść poznać zechcą 
czytelnicy z odpowiedzi pana Ministra. Mo- 
^ca  nazywa onegdajszą uchwałę Izby wyż- 
8Zej stłumieniem przekonań prawnych. (Pos. 
t ^ r e g r :  Nieobecnych nie zaczepia się!
Protesty z lewicy przeciw odezwaniu się 
p re g ra , z czego wywiązuje się na chwilę 
"Urgliwa wrzawa).

Tu zabiera głos M inister oświecenia 
którego mowę podamy w całości.

Pos. S z u k 1 j e zgadza się na zarzą­
dzenia M inisterstwa w różnych dziedzinach 
8Praw szkolnych, tylko nie na fiskalne pod­
wyższenie opłaty szkolnej w szkołach śre­
dnich. Dowodzi konieczności pielęgnowania 
■Języka niemieckiego, tylko nie jako wykła­
dowego w szkołach nieniemieckieh. Zga­
dza się na wniosek rządowy o posadzie 
drugiego szefa sekcyi i podejmuje goi od sie- 
^ e , skoro odrzuciła go komisya.

Na tem przerwano obrady.
Od Koła polskiego wnosi pos. S a w-  

e Z y ń s k i  interpelaeyę do M inistra obrony 
krajowej w sprawie dowolnego, bo nie o- 
b&rtego na przepisach ustaw żądania władz 
Wojskowych, aby gminy miejskie dostarcza­
my magazynów dla pospolitego ruszenia.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 mi­
nut. 30. — Następne jutro.

korespon d e n c ie
W iedeń, 9 maja.

debaty językowej w Izbie panów. ■ 
^Sodowe.  Ankieta względem reformy podatk

spirytusu.)

.. (K )  Debata nad wnioskiem Schme^ '
w Izbie panów nie p o c i ą g n i e  za soną 

rM nych praktycznych skutków. Była 1° ‘
4,łe*a, która olśniła widzów, a l e  znikła 

*du. Jedynym wynikiem tej debaty J 
Mateczne zapewne skonstatowanie fakt ,

J t a e t a  L w o w s k ."  ,  d n i .  U  1 8 8 7 .

egzekutywa ma prawo na podstawie obo­
wiązujących ustaw do wydawania rozporzą­
dzeń językowych i że nie znachodzi się w 
ustawodawstwie naszem żadne postanowie­
nie, któreby ustanawiało język niemiecki 
jako język urzędów. Partya liberalna nie 
miecka cierpi obecnie pod skutkami ustaw 
jakie sama stworzyła.

Artykuł XIX ustaw zasadniczych, sta 
nowiący o równouprawnieniu wszystkich 
języków krajowych w u r z ę d z i e ,  szkole 
życiu publicznem; artykuł, który w chwili 
wydawania go uważano jedynie za rodzaj 
frazesu, uzupełniającego resztę zasad wolno- 
myślnych ustaw zasadniczych; ten artykui’ 
nabrał obecnie zasadniczej ważności i jest 
przeszkodą, jakiej obecna generaeya liberał 
no - niemiecka nie potrafi usunąć. Pomimo 
mów U ngerai Schmerlinga pozostanie wszyst 
ko — beim Alten, a to, co partya liberalno 
niemiecka przez te debaty osiągnęła, da się 
streścić w ogólnem przekonaniu, że w Au- 
stryi mamy wielu dobrych, znakomitych mow 
ców, ale mało mężów stanu, którzy frazes 
i względną chwilową popularność potrafią 
poświęcić dla celów praktycznych.

Prace ugodowe postępują pospiesznym 
krokiem. Główną przyczyną pospiechu jest 
zapewne wzgląd na parlam ent węgierski, 
który wkrótce ma zakończyć sesyę, i na wy­
bory" mające się tam rozpocząć. Ministeryum 
Tisza wejdzie z gotową ugodą w szranki 
wyborcze. Dzisiaj zbierają się akcyonaryusze 
banku austro-węgierskiego celem narad nad 
statutem  banku, jak on wyszedł z obrad 
parlamentów. Nie ulega wątpliwości, że ra ­
tyfikacja ze strony tego generalnego zgro­
madzenia nastąpi, a w ten sposób sprawa 
bankowa zostanie ukończoną. Dla Galicyi 
przedstawia nowy statu t wiele korzyści, z 
pomiędzy których chcę wymienić dzisiaj 
przedewszystkiem przypuszczenie weksli rol­
ników do eskomptu bankowego.

Taryfa cłowa została przez oba parla­
menty ostatecznie przyjętą, a w ten sposób 
odpadła przeszkoda odnowienia związku 
handlowo - cłowego między Austryą a Wę­
grami. Kwestya naftowa, która tyle narobiła 
wrzawy, została załatwiona w myśl uchwały 
austryackiej Izby deputowanych, powziętej 
wskutek inieyatywy posła Grocholskiego. Już 
sam ten fakt, że deputowany Grocholski jest 
właściwym autorem ostatecznego załatw ie­
nia tej sprawy, dowodzi, że nasi „nafciarze" 
uzyskali, co tylko można było w danych 
okolicznościach uzyskać. Obecnie rozchodzi 
sie jedynie o opracowanie instrukcyj dla u- 
1-zędów cłowych i nie ulega wątpliwości, że 
nowa taryfa cłowa będzie mogła od 9 czerwca 

r. wejść w życie.
Sprawa „kwoty", a właściwie mówiąc, 

sprawa przyczynków obu połów Monarchii 
do wydatków wspólnych znachodzi się w 
stadyum prac ostatecznych. Rządy przedło­
żyły już projekta ustawy kwotowej deputa- 
cyom kwotowym, a tak deputaeya węgier- 
ska jak i deputacja austryacka —* ta osta- 
tnia na wczoraj odbytem posiedzeniu — przy­
jęły ustawę w brzmieniu przez rząd poda- 
nem. Deputaeya austryacka uczyniła jedynie 
drobną zmianę stylistyczną.

No spraw, w odmiennem od powyż­
szych znaczeniu , „wspólnych", należy tak­
że sprawa reformy podatku od spirytusu. 
Ankiety, zwołane przez oba Rządy , ukoń­
czyły swoje prace. Sprawa przedstawia wie- 
e trudności. Ogólny wynik da się streścić, 

jak obecnie sprawa stoi, w następujący 
sposób: O monopolu spirytusu nie może 
j>yć, wobec ostatnich oświadczeń ministra 
Dunajewskiego, zupełnie mowy. Idzie więc 
o reformę przedewszystkiem w granicach 
dotychczasowej ustawy, a dopiero w drugiej 
’inii, jeżeliby taka reforma nie odpowiada- 
a interesom przemysłu gorzelnianego, o 

reformę samego systemu podatkowego. Pod­
stawa zaś musiała być zasada, że dochód 
mństwa z podatku od spirytusu musi być 
jodwyższony, czego potrzebę i możliwość 
irzyznali wszyscy rzeczoznawcy. W ankie­
cie austryackiej przeważało przekonanie, że 
podwyższenie dochodów państwowych z po­
datku od spirytusu możliwem jest jedynie 
za pomocą zaprowadzenia podatku „Gon- 
sumsteueru. Obecnie ma się odbyć jeszcze 
wspólna narada fachowych delegowanych 
rządów austryaekiego i węgierskiego, a 
więc reprezentantów m inisterstw handlu i 
skarbu, poczem odbędzie się jeszcze wspól­
na narada wszystkich członków ankiety 
austryackiej i w ęgierskiej, celem postano­
wienia pewnych zasad wspólnych.

o pomoc do regencyi w Sofii i do wielu 
posłów sobrania, otrzymali jednak odpo­
wiedz , że ruch ten jest obecnie bez wido­
ków skutku i nie w porę. Sprawa Bułgaryi 
wymaga spokoju, agitacya wszelka mogłaby 
wywołać zamięszanie.

Reprezentant Bułgaryi w Stambule, 
dr. VuIkowicz, zawiadomił Portę, że regen 
eya nietylko nie popiera ruehu macedoń 
skiego , ale usiłuje go stłumić. W zamian 
otrzymał przyrzeczenie, że Porta ogłosi ra ­
porty Riza beya, korzystne dla regencyi 
Przyrzeczenie to nie zostało wykonane 
w skutek interwencyi posła rossyjskiego 
Nelidowa.

Wypadki bułgarskie.
Regenci Stambułów i Naezewiez m a­

ją  udać się w tych dniach do Bukaresztu.
Ostatniemi czasy zamianowano 160 

kadetów oficerami,
Donoszą drogą prywatną: W Macedo­

nii, szczególnie w Newrokop i w Meleml, 
rozwinięto wielką agitaeyę, celem zarzuce­
nia Porty petycyam i, które domagają się 
autonomii i reform, jakie, według traktatu 
berlińskiego, Turcya powinna była zapro­
wadzić. Przywódcy tego ruchu udali się

Z Petersburga.
(Proces przeciw ucze-tn koui usiłowanego zamachu 
na cara. — Podróż cara i jego -odziny. - Komisya 
dla sprawy żydowskiej. — Koleje w krajach poza- 
kaspijskich. — Polityka Kossyi w A zyi śrdiowej).

Do Polit. Corr. piszą, iż z 15 nihili- 
stów, zasądzonych z powodu usiłowanego 
zamachu na cara na karę śmierci, polecono 
8 łisce  monarszej. Prawdopodobnem jest, 
iż car potwierdzi tylko dwa lub trzy wyroki 
śmierci i to dopiero po powrocie z podróży 
do Nowoczerkaska.

Policya prefektury petersburskiej 
piszą dalej do Polit. Corr. — nie zebrała 
wawrzynów w czasie rozprawy karnej. Człon­
kowie trybunału nie szczędzili krytycznych 
wycieczek pod adresem policyi, która nie 
wiedziała o tem, co przygotowano na dzień 
13 marea. Dwóch stenografów spisywało 
przebieg rozpraw dla cara. Jeśli te steno­
gramy pozostaną wierne i nie ulegną zmia­
nom, poprawkom i opuszczeniom, car dowie 
się z nich wiele nauczających rzeczy.

Z  przebiegu rozpraw okazało, się że 
wszyscy oskarżeni należeli do stronnictwa re ­
wolucyjnego „narodLaja wolja", lub dojej ga­
łęzi „proletaryat". Dwie te gałęzie zawarły 
przymierze i wydały z siebie trzecią lato­
rośl „młoda Rossya". która się podj jła pro­
pagandy pomiędzy młodymi oficerami i żoł­
nierzami — a z tak spiesznym i świetnym 
skutkiem , iż przeszedł wszelkie oczeki­
wania. W związku z procesem stoi zatarg 
między ministrem spraw wewnętrznych, br. 
Tołstojem, a przewodniczącym trybunału, 
tajnym radcą Deyerem. M inister zażądał 
fisemiiie od prezesa trybunału, aby przystęp 
lo sali sądowej był dozwolony tylko nie- 
ctórym osobistościom. P. Deyer odpowie­
dział na to, że według ustawy o stanie oblę­
żenia w Petersburgu, jedynie prezes trybu­
nału ma orzekać, kogo można przypuścić do 
sali a żaden z ministrów nie ma nic 
w tej mierze do powiedzenia. Nikt też z osób 
proponowanych przez ministra nie otrzymał 
wstępn do sali rozpraw.

Do kierowania tajną policya w Nowo- 
czerkasku podczas pobytu tamże dworu car­
skiego, wysłano pułkownika Safanowa. Z .No­
woczerkaska ma udać się car z rodziną do 
Ja łty  w Krymie.

Dzienniki rossyjskie dowiadują się, iż 
niebawem ma być zwiniętą komisya pod 
przewodnictwem Pahlena dla uregulowania 
kwestyi żydowskiej.

Z rozkazu c a ra  uda się w najbliższych 
dniach specyalna komisya do transkaspij- 
skich krajów, aby objąć pobudowane tam 
linie kolejowe i ruch ich zorganizować aż 
do stacyi Czardzuj nad Arnu D a ry ą .

Według opisu kół znających dobrze sto­
sunki środkowo-azyatyckie, nie ma obawy, 
jak to piszą do Politische C orrespon ienz, a- 
by w kwestyi afgańskiej przyszło w naj­
bliższej przyszłości do zatargu między Ros- 
syą a Anglią. Nie ma wątpliwości, że Ros- 
sya rozwija nadzwyczajną czynność, aby 
sympatye, które się już dla Rossyi w Afga­
nistanie mocniej zakorzeniły, niż to po­
wszechnie przypuszczają, jak najbardziej 
rozszerzać. Ale właśnie dla tego, że w tym 
kierunku powodzenie Rossyi jest widocznem, 
a przygotowuje to bez kosztu i rozlewu 
krwi znakomicie pole do przyszłych opera- 
cyj, będzie Rossya unikać chwilowo wszel­
kiej wyraźnej kolizyi z Anglią.

Z nadzwyczajnym zaś skutkiem, do­
noszą dalej do Pol. Corr., pracowała Ros­
sya dotąd w interesie planów swych środ- 
kowo-azyatyckich w Teheranie. Chociaż ta ­
ją starannie wszelkie umowy z dworem per­
skim, pewnem jest, że w wielu ważnych 
kwestyach stanowczo się porozumiano, co 
się praktycznie niebawem okaże w przepro­
wadzeniu planu budowy kolei żelaznej z nad 
morza Kaspijskiego przez Teheran do Zato­
ki perskiej, na którą szach perski już przy­
zw olił; równie jak  na to, aby wybudowa­
niem jej zajęli się przedsiębiorcy rossyjscy.

K R O N I K A
— Dr. Mikołaj Zybłikiew iez, były 

marszałek krajowy, po powrocie z pogrzebu 
siostrzeńca swego z Sambora do Krakowa, jak 
się dowiadujemy z Czasu, w niedzielę zapadł

wnia wspomniony dzmnnik, że wczoraj rano, po 
przepędzonej spokojnie nocy, stan chorego był o 
wiele pomyślniejszy.

— Towarzystwo M iłosierdzia pod
godłem „Opatrzności" odbyło wczoraj wieczo­
rem w sali ratuszowej walne zgromadzenie. 
Przewodniczył dr. Stella - Sawicki. Z odczyta­
nego sprawozdania o obrocie kasowym w ciągu 
zeszłego roku dowiadujemy się, iż ogólny przy­
chód wynosił 11.006 zł. 11 ct., na który zło­
żyły się następujące sumy: Dary i subweneye 
4458 zł. 54 ct., za roboty wykonane w zakła­
dzie św. Teresy wpłynęło 1285 zł. 4 ct., w 
puszkach zebrano 351 zł. i et., z jałmużny 
rzucanej do skarbonki podczas jazdy z osioł­
kiem 341 zł, 78 ct., wreszcie wkładki człon­
ków .3712 zł. Ogólny rozchód wynusił i 0.870 
zł. 10 ct. Po udzieleniu absolutoryam ustępu­
jącemu zarządowi, odczytano i przyjęto sprawo­
zdanie z czynności Towarzystwa w r. j 836. 
W „Domu pracy" przy ulicy w. Zofii, pod 
wzorowem kierownictwem p. Nowaka, znajduje 
przytułek, zaopatrzenie i stałe zatrudnienie 70 
do 80 osób. Na wniosek pani Namiestnikowej 
Zaleskiej, która podniosła, iż gorliwej i nie­
zmordowanej nracy p. Nowaka należy głównie 
zawdzięczać pomyślny rozwój „Domu robocze­
go", wyraziło zgromadzenie przez powstanie po­
dziękowanie i uznanie dla dyrektora tej insty­
tucji.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyborów. Protektorami wybrano: księżnę Leo- 
nowę Sapieżynę, p. Namiestnikowę A. Zaleską 
i prezydenta miasta p. Edmunda Mochnackiego. 
Do wydziału weszli pp.: dr. Balko Władysław, 
Bratkowska Michalina, Getritz Aleksander, ks. 
Grorazdowski Zygmunt, Ihnatowiez Jan, Kocha­
nowska R óża, Lewicki Jakób, dr. Malinowski 
Jakób, Markiewicz Stanisław, Nowak Jan, hr. 
Skarbek Henryk, dr. Stella-Sawicki Jan, Tillo- 
wa Adolfina, Wieczyńska Katarzyna, Werner 
Leontyna. Na zastępców wybrani zostali pp : 
Baczewski J. A., hr. Borkowski Jerzy, dr. 
Ekielski Józef, hr. Grolejewska Urszula, ks! kano­
nik Hausman Jan profesorowa Janowiczowa, 
dr. Jasiński Władysław, Jędrzeje wieżowa Sa­
lomea, Bałutowska Antonina, Dreksler Ignacy 
(ojoiec), Lazarus Maurycy, Stokowski Apolinary, 
Winiarz Karol.

—  Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieozorem, w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym między innemi: wybór komitetu mającego 
się zająć ułożeniem programu przyjęcia we Lwo­
wie Najd. Następcy Tronu, oraz sprawy, nie- 
załatwione na poprzedniem posiedzeniu.

— Wystawa krajowa. Przedwczoraj
odbyła posiedzenie komisya techniczna Wysta­
wy. Dotychczasowy przewodniczący komisyi, p. 
Kuans, zrzekł się przewodnictwa z powodu 
innych zajęć i dla tego komisya wybrała prze­
wodniczącym p. Wincentego Wdowiszewskiego 
Omawiano dalej sprawę urządzenia drogi do­
jazdowej do placu Wystawy, oraz mostku na 
Rudawie. Dyrektor budownictwa p. Niedział­
kowski, wyjaśnił, że budowa drogi przez Błonie 
w myśl projektu, przedstawionego przez dyrek- 
cyę inżynieryi wojskowej, rozpocznie się w przy­
szłym tygodniu. Architekt p. Zaremba zdawał 
sprawę z wykonanych robót ua placu Wysta­
wy. Są jnż gotowe stajnie na konie i bydło, 
w toku zaś budowa restauracyi, oraz pawilo­
nu głównego Komisya uchwaliła sprawić 50 
ławek do alei wystawowej. Nadto uchwalono 
poprzeć w Radzie miejskiej otwarcie drogi łą- 
czącej ul. Dolnych Młynów z Błonami, jako 
wielce pożądaną dla Wystawy.

— Dr. Franciszek Karlińskl w Kra­
kowie obchodził w niedzielę 25 letni jubileusz 
jako profesor i dyrekor tamtejszego obserwato- 
ryum astronomicznego.

— Posiedzenie towarzystwa nau­
czycie li szkół wyższych odbędzie się w sobotę,
dnia 14 b. m., o godzinie 6 wieczór, w sali fizyki 
szkoły realnej. Na porządku dziennym: 1. Głosy
0 planie lekcyjnym i dydaktycznych instrukcjach 
z roku 1884, ref. dr. T. Pet«leuz. 2. Luźne 
komuniakeye naukowe.

Stowarzyszenie głuchoniem ych.
12te walne zgromadzenie członków stowarzy­
szenia głuchoniemych „Nadzieja" we Lwowie, 
odbędzie się 15 b. m., o godzinie 5 popołudniu 
w domu poi 1. 5, ul. Skarbkowska.

— „ S y lw a n ” , organ gal. Towarzystwa 
leśnego, za miesiąc maj r. b., opuścił już pra­
sę i zawiera następujące przedmioty: E. Ho-
łowkiewicz: Wędrówki po kraju Towawarzy-
stwo zaprowadzenia lasów (z Gaz. Rolniczej). 
W. Tyniecki: Drzewo skrzypców starowłoskich. 
M. Kozesuik: Poprawna metoda sadzeoia w
dołki. Z. Gawarecki: Lubin i leśnictwo (c. d.) 
Próby kiełkawania. H. St. Przypomnienia go­
spodarcze na maj. Czynności wydziału towa­
rzystwa leśnego. Protokół obrad z dnia 10 
marca 1887. Sprawozdanie z poufnego zebra­
nia leśników 15 lutego. Wiadomośoi literackie- 
Dr. E. Burzyński: Ustawa lasowa i łowiecka’ 
Wiadomości bieżące: Nowi członkowie 'czynni 
towarzystwa. Nekrologia, Omyłki druku.

— Repcrtoar teatralny. Dziś nn 
raz pierwszy „Meteor", krotochwila w 4 ak 
tach G. Mosera i 0. G irnita, _  j utf0
1 elan" operetka Millókera ”
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lat, wachmistrz rachunkowy, 13 pułku ułanów, 
a który na własne żądanie został przed 3 
miesiącami z pułku artyieryi przeniesiony, za- 
strzelitł się z rewolweru wczoraj, o godzinie 6 
rano, w swej kancelaryi w koszarach Kisielki. 
przy uliey Zborowskiej. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

=  Śmiałej kradzieży dokonano tam 
tej nocy w głównej dystrybucyi tytoniu pana 
Knappa pod 1. 3 i w Rynku. Niewiadomy spraw­
ca, ukrywszy się w tej kamienicy przed zam 
kaięeiem bramy, dostał się z otwartij piwnicy 
po oderwaniu drzwi w podłodze i po prze­
rżnięciu duść grubej dębowej deski, którą drzwi 
te były z wnętrza sklepu przełożone, do tego 
sklepu i zabrał z otwartej szuflady marki stem­
plowe w cenie 202 zł. 10 ct., oraz około 60 
zł. banknotami. Między skradzionem markami 
znajdowały się 3 sztuki po 20 złr., 4 po 10 
zł., 2 po 5 zł., 3 po 4 zł., 2 po 3 zł., 4 po 
2 zł. 50 ct., 3 po 2 zł., 15 po 1 zł., a re­
szta od 15 do 90 ct. Miejscowy stróż napotkał 
złoczyńcę rano przed otwarciem bramy kamie- 
nicznej, w podwórzu, lecz nie wiedząc jeszcze 
o tern co zaszło, wypuścił go z kamienicy, po­
nieważ powołaj się on na pewnego tamtejszego, 
lokatora, powiadając, że u niego przenocował 
Na miejscu czynu pozostawił złoczyńca żółtą 
trzcinową laseczkę z zakręconą rączką. W pi­
wnicy też odszukano ukryte w dwóch chuste­
czkach około 100 zł. zdawkową męnetą również 
z tego sklepu skradzioną Poszukiwania za 
sprawcą tej kradzieży są w toku.

— Stan powietrza. Barometr opa­
da.. — Prognoza na dobę, następującą od 
godziny 12 w południe dnia 11 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku od W do WS, 
temperatura dalej się podnosi, niebo się wypo- 

gadza, wilgoć powietrza się zmiejsza, dziś je ­
szcze pogoda niepewna, jutro pogodnie.

Najniższa temperatura dziś nad ranem 
była 6-l°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 756 4 mm.

— Pożar w ostatnich dniach zniszczył 
w Nowosiółkach gościnnych, powiatu rudeckie- 
go, siedm zagród włościańskich. Pogorzelcy 
byli przeważnie ubezpieczeni. W Skale, powia­
tu borszczowskiego, pięć zagród włościańskich, 
których właściciele nie byli ubezpieczeni. W o- 
bu powyższych wypadkach nie zdełano na ra ­
zie zbadać przyczyny pożaru. — Na Guzikowee, 
przysiółku gminy Białobrzeg, w powiecie Kro­
śnieńskim, pożar wzniecony przez dzieci, ba­
wiące się zapałkami, zniszczył mienie 11 go­
spodarzy, z których żaden nie był ubezpieczo­
ny. Winnych zaniedbania nadzoru nad dziećmi 
pociągnięto do odpowiedzialności. — W Bielczy, 
powiatu brzeskiego, zgorzam 5 domów mie­
szkalnych a 6 stodół. Szkoda nie była zabez­
pieczona. W Dydni,- powiatu brzozowskiego, 
postradał życie w płomieniach i 0-letni syn 
gospodarza, Jana Biedy, którego zagroda wraz 
z sąsiednią spłonęła. Przyczyna pożaru w dwóch 
ostatnich wypadkach niewiadoma. — W mia­
steczku Sassowie, powiatu złoczowskiego, spa­
liło się dziesięć budynków mieszkalnych. Pożar 
zagrażał całemu miasteczku, a zlokalizowany 
został dzięki rychłej i skutecznej akcyi straży 
pożarnej fabryki Weisera, oraz straży pożarnej 
miasta Złocz«wa. która mimo znacznej odłegło- 
śei, pospieszyła z pomocą. Przyczyną pożaru 
była, jak się zdaje nieostrożność. Ponieważ 
nieszczęście dotknęło przeważnie najuboższą lu­
dność, c. k. starostwo złoczuwskie zarządziło 
w powiecie składkę na pogorzelców. — Wresz­
cie w Porohach, powiatu bohorodczańskiego, 
spłonęło do szczętu 15 gospodarstw. Pizyczyna 
pożaru dotąd niesprawdzona. Dochodzenia są­
dowe są w toku.

|  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie emerytowany prezydent sądu obwodowogo 
w Tarnopolu, Franciszek Jawor Illasiewicz, w 
81 roku życia; we Florencyi, Juliusz Konstan­
ty Ordon, weteran z r. 1831, ten sam, które­
go imię uwiecznił Mickiewicz w „Reducie Or­
dona8, później oficei armii włoskiej, śmiercią 
samobójczą, w sędziwym wieku.

—  Kazi Mahomet, syn słynnego bo­
hatera Kaukazu, zmarł temi czasy w Medynie.

— Siostra głośnego Schnaebelego
przebywa w Warszawie, jako żona kipra, zatru­
dnionego w jednej z winiarni tamtejszych. 
Dzienniki berlińskie donoszą, iż matka Schnae­
belego była Polką, córką tkacza z Gostynina.

—  P ani Osmanowa. Ostatniej soboty 
przejeżdżała przez Warszawę była małżonka 
Osmana baszy, bohatera z pod Plewny, rodem 
Polka, z domu Szawłowska córka kupca z Ka­
mieńca PodolskPgu. Została ona żoną baszy 
pod warunkiem, iż tenże wyrzeeze się zupełnie 
naremu; z czasem pokazało się atoli, iż przy­
rzeczenie to przechodziło siły tureckie i mał­
żonkowie rozdzielili się. Pani Osmanowa otrzy­
mała od męża 3 miliony franków i osiadła we 
Florencyi. W Warszawie bawiła tylko kilka 
godzin w przejeździe.

— O strasznym  wypadku letargu
donoszą z Odessy: Major Mażurow, adjutant 
generał - gubernatora, zmarł tam nagle w 35 
roku życia. Pogrzeb odbył się w obecności 
władz cywilnych i wojskowych. W 10 dni pó­
źniej,!. z powodu reparacyi grobów famibjnych, 
ot war o podziemie, w którem pogrzebano Ma-

żurowa. Robotnicy spostrzegli, że wieko trumny 
było podniesione, a gdy je zerwali, straszny 
przedstawił im się widok. Ciało majora było 
obrócone twarzą do dDa, ręce pokaleczone wi- 
docznem wysileniem, dokoła płynęła krew. W 
chwili, gdy wydobyto nieszczęśliwego z trumny, 
oddał ostatnie tchnienie, dziesięć dni żył on 
w groble.

— A. E. NordenskjSld, zoakomity u- 
czony i podróżnik szwedzki, opuścił w tych 
dniach Warszawę, gdzie bawił głównie w spra­
wie spadku po zmarłym w Nicei baronie Man- 
nerheim’ie, którą Ostatecznie w drodze polubo­
wnej załatwiono. Na spadku tym miasto Nie­
śwież zyskało 50.000 m., miasto zaś Abo 186 
tysięcy m. Nurdenskjóld’owi, który zwiedzał 
Warszawę bardzo pilnie, podobał się teatr tam­
tejszy. Odjeżdżając, podróżnik norwegski ofiaro­
wał jednemu z prawników warszawskich wszyst­
kie awe dżieła i mapy. Podobny dar dostał 
Nordenskjold za poprzednim pobytem w War­
szawie od księgarza p. J. K. G., który ofiarował 
mu bardzo cenne wydania wszystkich dzieł ge­
ograficznych Joachima Lelewela.

— Salon paryski, otwarty dorocznym 
zwyczajem dnia 1 b. m., obejmuje 5 318 dzieł 
sztuki, a w tej liczbie 2.521 obrazów olejuych, 
1.045 rzeźb; reszta są to akwarele, sztychy it .  
p. Sztuka polska reprezentowana jest przede- 
wszystkiem przez „Dziewicę orleańską11 Matej­
ki. Portretów generała Bulangera, przez różnych 
artystów wykonanych, jest 12.

— Znakomity chirurg francuski, 
Leon Gosselin, zmarł w Paryżu w 7 2 roku ży­
cia. Nieboszczyk od r. 1858 był profesorem pa­
tologii chirurgicznej i słynął zwłaszcza jako 
zręczny operator. Gosselin odznaczył się również 
na polu literatury medycznej.

— Gwałtowne wstrząśnienia ziem i, 
które nie zrządziły wprawdzie szkód, ale wy­
wołały wielkie przerażenie śród ludności, dały 
się uczuć w kilku punktach Peloponezu i za­
chodniej Greeyi.

— Warmińska dyecezya. W miejscu, 
gdzie św. Wojciech, apostoł Prusaków, miał 
ponieść śmierć męczeńską, w roku 1221 po­
stawiono krzyż, jedną milę od we. Tenkitteni 
Ponieważ tam morze coraz dalej w ląd się po­
suwa, musiano już kilkakrotnie ten krzyż bliżej 
wsi przenosić, tak, iż teraz zupełnie w blisko­
ści tej wsi się znaiduje; a mimo to znowu o- 
kazała się potrzeba przeniesienia tego krzyża, 
co w tym roku ma się wykonać. Jak wiadomo, 
nie wszyscy się zgadzają w tem, że tam wła­
śnie św. Wojciech przez pogańskich Prusaków 
zabitym został. Wielu badaczy dziejów tamtej­
szych stron sądzi, że to miejsce męczeństwa leży 
niedaleko Susza.

— Jubileusz królowej Wiktoryi.
Pismo angielskie World  zam ieszcza program u- 
roe.zystośei kościelnej, jaka się 'odbędzie w o- 
paotwe Westminster z okazyi 50-letniego ju­
bileuszu królowej Wiktoryi. Z chwilą, gdy kró­

lowa przestąpi próg drzwi zachodnich opactwa 
królewski korpus trębaczy odegra fanfarę, gry­
waną zazwyczaj podczas wielkich uroczystości 
dworskich od czasu panowania Karola II. Pod­
czas przejścia królowej do nawy kościoła, wy­
konany zostanie hymn narodowy, następnie o 
ratoryum Handla na organach. Właściwą uro­
czystość rozpocznie Te Deum  układu zmarłego 
księcia Alberta, małżonka królowej, poczem 
nastąpi krótka modlitwa specyalnie na ten cel 
przez prymasa ułożona, dalej odśpiewanym będzie 
krótki psalm, po którym dziekan odczyta roz­
dział z biblii, a nowy hymn jubileuszowy na­
pisany przez dra Bridge zakończy uroczystość, 
poczem prymas udzieli błogosławieństwa. Pod- 
ezaH wyjścia królowej z kościoła odegrany bę­
dzie marsz kapłanów z „Atabi1 Mendelssohna. 
Koszta uroczystości wyniosą 20.000 fst. Wybór 
kościoła westminsterskiego na obchód jubileu­
szowy wywołał niezadowolenie, gdyż z powodu 
ograniczonej przestrzeni niewielkiej liczbie za­
prósz mych przez lorda - kanclerza wstęp do 
świątyni będzie dozwolony. Z drugiej strooy 
zaznaczają, że urządzenie uroczystości w kate­
drze św. Pawła, podniosłoby o wiele i tak już 
dość znaczną sumę kosztów.

— Dwio św iek ry . Z Lizbony donoszą
0 zabawnem zajściu. W tych dniach hrabina 
Paryża po niejednokrotnych niesnaskach ze świe­
krą swej córki, królową portugalską, opuściła 
Lizbonę. Etykieta wymagała, aby władczyni kra­
ju odprowadziła dostojnego gościa na dworzec 
kolejowy. Aby tedy uniemożliwić wszelkie czul­
sze zbliżenie się podczas sceny pożegnalnej, obie 
panie zaopatrzyły się w dwie wielkie otwarte 
parasolki, których obwód pozwolił zaledwie na 
podanie sobie końców palców w odległości czte­
rech kroków. Manewr ten przeprowadzony zo­
stał konsekwentnie do końca; hrabina Paryża 
z otwartą parasolką wsiadła do wagonu, a kró­
lowa portugalska zamknęła swoją dopiero, gdy 
pociąg ruszył. Dla wtajemniczonych strategiczny 
wybieg dwóch świekr był w zupełności zrozu­
miałym.

— Ogrodnicy francuscy, pp. Cuisinier
1 Dumesnil, mieskający w Viarmes w departa­
mencie Heine et Oise, wynaleźli materyał, pa- 
pyriną zwany, którym zastępują ziemię lub mech 
w doniczkach z kwiatami i roślinami. Papyrina 
jest niepodlegającą gniciu, dosyć twardą masą, 
którą się wkłada do doniczki zamiast ziemi; 
papyrina zachowuje jakoby bardzo długo wil­
goć, tak że przez trzy do czterech tygodni nie

4
trzeba rośliny podlewać. Gdy powierzchnia ma­
sy wyschnie, należy ją tylko zwilżyć gąbką. Pa­
pyrina nadaje się również do utrzymania świe­
żości bukietów kwiatowych. Wynalazcy trzyma­
ją dotąd w tajemnicy sposób przygotowywania 
papyriny.

— Orkiestra z przestępców. Jedno 
z pism angielskich donosi, że na wyspie Nu- 
mea, będącej francuską kolonią przestępców, u- 
tworzyła się wyborowa orkiestra, która nie ma 
sobie równej w całej Oceanii, a złożona jest ze 
120 skazanych na dłuższą lub krótszą depor- 
tacyę przestępców. Kapelmistrzem jest skazany 
za morderstwo na dożywotuie ciężkie roboty, 
były członek orkiestry paryskiej Wielkiej Ope­
ry. Dwa razy tygodniowo, we czwartek i w 
niedzielę, orkiestra ta na głównym placu miej 
seowości daje publiczne koucerta przeważnie 
muzyce klasycznej poświęcone, na które mie­
szkańcy tłumnie uczęszczają.

— Ucho Beethorenda. Gdy po śmier­
ci znakomitego mistrza przeniesiono zwłoki jego 
do anatomicznego instytutu ogólnego domu zdro­
wia w Wiedniu, Anglik jakiś wysoką bardzo 
sumą przekupił służącego ówczesnego profesora 
anatomii i służący ten wyciął lewe ucho i ca­
ły wewnętrzny organ słuchu Beethoven’a i wrę­
czył go temuż Anglikowi. Zwłoki nieśmiertel­
nego mistrza okaleezone tedy złożono do grobu; 
podobnie jak za życia tak i po śmierci organ 
słuchu nie dopisał znakomitemu muzykowi.

— Precz z frakiem . Jeden z pier 
wszorzędnych krawców warszawskich, otrzyma- 
zaproszenie do Paryża na mającą się tam od­
być w końcu bieżącego miesiąca międzynarodo­
wą konferencyę przedstawicieli kunsztu krawiec­
kiego. W liście zapraszającym, podpisanym prze- 
pp. Lourin, de Burdet i Seheradin. dość ogól­
nikowo wspomniano, że przedmiotem konferen. 
oyi będzie obmyślenie racjonalnej mody męskiej. 
Nadto zwrócono uwagę, iż jest zamiar rozpo­
częcia walnej kampanii przeciw fraaowi w zna­
cz miu s tr ju  galowego, proszą więc inieyato- 
rowie konferencyi każdego z przyszłych ucze­
stników tego zebrania, aby obmyślał zawczasu 
inną formę ubrania, mającego zastąpić fraki 
wszelkich krojów i kolorów.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha i 10, otwartą jest co­
dziennie od gudziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 Ct. Dla członków wstęp 
wolny.

M a tk i i r a c M y s t y c z a a .
(fis) Koncert. Państwo Souveslre-Pas- 

chalis, nauczyciele śpiewu w szkole „Lutni11, 
urządzili w sobotę, 7 maja, koncert na rzecz 
tegoż towarzystwa. Główną atrakcyą dla dość 
licznie zebranej publiczności stanowił pierwszy 
występ uczennic pp. Souvestre, panien Heller, 
Frenkel i Pawlików. Sympatyczna nasza „Lu­
tnia1, dająca często d"wody swej żywotności i 
ruchliwości, przedstawiła nam pierwsze owoce 
swej szkoły, bardzo wczesne i dla tego może 
cokolwiek ryzykowne. Pannę Pawiikow znamy 
już od dawna z koncertowej estrady, rozporzą­
dzała ona zawsze prześlicznym materyałem, 
miękkim z natury i dziwnie słudsiego dźwięku; 
zła emisya tylko — nadała zgubne tremolowa- 
nie. Dziś znaleźliśmy w głosie jej wielką zmia­
nę. Pod kierownictwem p. Souyesi.re, znikło 
tremolowan e prawie zupełnie, a głos stal się 
równiejszym i pełnym, szczególnie w medyum. 
Niepotrzebnie tylko forsuje p. Pawlików niski 
rejestr, używając w nim ciemniejszego koloru, 
przez co tony wysokie straciły nieco z pier­
wotnej swej słodyczy, a choć są silniejsze, sta­
ją się często za wysokie. Życzymy p .  P. szcze­
rze dalszych postępów, a nade wszystko, jak naj­
szybszego pozbycia się owego szelestu powie­
trza, które wychodząc z gardła razem z falą 
głosową, często odbiera głosowi naturalną czy­
stość i krągłość, a w przyszłości może stać się 
zgubuem. Ani na chwilę nie wątpimy, że przy 
dalszej pracy i umiejętnym kierunau, panna 
Heller zajmie kiedyś z pewnością jedno z pierw­
szorzędnych stanowisk. Głos jej duży, równy, 
silny, bardzo jest łatwym do pokierowania, na­
leżałoby jednak pogłębić jego podstawę, przez 
co forte stałoby się krąglejszem. a piano peł- 
niejszem. Łatwość koloratuiy i naturalnego 
trylu, jaką ma panna Heller, je=t rzadkością 
u mezzo — sopranistek, powinna ona jednak 
umieć odróżnić Koloraturę wyrzucaną krtanią, 
którą dobrzy włoscy nauczyciele śpiewu gor- 
garismo nazywają od rzeczywistej biegłości 
głosu. Dla t-go też w waryaeyach Rodego i w 
duecie z „Normy8 zaśpiewanym wespół z pan­
ną Pawlików, podziwialiśmy tylko da.y natu­
ry. Śpiewanie tak trudnych utworów, jest za­
pewne bardzo pochlebną rzeczą dla nauczycie­
la, ale stanowczo źle wpływa na przyszłość 
ucznia, bo zmusza go omijać a nie przezwy­
ciężać trudności i czyni krtań twardą i niepo­
datną. Panna Frenkel ma głos silny, troeby 
krtaniowy i mało temperamentu. Arya z Giocondy 
nie odpowiada naturze jej talentu, gdyż wyma 
ga wyrobionego legatu i ciągłego, jakby orga 
nowego tonu. W duecie z panną Pawlikówną

z opery Saffo i w tercetach, któremi te panie 
rozpoczęły i zakończyły koncert, zaprezentowa­
ła się panna Frenkiel nieco lepiej. Gałość kon­
certu robiła wrażenie dodatnie, to też przyjmu­
jemy go jaKo zapowiedź podniesienia się mu­
zyki wokalnej, iak po macoszemu u nas tra­
ktowanej. Program nieco przydługi, stał si? 
monotonnym z powodu swej wyłącznej „włosz­
czyzny8. Należałoby postawić pytanie, czy to 
dobrze kształcić uczniów tak jednostronnie 1 
czy szkoła „Lutni8 włoskim teatrom gotuje 
śpiewaczki? Chór męski „Lutni-1 odśpiewał 
Liebego „Serenadę8 i Studzińskiego „Mazurek1̂ 
i odwdzięczając się za huezne oklask1, dodał 
jeszcze jedną piosnkę nad program. Deklamaeya 
p. Frenkla 1 wale Moszkowskiego bardzo ład­
nie odegrany przez pannę Blaim, dopełniły 
programu.

Z Izby sądowej.

(Zakład zastawniczy)

Co do obfitego udzielenia kredytu na weks­
le osobiste, zeznaje dalej p. Józef Kruszewski, i i  
zapytywał w tym względzie syndyka Zakładu, 
dr. M. Krówczyńskiego, który zapewn.ł, że 
weksle są dobre. Ze zbytniemu udzielaniu kre­
dytu na w-ksle był zawsze przeciwny, mogą 
potwierdzić świadkowie Działem wekslowym 
rozporządzał wyłączni" Gamrat.

Na niepiawidłowosci, popełniane przez 
Gamrata w różnych działacn Zakładu, a szcze­
gólniej, co do nieuiszczania swych udziałów zwra­
cał uwagę członków założycieli, ale nie widział 
sposobu poradzenia złemu, skoro p. Zhyszewski 
polecił powiedzieć mu, iż „Gamrat dobrze robi, 
nie płacąc udziaiu i niech mu Kruszewski nie 
przeszkadza8. W r 1882 był przekonany o do­
brym stanie ZaKładu, czego dowodem, iż sam 
nabył nowe udziały za kilkaset złr. Stosunek 
jego z Gamratem nie był wcale przyjemnym, 
szorstkie i grubiańskie obejście się jogo nasu­
wało mu już dawniej myśl wystąpienia z Za­
kładu, ale nie mógł tego wykonać dlatego, iż 
miał w obiegu weksle przez siebie wystawione 
na rzecz Zakładu na sumę około 30.000 zł.

Na zapytanie sędz. przys. Zu c k r a ,  ze­
znaje obwtiicmy, iż podpisywał weksle jako 
girant.

Dalej zeznaje obwiniony, iż klucz do kasy 
depozytowej miał Gamrat, on sam zaś ui.ai du­
plikat tego klucza, ale go nie używał, gdyż 
z treścią  tej kasy nie miał nic do czyn ien ia , 
miał bowiem osobną kasę główną.

Przewodniczący przechodź do roztrząsnie- 
nia pojedynczych faktów a k tu  o sk a rże n ia , a  mia­
nowicie do punktu Igo; wycofania udziałów 
Józefa Kruszewskiego i tegoż małżonki. Wzywa 
przedewszystkiem znawców zawodowych w za­
kresie rachunkowości bankowej, Władysława 
T e r e n k o  c z e g o  i Jana W i n i a r z a  do wy­
jaśnienia odnośnych pozycyi w księgach zakła­
dowych, którego ci udzielają, a z których we­
dług obliczenia prokuratoryi państwa wypływa 
iż to, co Józef Kruszewski wybrał z funduszów 
Zakładu, byłoby prawie (różnica tylko 19 zł) 
pokrytem udziałami jego, według zaś obliczenia 
jego samego i odnośnych wyjaśnień należałoby 
mu się jeszcze od ZaKładn przeszło 2000 zł. Na 
podstawie tych obliczeń wyjaśuia p. Józef Kru­
szewski zarazem drugi punkt aktu oskarżenia, 
t j. zarzut nieprawnego przywłaszczenia sobie 
583 zł. z funduszów zakładowycu po nad wpła­
cone udziały.

Na stosowne zapytanie obr. dr. O s t r ó ­
ży ós  ki  ego, zeznaje obwiniony, iż do wystą­
pienia jego z dyrekcyi i z Zakładu miały po­
bierane przezeń sumy z Kasy Zakładu pokrycie 
w złożonych aa rachunek bieżący walorach, zaś 
po wystąpieniu w wypowiedzianych formalnie 
udziałach całej jego rodziny.

Co do trzeciego puktu aktu oskarżenia ze­
znaje Józef Kruszewski, iż interes zastawi1 akcyj 
Vunion de la boucherie uważał zawsze za in- 
teies Zakładu, a me interes prywatny Gamrata, 
o korespondencyi Gamrata z Bondin’em nic nie 
wiedział, i o korzyści i uczciwośei interesu był 
zawsze przekonany. Ponieważ sprawa była na­
glącą, a było to w godzinach pozaurzędowyeh, 
wziął Gamrat sumę 7.300 zł. z kasy na swój 
bon, dając na poekład wymienione akcye fran­
cuskie, wypłacił pieniądze pożyczone Bo»din’owi, 
a przeprowadzenie tego interesu drogą formalną, 
t. j. przez asygnowanie i wciągnięcie w księgi 
miało się odbyć nazajutrz. O as/gn»waniu na 
stępnem tej kwoty na zastaw nie wie jednak 
obwiniony, gdyż on nie podpisywał asygnat tego 
rodzaju, tylko prawie wyłączni. Gamrat.

Zast. prok państwa, dr. S u mp e r ,  robi 
uwagę, jak coś podobnego popełnić można było , 
wieczór, w godzinach nieurzędowych, hez na­
stępnego uwiadomienia o tem Pady nadzorczej! 
na co obwiniony odpowiada, iż sprawy te: ni0 
taił, ws.yscy zresztą o niej wiedzieli, co do­
wiodą zapewne zeznania świadków. O dohroei 
interesu sam zresztą nie wątpił, gdyż wyka­
zano mu listami kursowemi, iż akcye te stoją 
(-ówczas) 115 za 100 franków, przedłożonu m£‘ 
telegram z Paryża, potwierdzający ten kur® 
ówczesny; sam Gamrat, który na krótko p rz e d ­
tem wrócił z Parzża, zapewnił, że walor t*J?l 
jest dobrym, a przecież, jeżeli komu głów®1®* 
to jemn o dobru Zakładu chodzić było powinD ’ 
wreszcie okazano mu kontrakt tymczasowy kup®9
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Hó n^ n oskarżenia, t. j. wyjęcia z
tonu na 1-561 zł. i zniszczenia ich, a

i *etrm P- Małeckiego we Lwowie za 50.000 fr. 
I* 7 fwv,Rond' n'a> do leS0 kupna się odnoszący, 
^Irakt Ẑ ' w ckwiH prawomocności

^  Pr2ewodniczący trybunału zarządza od- 
Hioj. Znośnych kursów, które słowa obwi­
tą  ̂ potwierdzają, dalej korespondencję Gam-

* B°ndin’em w sprawie założenia filii wy- 
8ij j wyrobu skór do Francyi, i inne tyczące 
e*Jt*' kwestyi dokumenta. Pomiędzy innemi od- 
ryź|]ai10 także pismo c. k. ambasady w Pa- 
lą i1 8lwierdzające, iż kurs akcyi de l’union de 
i r̂ ć h e r ie  począł się chwiać i spadać wraz 
totoIlein’ hmemi papierami dopiero skutkiem 

eBo krachu Bontoux.
° r2ewodniczący przechodzi dalej do czwar-

z kasy 
a wło-

fiatomiast koperty z rachunkiem.
Wezwany do tłómaczenia się p. Józef Kru­

ki zeznaje, iż nagabywany jako dyrektor 
r°2,naitych biedaków o wydanie im za-

i { l0llych fantów, jak n. p. poduszek, bielizny 
jąCy ? rzeczy potrzebnych do życia, a obiecu- 
śej ; 2wrócić pożyczone sumy w miarę moźno-

I u do rąk własnych, z litości nad nędzą 
; 1 kazał na swoją odpowiedzialność wy-

Potrrzebne im zastawy, a przypadające 
^iin t  * do ™rotu kwoty brał na swój ra­
dlił wystawiając dla kasy odpowiednie swoje 
X r6' Pokryte rachunkiem bieżącym Biedacy ci
ii zwracali powoli dłużne mu kwoty, tak, 

kywał bezustannie swoje bony, jedna­
ką , w chwili występywania z Zakładu, ilość 
W  ? 2 tego powodu wystawionych dla kasy, 
toiy°^a Ńszeze przeszło 700 zł. Do tego na- 
(5rua 0p02Tć bon Gamrata, wystawiony dla niego 
0yr^8*6Wskiego) na pożyczone temuż 800 złr. 
faąjj ^stępując z Żakładu chciał się z dyrekto- 
Hi& °^l'czyć, zażądał więc od kasyara wyda­
j a ł  U 6̂g0 6onów, przeliczenia ich, poczem

n*emi do ówczesayoh dyrektorów Za- 
Pr2 , ' Ci oie chcieli załatwiać z nim rachunku, 
ohIln ^ uj%c to jemu samemu. Zrobił więc ra- 
X  ̂ 6 ’ w którym wartość bonów, wyjętych 

c i '  P°krył tym sposobem: 800 złr. dłu­
to naiTł ^ z*r' zapisał jako pokry-

V r a t a Ł l o w o  LTdo°J0! ■“ Po T
^dzorczej z a k w e s t y o n o w * Rady
Uwidocznił tym sposobem * t t  ?

je z datami ostatnich dni S n ^  w /_  ^ „ „ i .  „ \  Odnośnych mie-0,&cy (w których de faeto o tyle mniej otrzy­
mał pensy i) zaś 60 zł. pokrył pretensyę części 
tontyemy, należącej się mu za rok 1882. Tym 
sposobem co io pokrycia wyrównane i cofnięte 
a«ny a w jednym rachunku zestawione, zatrzy­
mał jako wykupione, a natomiast wręczył ka­
merowi kopertę z powyższym rachunkiem i do­
płacił za przypadającą prócz tego różnicę, do
P°krycia bonów pozostającą około 90 zł. go­
tówką.
, Na stosowne zapytanie obr. dr. Os t r o-  
* y ń s k i e g o ,  zeznaje obwiniony, iż koperta z 
°kami, którą wycotał od kasyera była dość 

dUżej objętości, albowiem było tam około 50 
Ntobnych bonów — koperta zaś, którą zamiast 
tamtej kasyerowi wręczył, była całkiem cienka, 
Wyż zawierała tylko jeden na kartce ra-

Dalei zeznaje Józef Kruszewski, iż bon 
kamrata, gdy się przekonał, iż me je s t całkiem 
^m alnie wystawiony, później, z obawy przed 
Wyniknąć mogącemi z tego powodu dla oieg° 
Następstwami, z własnych pieniędzy wykupił- 
Znaleziony zaś prócz rachunku w jego kopercie 
bon na 177 zł., nie jest bonem jego, lecz go­
spodyni p. Kemplicza, która miała na książce 
Okładkowej 2.000 zł.

Zast. prok. p. dr. Sum  p e r żąda wymie- 
oienia kilku nazwisk tych biedaków, którym 
Wyświadczał przez wydawanie bezpłatne za 
8tawów dobrodziejstwa, a to celem sprawdzenia 
8łów obwinionego ; na co ten ostatni w ym ienia 
todno nazwisko, co do reszty zaś, oświad- 
C2a, iż nie zważał na to nigdy , kto jego 
Wmocy potrzebował. Spis ich jednak był zło­
conym u Gamrata na wypadek jego nieobecno- 
e' w Zakładzie.

Zast. prok. dr. S u m p e r  zapytuje dalej, 
óZemu nie starał się o rozrachowanie kwestyi 
bonów przez Radę nadzorczą, na co otrzymuj 
Spowiedź iż obwiniony starał się o to meje-

" j f f k  O . t r o i j 4 » kl  w»o.i .o d ..y -
odpisu tego pisma. q ,i m p e r zgadza sięZast. prok. p. d r .  S u m p e r  5

Przewoduioząey od(jzytT  'Lp^posłanym 
^ s ta tu je , iż ponieważ lwt t J ^ J prz J a- 
Ua rące Gamrata, nie doszedł zapewu v
czenia. ,

Przewodniczący trybunału pneehoM
io punktu aktu oskarżenia, a ł gzy, 

®zóstego t. j. do zarzutu sporządzenia f 1 
Wyoh bilansów i zaniechania zgłoszenia P

Zakładu, i poleca znawcom rachunkow ym
odczytanie i sprawdzanie pozycyi bilans 
f  . n zastawniczego, co oi wykonują. W 
oj czynności odczytano pismo dr. Alfreda g 

8> « o ,  stwierdzające, iż w r. 1879!Zakład 
ydał wbrew statutom przeszło 11.000 zi. 

fałowych różnym osobom.
. Zast, prok. p. dr. S u m p e r  wnosi przy 

on Wczorajszej rozprawy o zażądanie od Banku

kredytowego szczegółowego sprawozdania co do 
depozytu obwinionego w sumie 10.000 zł. Po­
nieważ obrońca dr. O s t r o ż y ń s k i  się zgadza, 
trybunał postanawia to uczynić.

Trzeci dzień rozprawy, dzisiejszy, rozpo­
czął się dalszem wyjaśnianiem poszczególnych 
pozyeyj w bilansach Zakładu.

Na stosowne zapytanie zast. prok. dra 
S u m p e r a  oświadczają znawcy rachunkowi
stanowczo, iż książki nie są żadnym dowodem 
rzeczywistej wartości poszczególnych pozyeyj 
bilansu. Według tego co się dzisiaj wie 
o wartości niektórych pozyeyj bilansów jak 
n. p. wekslach nieściągalnych i t. p., można 
orzec, iż zakład w r. 1882 względnie 1883, 
kwalifikował się do likwidaeyi, wówczas jednak 
pozycye te wszystkie mogły przedstawiać pełną 
wartość, skutkiem czego nie było podstaw do 
likwidaeyi w owym czasie. Tak n. p. weksel 
Jollesa, handlarza futer na 2700 zł. podpisany 
przez zamożną do dzisiaj matkę Jollesa, przed­
stawiał wówczas niezaprzeczoną wartość, do­
piero w ostatnich czasach, gdy Jolles stał się 
niewypłacalnym, a matka pod przysięgą zaprze­
czyła podpisu swego, weksel osazał się bez­
wartościowym.

Na stosowne zapytanie obr. dr. Os t r o -  
ż y ń s k i e g o  zeznają znawcy, że na bilansie z 
r. 1882 n ie  m a p o d p i s u  Józ.  K r u s z e w ­
ski ego.

Przystąpiono do dalszego odczytywania 
aktów poczem wezwano do sali rozpraw dru­
giego obwinionego Fortunata G ł o w a c k i e g o  
urodzonego w Radgoszczy, licz. 61 lat. wieku.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodniowe z obrotu 

handlowego *).

Lwów, d. 10 maja.
(S.O .S .) Dotąd w bieżącym sezonie han­

dlu zbożowego obok podaży producentów odby­
wała się także podaż kupców, w tym jednak 
stosunku, że podaż producentów grała rolę głó­
wną, podaż zaś kupców rolę z eharakterem po­
średniczącym. Obecnie zaś charakter targów się 
zmienił, podaż producentów gra rolę bardzo ma­
łą i coraz bardziej u taje, podaż zaś kupoów 
nadaje targom cechę. Jest to okoliczność wa­
żna, gdyż kupcy daleko oględniej występują z 
podażą i oceniając lepiej konjektury handlowe, 
wyzyskać potrafią każdą d> zwyżki nadaźąjącą 
się sposobność. A ponieważ zapasów na głó­
wnych targach naszej Monarchii jak również 
w południowych i środkowych Niemczech nie 
ma, a zapasy, któremi targ berliński rozporzą­
dza, również nie są znacznemi w stosunku do 
ludności, dla której służyć mają; ponieważ na­
stępnie zapasy widoczne Ameryki, nie zasilane 
już dowozami farmerów, zmniejszyły się z po­
czątkiem b. m do 48,000.000 buszli; kupcy 
niezawodnie sytuacyę tę uwzględniać będą w 
zamiarze zwyżkowym, tembardziej, że usposobie­
nie targów francuskich i augielskich, na któ­
rych również podaż rolników ustaje, do tego ich 
zachęca i upoważnia.

Spekulacya kupiecka jest obecnie nader u- 
łatwianą. Bank angielski zniżył w lutym b. m. 
dyskont z 5 prc. na 4 prc., na początku mar­
ca z 4 pre. na 3 '/* prc., przy końen marca na 
3 prc., w połowie kwietnia na 2 1/, a w koń' 
cu kwietnia na 2 prc. W Londynie i na in­
nych głównych targach pieniężnych gotówka na 
termin krótki nie jest prawie do umieszczenia 
i płacą za pożyczki takie zaledwie ’/, prc., tak 
że pieniądz, lokowany na termin krótki jest pra­
wie bez wartości. Zestawiając tę obfitość gotów­
ki l brakiem większych zapasów gotowego ziar­
na, z wielkiemi jeszcze do czasu żniw trwać uia- 
jącemi potrzebami konsumeji europejskiej i z 
wyczerpywaniem się coraz większem kontrolo­
wanych zapasów amerykańskich, wnioskowaćby 
należało, że charakter przyszłych cen pszenicy 
może być tylko zwyżkowy.

W Wiedniu i Peszcie usposobienie było 
stałe i co do żyta, targ w Pradze był spokoj- 
niejszy, a wskutek tego w następstwie i nasze 
targi, które głównie stosują się do Pragi.

Podaż rolników naszych była małą co do 
p s z e n i c y ,  za którą we Lwowie do zł. 8-95 
płacono.

Zy t a  mają nasi kupcy dość znaczne za­
pasy, które, gdy eksport kieruje się tylko do 
Krakowa, a zbytnio się dotąd nie ożywia, 
zmniejszać muszą chęć do zawierania transakcyj 
na gotowe ziarno.

Sezon j ę c z m i e n n y  uważać można za 
ukończony, choć odbywają się jeszćze małe tran- 
sakeye na siew i na potrzeby gorzelń.

Usposobienie co do o ws a  u nas się nie 
zmieniło, eksportu nie mamy a odbyt jest tylko 
na potrzeby lokalne.

W handlu r z e p a k i e m  jest pewna na­
dzieja polepszenia z powodu ułatwionego odby­
tu oleju rzepakowego. Również relacye o sta­
nie zasiewów są dość niekorzystne, i odbije się 
to zapewne w handlu terminowym

Handel g r o c h e m,  b o b i k i e m i wy k ą  
jest w stagnacyi, gdyż popyt ogranicza się tyl­

** * 
1887 r.

*) Przedruk wzbroniony.

ko na potrzeby lokalnego odbytu, które ożywie­
nia wytworzyć nie mogą.

Ko n i c z y n a  c z e r w o n a  była w ubie­
głym tygodniu mało poszukiwaną. Ceny nie­
zmienione.

T a rg  zKożowy.*) Dnia l l g 0 maja
( r.

Lwów, pszenica 8*30 do 8-95, żyto 5-30 
do 5-75, jęczmień 4’—do 7-— , owies 3'80 do
4-50, groch 4.75 do 7’—, wyka 8-80 do 4-50,
rzepak—’— do — •— , lnianka—•— d0  ,
koniczyna czerwona 28" — do 44’—, koniczyna 
b ia ła—•— do— koniczyna szwedzka 48-— 
do 60 — .

T arn o p o l, pszenica 8’20 do 8’75, żyto 
5*10, do 5-60, jęczmień browarny — •— do 6-70, 
owies 3-70 do 4’50, grocb 4‘50 do 7’— , Wyka
2-85, do 4-40 rzepak n. —*— , lnianka — •__
do — •— koniczyna czerwona 27’— do 42"— ko­
niczyna biała 40‘— do 48'— , koniczyna szwedz­
ka — ■— do —*— .

P o d w o ło ezy sk a , pszenica 8-— do 8-65 
żyto 5 — do 5‘55, jęczmień 4’— do 6*70 
owies 3 50 do 4'25, groch 4-25 do 6-50, 
wyka 3’50 do 4*50, rzepak n. 9*— do 9‘-  ^
nianka— do —*—,koniczyna czerwona 25- ’
do 40'— , koniczyna biała 37"— do 50’— , ko­
niczyna szwedzka —'— do — •— .

J a ro s ła w , pszenica 8 80 do 9*15, żyto
5-80 do 6-10, jęczmień 4'25 do 7*25, owies 
4G0 do 450, groch 4*75 do 7-—, wyka 4 -_  
do 4‘75, rzepak n 9‘— do—.— , lnianka —
do — I—, koniczyna czerwona 28"— do 40-_
koniczyna biała 40 '—- do 55*—, koniczyna 
szwedzka '— do —*—.

Wszystko za 100 kilo neto bez Worka.
Ch mi e l  od 3'— do 30’-  - zł. za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 23'75 do 24’25 zł.

OSTATIIA POCZTA
(x ) Isze Posiedzenie krajowego komi­

tetu centralnego dla przyjęcia Jego Cesar­
skiej Wysokości A r c y k s i ę c i a  R u d o l f  a, 
w czasie zamierzonego pobytn w G alicyi, 
odbyło się dzisiaj w południe , w sali ra­
dnej Wydziału krajowego.

Posiedzenie zagaił o godzinie l i te j ,  
minut 15cie Marszałek krajowy, hr. Jan 
T a r n o w s k i .

Udział członków komitetu był nader 
liczny. Z pomiędzy zaproszonych członków 
komitetu byli obecni:

Ksiądz Arcybiskup Seweryn Moraw­
s k i , zastępca Marszałka krajowego; ksiądz 
Metropolita Sylwester Sembratowicz; ks. 
Arcybiskup Izaak Issakowicz; ks. biskup 
Julian Pełesz; JW . Prezydent Namiestnic­
twa Loebl; Prezydenci miast stołecznych; 
Lwowa i Krakowa, Edmund Mochnacki i 
A. Ferd. Szlachtowski, członkowie wydziału 
krajowego: hr. Władysław Badeni, radca 
Bereźnieki Teofil, dr Franciszek Hoszard i 
zastępca wydziału krajowego dr. Alojzy Ry­
bicki, J. Magnif. rektor uniwersytetu lwo­
wskiego dr. Tadeusz Piłat, posłowie na sejm 
krajowy: J. E. książę Adam Sapieha, Artur 
hr. Potocki, radca dworu Kazimierz hr. Ba­
deni, hr. Męciński Józef, Julian Korytowski, 
8tanisław Homolacs z Krakowa, prof. dr. 
Izydor Szaraniewicz, prof. Juljan Zacharje- 
wicz, Kazimierz Rodakowski, dyrektorowie: 
dr. Zdzisław Marchwicki i Franciszek Zima, 
kaznodzieja dr. Bernard Lowenstein , wre­
szcie pp. Józef Kellermann i Samuel Horo­
witz, JW . M arszałek powołał na sekreta­
rza komitetu p. Jana Antoniewicza, sekre­
tarza wydziału krajowego.

N a j j .  P a n i  opuści pojutrze Mehadyę
i uda się najpierw do Sinaia dla rewizyto­
wania królestwa rumuńskich. Z Sinaia po­
wróci Monarchini wprost do Wiednia.

U N a j d .  A r c y k s i ę c i a  W i l h e l ­
ma  odbył się przedwczoraj wieczorem obiad 
familijny, w którym wzięli udział Na j j .  
P a n  i przebywający w Wiedniu Członko­
wie Najd. Domu.

Według najnowszego biuletynu, umie­
szczonego tylko w części wczorajszego na­
kładu , N a j  d. A r c y k s i ę ż n a  M a r y a ,  
Małżonka Najd. Arcyksięcia R ain era , która 
jak wiadomo zachorowała na zapalenie płuc, 
przebyła noc z dnia 9 na 10 dość spokoj­
nie, a w objawach choroby nie zaszła ża­
dna widoczniejsza zmiana, N a j j .  P a n  roz­
kazał przedkładać sobie szczegółowe biule­
tyny o przebiegu słabości.

Do FremdenUattu telegrafują z P e ­
s z t u :  Prezes gabinetu T i s z a ,  przybędzie 
w tym tygodniu na jeden dzień do W ie­
dnia. Podróż ta ma na celu przedłożenie 
mowy tronowej, którą ma być z a m k n i ę t y  
s e j m  w ę g i e r s k i  dnia 24 lub 25 maja i 
ułożenie odpowiedzi na interpelacye w

sprawie Bośnii i Hercegowiny, oraz obesła­
nia międzynarodowej wystawy paryskiej.

Fremdenblatt zapisuje doniesienie P e- 
ster Lloyda, wedle którego z uchwalonych 
przez delegacye do dyspozycyi p. Ministra 
wojny 52 milionów złr. nie zostanie wyda­
nych ani połowa.

Pan Minister wyznań i oświaty, dr. 
G a u t s c h, przesłał do w s z y s t k i c h  k r a ­
j o w y c h  r a d  s z k o l n y c h  r o z p o r z ą ­
d z e n i e  dotyczące zakładów średnich. Pan 
Minister stara się z jednej strony zapobiedz 
niektórym stwierdzonym niewłaściwośeiom 
przy klasyfikacyi uczniów, z drugiej zaś zazna­
cza co potrzeba, aby uwzględnić pojawiają­
ce się zbyt często zażalenia 8 powodu prze­
ciążenia młodzieży zwłaszcza pracami do- 
mowemi. Jego Ekscelencya podnosi dalej 
potrzebę częstszego egzaminowania uczniów 
a to celem osiągnięcia pewniejszego rezul­
tatu co do ich wiedzy, i zarządza równo­
cześnie dokładniejsze prowadzenie katalo­
gów, które w razie danym mogą być przej­
rzane przez ojców lub ich zastępców, aby 
tym sposobem ułatwić, ożywić i uczynić bar­
dziej poufnym stosunek między domem i 
szkołą.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h  p. M i n i s t e r  o b r o n y  
k r a j o w e j  hr .  W e l s e r s h e i m b ,  oświad­
czył w odpowiedzi na interpelacyę deput. 
Tauschego, w sprawie uwolnienia prezesów 
Rad powiatowych i przełożonych gminnych 
od obowiązku pospolitego ruszenia, że m i­
nisterstwo stara się o uregulowanie odnoś­
nych kwestyj stosownie do niezbędnych 
potrzeb publicznej służby i wymogań mili­
tarnych. W tym też celu wydało M inister­
stwo osobne polecenia, a zwłaszcza do władz 
politycznych,względem jaknajszerszego uwol- 
niania przełożonych gminnych, tudzież osób 
należących do organów bezpieczeństwa i do 
zakładów komunikacyjnych, od obowiązku 
pospolitego ruszenia, aby funkeyonowanie 
tych instytueyj pod każdym warunkiem nie 
dozńawało przeszkody.

Pan Minister rolnictwa h r Falkenhayn 
dał następnie odpowiedź na interpelacyę 
dep. Richtera, w sprawie energicznego wy­
stąpienia przeciw dzieleniu dóbr, wykony­
wanemu w sposób spekulacyjny, iż M ini­
sterstwo sprawiedliwości poleciło już sądom, 
aby za pomocą odpowiednich kroków osła­
biły działalność spekulantów i konsoreyów. 
Zaradzenie złemu nastąpić może jedynie na 
podstawie ustaw krajowych, któreby ogra­
niczały wolność dzielenia ziemi. W tym 
celu musi być naprzód załatwiony projekt 
rządowy, zawierający postanowienia o dzie­
leniu gruntów spadkowych. Na razie nie 
może rząd użyć innych środków. (Oklaski 
po prawicy).

Następnie rozpoczęła się w dalszym 
ciągu d y s k u s y a  s z c z e g ó ł o w a  n a d  
b u d ż e t e m  M i n i s t e r s t w a  o ś w i e ­
c e n i a .

W i e l k a  k o m i s j a  u g o d o w a  
Izby dep. zebrała się pozawczoraj dla prze­
prowadzenia dyskusyi nad przedłożoną przez 
Rząd u s t a w ą  o k w o t a c h .  Dep. J a w o r ­
s k i ,  jako referent deputacyi kwot, dał 
szczegółowy pogląd na przebieg rokowań i 
oświadczył, iż nadto co zostało osiągniętem, 
nie dało się zgoła nic więcej osiągnąć. Nic 
by nie uzyskano prawdopodobnie na zaprowa­
dzeniu jednorocznego prowizoryum. Po wy­
stosowaniu kilku zapytań, na które dawał 
odpowiedzi p. Jaworski, odczytał przewo­
dniczący komisyi ks. C z a r t o r y s k i  usta­
wę o kwotach, poczem rozpoczęła się szcze- 
g iłowa dyskusya nad tym przedmiotem. Po 
p ^emowieniu kilku członków komisyi, przy­
jęto ustawę z kilkoma stylistycznemi po- 
prawkawi dr. Sturma.

C z e s k i  k l u b  p o s e l s k i  uchwali 
wyrazić podziękowanie i uznanie hr. Falken- 
haynowi, ks. Jerzem u Lobkowiczowi, dr. 
Randzie i dr. Maassenowi z powodu ich 
przemówień w Izbie panów przy obradach 
nad wnioskiem p. Schmerlinga.

Część s t u d e n t ó w  u n i w e r s y t e t u  
w i e d e ń s k i e g o  uznała za potrzebne u- 
rządzie dziecinną d e m o n s t r a c y ę  p r z e ­
c i w  pr of .  M a a s s e n o w i  z powodu jego 
ostatniej mowy w Izbie panów. Skutkiem 
tego, dziekan wydziału prawniczego ogłosił 
pod adresem tumultuantów energiczne o- 
strzeżenie i zagroził na wypadek ponowie­
nia się ekscesów, karami dyscyplinarnemi.

A n k i e t a  d l a  p o d a t k u  s p i r y t  
s o w e g o zwołana przez M inisterstwo skai 
w sprawie reformy w opodatkowaniu spi 
tusu, ukończyła przedwczoraj swe obra 
Rezultat narad da się w ten sposób streś 
i i  większość ekspertów przychylała się 
zapatrywania, ie  podwyższenie sumy poc



kowej da się osiągnąć tylko na drodze za­
prowadzenia podatku konsumcyjnego.
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Zagrzebski Obzor zuprzecza stanowczo 
doniesieniu o p o d r ó ż y  b i s k u p a  S t r o s s -  
m e y e r a  do C e t y n i  i.

Budap. Corr. donosi: Prezes gabinetu 
rumuńskiego, Bratiano, zawiadomił kierowni­
ka c. k. poselstwa w Bukareszcie, że rząd 
rumuński zamierza w dniach najbliższych 
w y s ł a ć  s w y c h  d e l e g a t ó w  do W i e ­
d n i a ,  celem podjęcia rokowań dla odno­
wienia traktatu handlowego z Austro-Wę- 
grami. __________

W edług dzienników berlińskich, ks. 
B i s m a r c k  uda się w tym roku do Kissin- 
gen, gdzie zabawi kilka tygodni.

P r u s k a  I z b a  d e p u t .  ukończyła 
przedwczoraj drugie czytanie projektu ustawy 
o p o d z i a l e  p o w i a t ó w  w W K s. P o - 
z n a ń s k i e m  i P r u s a c h  z a c h o d n i c h .

narchiczne tradycye innych krajów tak umie 
szanować, iż posłużyć może za przykład 
godny naśladowania. Możemy więc tylko 
z radością powitać przyjazne stosunki, od­
nowione pomiędzy pp. Goblet i Flourens a 
p. M ohrenheim“. Artykuł kończy się zwró­
ceniem uwagi, że dzienniki francuskie ubo­
lewały nad tern, że w ambasadzie rossyj- 
skiej spotyka się same niemieckie nazwiska. 
„Jakkolwiek — kończą Pełersb. W ied .—urzę­
dnicy ci kierują się tylko rossyjskiemi in- 
strukcyami mimo nazwisk niem ieckich; je ­
dnakże dyplomacya doświadczona powinna 
i takie drobnostki uwzględnić, jeżeli idzie 
o pozyskanie sympatyj. Wieleśmy na tem 
stracili, że Paryżanie, jak  m ów ią, nie wie­
dzą, gdzie się kończy am basada niemiecka, 
a zaczyna rossyjska“.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

O wyborach do p a r y s k i e j  rady mu­
nicypalnej donoszą, że mimo gorących na­
woływań partyi umiarkowanej, nie wypadły 
wcale w duchu pojednawczym. Wybrany 
wielu autonomistów, to jest zwolenników 
walki i sporów politycznych, protestujących 
przeciw kontroli rządu nad interesami sto­
licy.

Przyjęty i zakomunikowany rządowi 
przez komisyę budżetową wniosek brzm i: 
„Zważywszy, że projekt budżetu na rok 1888 
nie posiada, ani pod względem oszczędności 
ani ze względu na równowagę, tego charakteru, 
którego stan naszych finansów jakoteż wola 
narodu wymaga; w przekonaniu oraz, że ko- 
misya z zupełną ufnością żądać może od 
m inisterstwa inieyatywy, któraby odpowia­
dała deklaracyom gabinetu; poleca komisya 
swemu przewodniczącemu, ażeby zażądał 
nowych projektów od rządu.“ W edług "de­
peszy paryskiej do Koln. Z tg ., prasa oportu- 
nistyczna pochwala wniosek komisyi, i 
dzienniki republikańskiego stronnictwa le 
wicy radzą, ażeby gabinet przychylił się do 
życzenia komisyi.

Dochody podatkowe Francyi z pierw 
szych czterech miesięcy roku bieżącego 
przedstawiają niższą o 12 milionów cyfrę 
od preliminowanej w budżecie.

W edług M orning P ost, rząd angielski 
odmówił urzędowego udziału Anglii w wy­
stawie paryskiej.

Do Polit. Corresp. donoszą z Londy­
nu : „Otrzymywane z Afganistanu wiado­
mości, pomimo uspokajających deklaraeyj 
rządu w Izbie n iższe j, wywołują tu żywe 
zaniepokojenie. Coraz widoczniej objawia 
się silne podkopanie stanowiska emira, pro­
tegowanego Anglii. Jakkolwiek przywódcy 
obu wielkich stronnictw w Anglii w mil- 
czącem porozumieniu zgodzili się na zasa­
dę, że Anglia powinna ograniczyć się do 
stanowiska obronnego na granicy indyjskiej, 
to jednak czynne wmięszanie się Rossyi 
w sprawy Afganistanu wywołałoby silne 
wzburzenie w A nglii, a szczególniej w ln - 
dyach; i mogłoby doprowadzić do ciężkich 
zawikłań. Nie spodziewają się też tutaj, 
żeby angielsko-rossyjskiej komisyi w P e­
tersburgu powiodło się pomyślne rozwiąza­
nie uregulowania granic. Na ruchy Rossyi 
w Azy i środkowej spoglądają tu bardzo po­
dejrzliwie. Bezpodstawnemu okazały się po­
głoski o porozumieniu pomiędzy Anglią a 
Rossyą co do zdetronizowania emira. Są tu 
przekonani, że pow stanie, mimo dobrej si­
ły zbrojnej em ira, może się stać dla niego 
groźnem. Niezadowolenie pomiędzy podda­
nymi z autokratycznych rządów emira i na­
dzieja opieki ze strony Rossyi, zwiększają 
bardzo widoki nowego pretendenta do tro­
n u , E juba“.

Petersb. Wied. piszą o porozumieniu 
francusko-rossyjskiem :

„Staranie się o bliższe, przyjazne sto­
sunki z republiką francuską odpowiada w 
tej chwili bardziej, niż kiedykolwiek, m ię­
dzynarodowej pozycyi Rossyi i interesom 
jej państwowym. Rok doświadczeń, jak słu­
sznie pod względem politycznym rok prze­
s z ły  nazwanym być może, dowodzi jasno , że 
tylko Francya bezinteresownie i otwarcie 
nie spuszcza z oka interesów Rossyi i da­
leką jes t od tego, żeby występować przeciw 
żywotnym dla nas kwestyom. Zniknąć mu­
szą nareszcie wszelkie uprzedzenia w obec 
faktycznego położenia i niezaprzeczonej 
prawdy, że rząd francuski, mimo odmiennej 
formy państw ow ej, nie myśli zgoła o pro- 
pagandzie idei republikańskich, i że mo-

Politische Corresp. otrzymuje z Ale- 
ksaudryi następującą wiadomość. Na rela- 
cyę Muktara baszy o zajściu pod G-izeh, w 
którem rzekomo Arabowie dopuścili się zama­
chu na oficerów angielskich, o d p o w ie d z ia ła  
Porta instrukeya. Według decyzyi rządu tu 
reckiego, M uktar basza obowiązany jes t po ­
wstrzymać się od wszelkiego mieszania do 
akcyi władz angielskich, ażeby nie dawać 
powodu do skarg urzędnikom angielskim. 
Połnomoenik tureck winien nadto według 
instrukcyi zdawać Porcie sprawę o wszel­
kich zajściach i czekać na odpowiednie roz­
kazy. Krok ten Porty komentują w Egipcie 
życzeniem Turcyi utrzym ania z Anglią sto­
sunków przyjaznych, a oraz chęcią uniknię­
cia w Egipcie zatargu.

Cennik Iwowskiejlizby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 10 maja 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic . 6 pr. w. a.

.  n » 5 pr, w. a.
» v „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 4’/« pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» » „ 4 pr, w. a.
„ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1. 
„ „ 41/, pre. „ „ 52

p 4  prc. „ „ 56
L isty  dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

6 prei) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
L isty dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi
3. Listy dłnfne za 100 zł.
Ogółu. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 
O blig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włoseiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
O bligi komunalne Banku krajo­

wego 5. pr, w. a. I  em isyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/ , pr. wa.
5. Losy m iasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety

Dukat h o l e n d e r s k i .......................
Dukat c e sa r sk i..................................,
N a p o le o n d o r .............................
P ó fim p ery a ł........................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

,» papierowy . . 
l i ą  marek niem ieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
304 25 207 50
221 — 224 —
284 - 290 —
215 — 220 -

99 15 100 15

101 60 102 60
96 — 97 50

100 55 101 55
95 50 96 50

100 55 101 55
92 50 93 50
99 - 100 —
92 - 93 —

47 50 —

41 44 -

— —

Wiedeń, 11 maja. (Tel. pryw.) 
N a j j a ś n .  P a n  o d w i e d z i ł  wczoraj 
Najd C e s a r z e w i c z o w ę S t e f a n i ę  
w Lazenburgu.

W  piątek uda się M o n a r c h a  
do obozu w  Bruck nad Litawą.

Wiedeń, 11 maja. (Tel. pryw.) 
Wczoraj ponowiły się godne ubolewa­
nia d e m o n s t r a c y e  studentów tu­
tejszego uniwersytetu przeciw profe­
sorowi Maassenowi.

Wiedeń, 11 maja. Rektor tutej­
szego uniwersytetu zawiadomił studen­
tów, i ż z polecenia p. Ministra oświa­
ty zostaną zarządzone w razie pono­
wienia się e k s c e s ó w ,  n a j s u r o w ­
s z e  ś r o d k i .

Wiedeń , 11 maja. Na wczoraj - 
szem w i e c z o r n e m  p o s i e d z e n i u  
J z b y  dep.  załatwiono pierwsze czte­
ry tytuły b u d ż e t u  M i n i s t e r s t w a  
o ś w i a t y

W iedeń , 11 maja. K o m i s y a  
u g o d o w a  Izby dep. uchwaliła w ię­
kszością głosów  uchylenie z porządku 
dziennego przedłożenia o podatku od 
cukru. Stało się to po przemówieniu 
p. Ministra skarbu, dr. D u n a j e w ­
s k i e g o ,  który wskazując na to, iż 
w bliskim już czasie zostanie zam­
knięty sejm w ęg iersk i, przyrzekł u- 
względnić ile możności przy rokowa­
niach z Węgrami życzenia, wypowie­
dziane w  łonie podkomisyi ugodowej, 
o ile one dadzą się pogodzić z inte­
resami skarbu państwowego.

Berlin, 11 maja. Wczoraj od­
było się w p a r l a m e n c i e  n i e m i e ­
c k i m  pierwsze czytanie przedłożenia 
o reformie podatku spirytusowego. 
Minister Scholz uzasadniał przedłoże­
nie, wskazując na konieczną potrzebę 
podniesienia dochodów cesarstwa, cze­
go wymaga b ez p ie c z e ń s tw o  o jczyzny . 
Minister oświadczył, iż rząd będzie
uwzględniał ile możności poszczegól­
ne życzenia i opinie. Kilku mówców  
przemawiało za przeprowadzeniem re­
formy podatku od spirytusu, domaga­
jąc się odesłania projektu do komisyi. 
Członek niemieeko-wolnomyślnej frak- 
cyi, Witte, przemówił przeciw usta­
wie. Minister bawarski Riedl oświad­
czył się w ogólnym interesie Nie­
miec za przedłożeniem, dodając je­
dnak, iż Bawarya nie chce zrzec się 
prawa osobnego wotum. Pełnomocnik  
wirteinberski przemawiał za ustawą, 
która ma stać się nowym węzłem łą-

czącym całe Niemcy. Dalszą 
syę odroczono do dzisiejszego 
dzenia.

Ateny, 11 maja. (Tel. * 
Porządek na K r e c i e  został ju* 
pełnie przywróconym.

Belgrad, 11 maja. ( I R  * 
G a r a s z a n i n  uda się wkrótce 
podróż do Włoch dla porato^ 
zdrowia.

Paryż, 11 maja. W Izbie 
putowanych przedłożył minister ^ 
projekt ustawy w sprawie P r ^ V  
m o b i l i z a c y i ,  która ma być 
dzoną w październiku r. b. P1*0̂ ,  
ten przekazano komisyi budżettńff 
Izba uchwaliła przeprowadzić dys j 
syę nad ustawą podatku od chK‘ 
przed ustawą wojskową.

Berlin, 11 maja. Post powątp*^ 
wa, czy c e s a r z  W l h e l m  W 1} 
m ógł udać się tego lata do Gast0*,’ 
albowiem zdaniem lekarzy wyS°*'r 
położenie Gasteinu i miejscowe 
sunki klimatyczne nie mogą być ^  
wnie korzystne dla zdrowia monaP3̂  
jak lat zeszłych.

Sofia, 11 maja. Agencya 
d on osi: Zapadła uchwała, iż z ^  
po powrocie do Sofii regentów i 
iłowa, z o s t a n i e  z w o ł a n e  w ' e 
k i e  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o ^ 6' 
dla odnowienia pełnomocnictwa $  
gencyi.

S o f ia ,  l i g o  maja. { le i. f  
W najbliższym czasie mają być r°^ 
pisane w y b o r y  do m a ł e g o  Z g r °[ 
m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  a$° 
wiem mandaty tego zgromadzeń 
kończą się z ostatnim dniem maja-

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleckl

Nadesłane.
Po wystawie w Liw. rpolu P. C h a s s  

człouek składu jury w oddziale produktów 
oeutyeznyeh, odznaczony został nagrodą, tak zWidy 
O f f ic i i - e  d ’A c a d c m i c .  1652 i 1663 2—ł

Nadesłane.

D r . K a c ie j  K ro b ick i
otworzy! kancolaryę adwokacką 

w Oświęcimie. 32311̂

‘Aszecli nauk lekarskich
Dr. Józef (iracka

sekundaryusz szpitala powszechnej
ul. Ł y c z a k o w s k a  l .  1 9 . A.

ord. od 3—5.

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . - - -
luty-sierpień .
• -■ dłi

płaeą żądają

81.10 81.30 
80.90 81.15

104 50 105 50

100 — 101 -

103 50 105 50
94 50 96 50
16 — 18 —
28 50 31 -

5 89 6 -
5 92 6 04

10 02 10 12
10 34 10 45

1 54 1 64
1 10‘/* 1 121/,
61 75 62 45

Jednolity cłług państwa w srebrze.
s t y e z e ń - l i p i e e   82.35 82.50
kw iecień-październ ik  83.5‘J 82.70

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 128.— 129.—  
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 135.— 135.50 
1860 po 100 złr. 5. pre. 136.50 137.—
1864 po 100 złr....................... 165.75 166.25

„ 1864 po 50 złr..........................H-,4.75 165 25
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 159.75 160 25 
L isty  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre......................................................— .— —•—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.95 97.10 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 111.90 112.10

2. Obllgacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)

C z e e h ................................................... 109.— — .—
B u k o w in y ...........................................  104.25 105.—
G a l i c y i .................................................  104.70 105.40
Niższej A u s t y i ...................................109.— 110.—
S ied m iogrod u ......................................  104.60 105.20
W ę g i e r .................................................... ....  104.70 105.40

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 102.50 103.50
Inst. kred. dla handlu po 160 z ł. . . 282.75 283.—
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545.— 555.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................  —.— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — .— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr  231.— 231.25
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 875.— 877.—
Kol. Albrechta a 209 z ł. w srebrze
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 338.— 340.— 
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. m. —.— — — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a!) a 200 zł.
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2449 2453
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 206.— 206.50 
Lwów-Czern. kol i  po 200 zł. wa. war. 222.— 222.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/« pr. w

złocie w 50 1.............................................. 100.80 101.40
„ „ n premiowe po 3 pre. 101.— 101.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.— 100.— 
„ „ „ „ w 30 1. 7 pr. 101.50 102.25
n „ n n w 36 L 6l/« pr. — - . —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.50 96.—
„ „ » „ » po 5 pre. . . 100.75 ----------
n „ » „ po 5 pre. w
37 lataoh z w r o t n e   100.75 103.—

Banku krajów. 4’/« pr. wa. los w 52'/« 1. 96.— 97.—
O bligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i .......................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pro.........................  105.— 106.—
Banku austro-węgiersk. po -5 prc. . . 100.75 101.25 
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. .  . 101.50 102.10

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* pre. — .— — .—

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100.50 101 —  
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.25 — .—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.50 101.10

_ „ Po 100 zł. w. a. . . — .—  — .—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4‘/« pre  100.75 101.25
dtto. atto. (Jarosław-Sokal) . . 100.50 100.80 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pro. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.40 

z r. 1884 . . 89.50 90.—
z r. 1868 . . — — —
z r. 1872 . . — - . —

W ęg. gal- kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 101.20 101.70

łd .— 1 9 . '
57.50
55.75 5 6 ^

137> 
6 8 . -  6 9 . '  
35.25 H6.<
43.75 44i»

__

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i  pr. po 100 zł. w. . 175.— 175.50
Clarego po 40 zł. m. k  44.25 —. —
Tow. żegl.par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 113.75 114.25
K egleyieha po 10 z ł. m. k.......................—.— — .—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. ,  po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................
Salina po 40 zł. m. k.................................
St. Genois po 40 zł. m. k ........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

_ „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteiua po 20 zł. m. k.......................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . .
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . .
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — .— —
Londyn za 10 ft. szt....................................  126.95 127-",
Paryż za 100 ft  50.32.1/, 50.3" /»

K n r t  z ł e t a .
Dukat cesarski men.......................... 5.98.—

„ pełnej wagi  .................. 5.93.1/*
K o r o n a ..............................................— .—.—
20 fr a n k ó w k a ...................................10.05.—
Rossyjski im peryał . . . . .  10.37.—
Talar z w ią z k o w y ............................. —.—.—
S r e b r o ....................................................—.— .— —

Z lwowskiej Izby handlewej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 10 maja 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w srebrze .
Renta w z ł o e i e ........................................
5 pre. austr. renta mareowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ..........................................................
N a p o le o n d o r ..............................................

Dukat cesarski m en........................................
100 marek niemieckich . . . .

6.'
5.95.'

10.06-' 
10.39.'

zL _jjff>
— 8ijao

82 35
111 90

96 95
876 —•
2*9 —"
126 95

10 05

6 98
62 27 /»



h 9822, (3455 3— 3)
aaj .• sąd powiatowy w Kałuszu po 
i ,  ai)iiejszem do publicznej wiadomości, 
pr a zaspokojenie sumy 300 zł. w. a. z pn. 
%  I80Wa sPrzedaż realności pod nk. 53 

w Śliwkach położonej, dłużnika 
y*a Iwanów w łasnej,'w  tutejszym c. k. 

^ ep '0 w drodze publicznej licytacyi na 
1 c- k. uprz. galic. Zakładu kredyto- 

jjj.j włościańskiego w likwidacyi dnia 24 
laZfi ^  czerwca * l*Pca 1887, każdym 
te^ 0 godzinie lOtej przed południem z 
^  Przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
Zaycb dwóch term inach realnośó ta tylko 
tei*een  ̂ wywołania 6*00 zł. w. a. lub wyżej 
Cen ’ Za  ̂ na trzec*m lerm inie także i niżej 

®y wywołania sprzedaną zostanie. 
jj0^  .Wadyum wynosi 10 prc. ceny szaeun-

j Resztę warunków tudzież akt opisania 
J 8zacowania realności przejrzeć można w 

ejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 16 sierpnia 1886.

Dla wierzycieli, którzy uzyskają p ra­
wo zastawu na powyższej realności po dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego, to jes t 
po dniu 28 lipca 1886 lub którym z ja k ie j­
kolwiek przyczyny niniejsza uchwała dorę­
czoną być nie mogła, ustanaw ia się kura­
tora ad actum w osobie p. Nemezyusza 
XT~iera c. k. poczmistrza w Nowemsiole.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło, 16 marca 1887.

L. 11861.j-ooi. (3449 3 _ 3 )
sza * ^ uiański c. k. sąd powiatowy ogła- 
115 ł  Qa *aspokojenie sum 877 zł. 60 ct., 
8t)r j  * 50 ct. i 43 zł. 33 ct. przymusowa 
W elt rea ln °ści P°d 1- 38 w Poluchowie 
łow t P°l°^0Iiej> wykazem hip. 183 i po- 
gmin rea âo^ci wykazem hip. 182 tej samej 
tutei *lana Kryśków własnych w
tacyi 84dz>e w drodze publicznej licy-
Weeo rzecz °gćlnego rolniczo-kredyto-
3 l m fak ładu  dla Galicyi i Bukowiny dnia 
8ier!fa!a 1887, dnia 5 lipca 1887 i dnia 9 
PfZed E każdym razem o godzinie 9
stani P°łudniem z tem przedsięwziętą zo- 
r ea) e’ .̂e na pierwszych dwóch term inach 
złr w 1® tylko za cenę wywołania 1000 
miixifc * a ' *ub wJ żeJ tejże, na trzecim ter- 
fednak ^  także i niżej ceny wywołania, 
teeznv °('V0;t aż do wysokości ciężarów hipo- 

sprzedane zostaną, 
kewej wynosi 10„prc. ceny szacun-

te c z n y ^ S ?  Warunków tudzież wyciąg hipo-

r e g f r a t u r r 26^ 260 W ^
Gliniany, dnia 28 lutego 1887.

L. 144. (3510 2 -3 )
W sprawie c. k. uprzyw. galic. Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likw i­
dacyi we Lwowie, przeciw nieobjętej m a­
sie po Nykole Zahryjczuku, na ręce Natalii 
Zahryjczuk, pto 250 zł., względnie 216 zł. 
84 ct. wa., odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności włościańskiej pod lk. 187 w 
Koszlakach położonej, nieobjętej masy spad­
kowej po Nykole Zahryjczuk własnej, w 
trzech terminach a mianowicie dnia 5 m a­
ja , 2 czerwca i 5 lipca 1887, każdym ra ­
zem o godz. 10 rano w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi suma 450 zł. 
wa., niżej której rzeczona realność dopiero 
przy trzecim term inie licytacyjnym sprze­
daną będzie.

Zakład wynosi 45 zł. wa.
Akt zastawniczego opisania i resztę 

warunków licytacyjnych można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło, 19 m arca 1887.

L- 8906. (3420 3 - 3 )
1n W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniach Bigo m aja 1887 i 28go 
czerwca 1887 wyżej ceny szacunkowej a 
dnia 20 lipca 1887 nawet poniżej takowej, 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 15 
w Międzygórzu, Wojciecha Szczygieł wła- 
8hej, ciała tabularnego niestanowiącej na 
Uspokojenie wiurzytelności Leiby Dawida 
^  kwocie 100 złr. z pn.

Cena wywołania 588 złr.
Zakład 59 złr.
Reszty warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem tut. c. k. notaryusz Helden- 
burg .

C. k. sąd powiatowy
Monasterzyska, dnia 15 marca 1887.

L - (3495 2—3)
^  dniu 24 maja i 21 czerwca 1887, 

8odzia ie 10 rano, odbędzie się w sądzie 
u‘- przymusowa publiczna sprzedaż real- 

lwr ’ ,Pod lk. 38 w Pilchowie położonej, 
Jy* 90 tejże gminy objętej, Jana Malyki 

*as»ej, na rzecz gal. Zakładu kredytowe- 
8° ziemskiego, pto 150 zł., za lub wyżej 
e®a y szacunkowej 500 zł., którato kwota 

anowić będzie cenę wywołania.
Wadyum wynosi 50 zł. .
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

Przejrzeć można w ts. registraturze.
Rozwadów, 11 marca 1887

L 968. (3512 2 - 3 )
Celem zaspokojenia lesztującej wie- 

rzytelnofeci w kwocie 60 zł. 66 ct. aw. po-i 
Poprowadzona będzie na rzecz ces. król. 
uPrzjw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi publiczna przymu­
l a  sprzedaż, realności pod lk. 37 w Ho- 
Jotkach położonej, objętej wyt. hip. 1. 11 
lej gminy katastralnej, dłużnika Tym 
Romaniuka własnej, wierzytelności powy 
8z®j za hipotekę służącej. Wv-

Do przeprowadzenia tej y J  -
znacza się trzy termina a to na dzień j25 
'naja, 23 czerwca i 21 lipra 1887,
0 godzinie 9 rano, w biurze nr. A  
8zego sądu z tem, że na pierwszych dwoon 
terminach sprzedaną zostanie powyższa, 
alność tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej a na trzecim terminie naw~t poni J 
f  kowej, jednak nie niżej sumy fćwn 1, P 
tensyom, którym przysługuje pierwszen
1 pretensyom na takowej zabezPI®cf? Dn7a ’

Cenę wywołania stanów’ wartość s 
b ukow a przyjęta w kwocie 400 zł. P y 
^dzieleniu pożyczki

W adyum wynosi 40 zł. 8 w-
BLższe warunki przejrzeć można 

tegistraturz*

L. 6915. (3509 2—3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi, sądownie w pisane­
go Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek 
„Opatrzność" w Milówce, 83 zł. 63 ct., w 
drodze egzekucyi przez publiczną licytacyę 
sprzedane będą pięć kawałków gruntu, dłu­
żnika Szczepana Zawady własnych, do re ­
alności pod lk. 276 w Kamesznicy położo­
nej, należących, w trzech term inach, 23 
maja, 23 czerwca i 1 sierpnia 1887 każde­
go razu o godzinie 10 rano, w biórze c k. 
sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Milówka, 1 lutego 1887.

L. 10554. , 2- 3>
Dnia 7 c z e rw c a  1887 o 10 rano odbę­

dzie się publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 7 w Zawadzie Uszewskiej wyk. hip. 7 
księgi gruntowej gminy Zawada Uszewska 
objętej Pawła Robaka własnej na rzecz ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, celem zaspokojenia 
sumy 300 zł.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Wyciąg hipoteczny i lżejsze warunki 

licytacyjne przeglądnąć można w registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 8 grudnia 1886.

L. 2599. _ (3444 2—3)
W sprawie egzekucyjnej Schoila Le- 

chnera przeciw Iwanowi Leśków pto 77 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie w dniach 2 czerwca, 4 lipca i 4 sier­
pnia 1887, zawsze o godzinie 10 rano pu­
bliczna przymusowa lieytacya realności po 
lk. 24 w Worochcie położonej, wykazem m- 
potecznym 1. 25 objętej dłużnika Iwana 
Leśkowa własnej. , , . , ,

Na pierwszych dwóch term inach real­
ność ta  tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim także niżej ceny szacun­
kowej, jednak nie niżej ceny hipotekowa* 
nych długów sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
700 złr.

Wadyum 70 złr.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w aktach.

Dla nieznanych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem p. Włodzimierza Sidoro- 
wicza z Bełza.

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, dnia 10 kwietnia 1887.

L. 1 0 9 5 .  (3433 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi hipotekowanej wedle dom. 
V III pag. 167 i 168 n. 16 on. na 7s częś­
ciach realności pod 1. k. 292 w Brzeżanach 
w kwocie 100 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali 
w dniach 3 czerwca 1887 i 1 lipca 7, 
każdym razem o godzinie 10 przed P°*ud'  
niem publiczna przymusowa sprzedaż /* 
części realności w Brzeżanach mieście pod 
lk. 292 położonych wedle dom. VI pag. 4 6 
n. 11 baer. Arona i Binci Fixel własność 
stanowiących. . .  -

Cena wywołania wynosi 7bl złr. d o  
ct. niżej której na powyższych terminach 
sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 7b zł. 
16 ct. w. a.

Nabywca obowiązany będzie te  wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówi onem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

W razie niesprzedama powyższych 7/s 
części realności na wyznaczonych term inach 
wzywa się wierzycieli na dzień 1 lipca 1887 
o godz. 4 po południu do biura 12 do uło­
żenia łatwiejszych warunków z uwagą, że 
nieobecni jako do większości obecnyah przy­
stępujący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a niewiadomego z po­
bytu i życia Szczepana Olszyckiego, tudzież 
tych wierzycieli, którzyby dopiero po dniu 
23eo lutego 1887 jako dniu wystawienia 
ekstraktu tabularnego hipotekę uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza lub póź­
niejsze w tej sprawie zapaść mające, z ja ­
kiegokolwiek powodu nie mogły być dorę­
czone do rak ustanowionego kuratora adw. 
dra Madejskiego ze substytucyą adw. dra 
Holzera, jakoteż za pomocą niniejszego

' d jU Brzeżany, dnia 12 m arca 1887.

L 78. (3461 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 6 czerwca i 18 
fjpca 1887 powyżej, zaś dnia 22 września 
1887 poniżej ceny szacunkowej lieytacya 
po ło w y  realności według wyk hip. 431 ks. 
ar Piizno Ludwika Węglowskiego własnej, 
na rzecz Jędrzeja Szumowicza pto 200 fran­
ków względnie 99 zł. 70 ct.

C e n a  wywołania 121 złr. 50 ct.
W adium  12 złr. 15 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu te j­
szo-sądowej registraturze. _

Dla nieznanych z życia i miejsca po ­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono kuratorem Tytusa Buj­
nowskiego tutejszego notaryusza.

C. k. sąd powiatowy
Pilzno, dnia 31 marca 1887.

L. 4498. " (3442 2 - 3 )
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Józefa Dąbrowskiego w kwocie 480 złr. z 
pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 7 czerwca i 7 lipca 1887 r., zawsze
0 godz. 10 rano egzekucyjna lieytacya 1ji 
części realności 1. 35 w Bieńczycach po­
łożonej w tejże Vs części Magdaleny Cie- 
pielanki własnej.

Cena wywołania 1815 zł. 58 ct.
Wadyum 181 zł. 56 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych w a­

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli
1 strony na term in  8 lipca 1887 o godz. 10 
rano.

j Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jes t adw. dr. Kopff a substy­
tutem tegoż dr. Koy z Krakowa, 

j Kraków, 10 m arca 1887.

L 2154------------ ------ ----------C t  d (3385 2 - 3 )

wiadamia,' ź ?  wP°nT t0Wy Wie]iczce za'teinnóoi ■ T  e u zaspokojenia wierzy-
Wieliczce wWl  Wej kasy oszcz«dności w
czerwca S l 800 z l > w dniaeh Sg0
9 rnnn ’ ^  w sądz>e 0 godzinie

realność pod 1. 133 w Wieliczce
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 
35 ct wywołania wynosi 1145 złr.

Zakład 116 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy

1 resztę warunków licytacyi przeglądnąć
wolno w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu
2 marca 1887 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

nr- ,• C.‘ 8$d Powiatowy
Wieliczka, dnia 10 kwietnia 1887.

L. 801. (3383 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach, 

celem zniesienia wspólnej własności real­
ności pod nr. 59 w Średniem 1. wyk. hip. 
342 ks. gr. Ropczyce objętej, Stanisława 
Kmiotka, Franciszki Kmiotkówny, Wojciecha 
Barana, Karoliny z Kmiotków Baranowej, 
Jana Aiberskiego i Juliany z Km.otków 
Alberskiej własnej, przedsięweźmie przymu­
sową licytacyę tej realności w term inach 
dnia 6go czerwca, l ig o  lipca i 16 sierpnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano w 
budynku sądowym.

Cena wywołania 2800 zł.
Wadyum 280 złr
Na pierwszych dwóch term inach tylko 

za cenę wywołania lub wyższą, zaś na trze­
cim term inie za cenę najmniej 2000 złr. 
realność powyższa sprzedaną zostanie.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejrzeć w registraturze.

Ropczyce, 25 lutego 1887.

L. 3345. (3496 2—3)
C. k. sąd powiatuwy w Szczercu, 

wskutek odezwy sądu krajowego lwowskie­
go z 2 kwietnia 1887 1 13377 przedsię- 
wezmie, celem wydobycia dwóch ra t po­
życzkowych po 63 zł. 4 ct. aw. zpn. c. k. 
uprzyw. gal. akcyj. Bankowi hipotecznemu 
w£ Lwowie, od Arona Lufta się należących, 
przymusową licytacyjną sprzedaż realności, 
pod 1. 9 w Szczercu położonej, lwh. 166 
objętej, w dniu 7 czerwca i 7 lipca 1»87, 
każdokrotnie o godzinie 11 rano w tusądo­
wej kance'arji

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2400 zł.

Wadyum wynosi 240 zł. aw.
Jeżeli na powyższych term inach re­

alność rzeczona za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się 
do ułożenia warunków ułatwiających termin 
na 7 lipca o godzinie 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze

Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu 
po 13 marca 1887 uzyskali i którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, ustanaw ia się kuratora w osobie p. 
Stanisława Matkowskiego, c. k. notaryusza 
w Szczercu.

Szczerzec, 16 kwietnia 1887.

L. 967. (3511 2—3)
W sprawie c. k. uprzyw. galic. Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi przeciw Józkowi Wawryniuk pto 
300 zł. wa. względnie 209 zł. 83 ct. wa. 
zpn., odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności włościańskiej pod lk. 28, w Hoło- 
szyńcach położonej, Jóżka W awryniuka w ła­
snej, wyk. hip. 1. 72 objętej, w trzech te r­
minach a mianowicie: dnia 9 maja, 7 czer­
wca i 13 lipca 1887, każdym razem o go­
dzinie 10 rano, w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi suma 600 zł. 
wa., niżej której rzeczona realność dopiero 
na trzecim  term ina licytacyjnym sprzedaną 
będzie.

Zakład wynosi 60 zł. wa.
Akt zastawniczego opisania i resztę 

warunków licytacyjnych można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Nowesioło, 25 marca 1887.

4 . 3987.  ̂ (3389 3 - 3 )
U(. k. C sat* noB^TOBKiH rop. AfAfr. 

GeKlu,'A II. Bli. /IkBOB-fc P03I1HC86 B> 
3dCp0K06HA KBOTH 186 3/ip. d. B. Ck np„ 
Hd pdlHTi. OElJjOrO pÓdHHHO-KptAHTOBOrO 
3dBfĄfHIA ArtA rddHHHHkl H RBKOBmHH rtH- 
HHTdlfnO ptdrtkHOCTH BHKdSO/HTi rHflOT. H. 
155 rpOMdAkl KdTdCTp. Sd/HdpCTHHOBTi OB‘ 
HATOH A° HdCd’kAHHK6R’1* Ert. 11. IltTpd 
K03klAP>* HdrtfJKdl|J©H, Hd ĄfHk 18 AldA 
1887, Hd a £he 17 HtpBHA 1887 h Hd a £he 
20 Ahiiha 1887, BctrAd o jfOAHmk 10 pdHO
BTk CdrtH pOCfipdKTi 3A«THOrO G»Aa- 

U łl ld  BkIKdHHHd 2866 3dp.
UdAiwdłiy 286 3dp. 60 np. d. b.
Hd flEpB$/lVk H BTOpÓ/Wk TfpMHH-fc 

PEddHOCTk TdA npOAdHOW E8A* 3d AHUTk 
BklCIilC H^kHH BkIKdHHHOH, Hd TpETOMli. H 
NH3UIE.

BdH^UlYH OgCdOKlA H BHTArTk TdBg- 
ddpHHH flfpfCAłOTpHTH AłOHtHd K"k T8c8A*
ptrHc pdTŚpł.

K8pdTOpOAł-k Hf3HdHHX”k B^kpHTEAEH 
SCTAłk dAK. Ą p- /1-feTHHkCKHH.

AkBOBli, 18 M dpTd 1887.

L. 1960. (3450 3—3)
Gliniański e. k. sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspoko­
jenie sum 288 złr. 56 ct. z przynależytoś- 
ciami przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 141 w Jaktorowie położonej wedle wyk. 
hip. 1. 102 ś. p. Maryi Horodeckiej własnej, 
tudzież niepodzielnej 1j< części realności 
pod nr. 20 w Jaktorowie położonej, wedle 
wykazu hipotecznego 1. 83 Matwija Horo- 
deckiego własnej w tutejszym sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz ogól­
nego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Ga­
licyi i Bukowiny dnia 31 maja 1887, dnia 
5 lipca 1887 i dnia 9 sierpnia 1887, każ­
dym razem o godzinie 9tej przed południem 
z tem  przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność ta tylko 
za cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wy­
żej tejże, na trzecim term inie zaś także i 
niżej ceny wywołania, jednakowoż aż do 
wysokości ciężarów hipotecznych sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież wyciąg h i­
poteczny realności przejrzeć można w tusą­
dowej registraturze.

G liniany, dnia 15 m arca 1887.

>uaiiui2i^. . 10nr»
Ganta Lwowska Nr. 107 i  dnia 11 maja 1887.
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L  1528. (3460 3—3)

W c. k. sądzie powiatowym w Pecze 
niżynie odbędzie się o godzinie 10 rano w 
dnia 6 maja i 8 czerwca 1887 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 7 lipca 1887 
nawet poniżej takowej, licytacya 1/l części 
realności 1. k. 15 według w<yk. łup. 169 
gminy Słoboda rungurska, Iwana Stankie­
wicza Fedora własnej, na rzecz Wasyla 
Marczuka o 14 zł. 61V, ct. aw.

Cena wywołania 227 zł 50 ct.
W adjum  22 zł, 75 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Henryka Szeib, ck. 
notaryusza w Peczeniżynie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 21 lipca 1887 o godzinie 9 przed 
południem.

Peczeniżyn, dnia 12 lutego 1887.

L. 5773. (3451 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Elisze 

Seidelmana przeciw Michałow1 Panki wskie- 
mu w kwocie 200 zł., odbędzie się w c. k, 
sądzie powiatowym w Grzymałowie 25 maja, 
22 czerwca i 27 lipca 1887 o godzinie 10 
ra n j licytacya realności wykazem hip. 1. 26 
dla gminy Touste objętej, dłużnika własnej. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. 
W adyum 20 zł. aw.
Kuratorem  dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiono Nestora Zderkowskiego z Tou- 
stego. Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, dnia 27 grudnia 1886.

L. 1883. (3454 3 3)
C. k. sąd powiatowy w Eaiuszu podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 178 zł. 33 ct. wa. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod n. k. 
13 subr. 9, 140, 148 w Bertohach położo­
nej, dłużnika Jakim a Tkacza spadkobierców 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kręć tow ego włościańskiego 
w likwidacyi dm a 24 maja, 23 czerwca i 21 
lipca 1887, każdym razem o godz. 9 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszych dwóch term inach real­
ność ta tylko za cenę wywołania 250 zł. a 
w. lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun 
kowej t. j. 25 zł.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 8 marca 1887.

1479. . (5411 3—3)
W dniach 26 maja, 7 lipca i 18 sier­

pnia 1887 zawsze o godr ihif 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności nk. 66 
w Grzechyni, mehipotecznej, Jana Swier- 
kosza własnej.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.

C. k. Sąd powiatowy 
Maków, dnia 30 marca 1887

L 1693. (5493 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 150 zł. wa. z pn., egzekucyjną sprze­
daż realności Iwh. 49 gm. kat.Pierzchów  ob­
jętej, Ignacego Kostucha, Maryanny Koniecz­
nej i Małgorzaty Kostuchowej własnej, na 
rzecz powiatowej kasy oszczędności w W ie­
liczce,. w jednym  term inie, dnia 8 czerwca 
1887, o gudzinie l i te j  rano, w tutejszym 
sądzie.

Cena wywołania tej realności wynosi 
689 zł.

Wadyum zaś 64 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Niepołomice, d. 23 m arca 1887.

L. 2734. (3513 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu u- 

wiadamia, że 7 czerwca 1887, o godz.nie 
11 rano przedsięweźmie licytacyjną sprze- 

aż realności pod lk. 87 w Horbaczach po­
łożonej, do Maryi Romańskiej należącej, 
celem zaspokojenia wierzytelności ogólnego 
robeczo-kredytowego zakładu dla G .licyi i 
Bukowiny w ilości 302 zł. 40 ct. i 12 zł. 
43 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania i szacunkowa wynosi 
400 zł., a poręczne 20 zł.

W term nie tync realność rzeczona 
sprzedaną zostanie także niżej ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, wykaz hipoteczny 
i odnośne akta przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

Szczerzec, dnia, 27 m arca 1887.

L 3432. (8506 1- 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprz. Zakłanu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi, a t o : 19 ra t pożyczkowych 
po 6 zł, z pn., odbędzie się w tutejszem 
zabudować iU sądowem, w dniu 7 czerwca, 
5 lipca, 8 sierpnia 1887, publiczna przy­
musowa sprzedaż realności w Olchowej po­
łożonej, wyk. hip. nr. 46 ks gr. gm. Ol­
chowa objętej, Antoniego Stacha własnej. 

Cena wywołania stanowi 150 zł. 
Wadyum 15 zł.
nne warunki w sądzie przejrzeć meżna. 

Lisko, 9 kw ietnia 1887.

zydyum c k. sądu obwodowego samoorskie- 
go ogłasza, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Poczajowice powiatu sąd< zego 
Drohobycki ego rozpoczną rie dnia 17 maja 
1887.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne uzna.

Sambor, di a 6 maja 1887.

L. 83. (3543)
Ogłasza się, iż w c. k. sądzie powia­

towym w Mikołajowie, odbędzie się dm a 
12 maja i dnia 27 maja 1887, każdym r a ­
zem o godzinie 9tej przed południem pu- 
blir .na licytacya wierzytelności do masy 
konkursowej Herscha Hausera z Rozdołu 
należących a to u Perli Blei w Rozdole 
350 złr., u Markusa Monczara w Borysławiu 
150 z ł r ,  u Judy N estlazBorynicz 500 z łr ,  
u Cha .ma Freilicha z Bołszowiec 102 złr. 
i u Sany Seifa w Kniażołuce 1000 złr., 
z tem, że na pierwszym term inie wierzytel­
ności te tylko za kwotę którą każda opiewa, 
na drugim term inie zaś za jakąbądź cenę, 
wierzytelność u San«go Seifa jednak nie 
ze mm j ji k za 400 zł. sprzedaną zostanie. 

Mikołf jów, dnia 9 m aja 1887. 
Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
(3 3 6 0 )

3m iRamen ©einer SBłojeftdt beg Saiferg!
S ag  f. f. fionbcggeridjt SBien alg sprefj* 

geri jt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatgun- 
maltfcbaft erfannt, bajs b*. Snljalt beg i r  SRr 
33 ber pet .obtfdjen SDrudffcbrift: „S er g’robe 
'Jłidjet. S3oIfgblatt fiir SJsoItttf, SBijfen unb 
Untcrljaltung" »om 26 Slpril 1887 etttjjaltenen 
Slrtifrlg mjjt ber S luffirift: „Sag alte Sieb" 
ba8 SBergefen nad) 2lrt. I I I  ber ©trafnooeHe 
bom 17. itecember 1862, 9łr. 8 tR®93t. ex 
1863, rihfficfjttidj nać) § 300 ©t. ®. begrihbe, 
unb :8 mirb nadj § 493 © ł. $p. D. ba* 93er* 
bot b^r SBciterberbreitung bi \ix ®rudfdjrift 
auSgefprodjen.

SCBieit, am 29. ®prit 1887

L. 3836. (3507 1 - 3 )
C. n. sąd powiatowy w Lisku uwiada- 

m ia, że na zaspokojon e pretensyi c. k. 
uprz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi, a to : 11 ra t po 6 zł. odbę­
dzie się w dniach: 7 czerwca, 7 lipca, 8 
s-erpnia 1887, każdym razem o l i te j  godz. 
rano, publiczna przymusowa sDrzedaż rea l­
ności, dawniej Aftanazego Kugucika, teraz 
ChPima Randa własnej, pod 1. 33 w So- 
redniu wielkiem położonej.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Inne warunki można przejrzeć w sądzie.
Lisko, 9 kw ietn:a i887.

E. 8417. (3541 1—3)
G^niańoki e. k, sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspoko­
jenie sum: 907 złr. 80 ct., 254 złr. 75 ct. 
i 46 złr. 20 ct. przymusowa sprzedaż real­
ności pod I. 10 w Lipowcach położonej, 
wedle wykazu hipotecznego 93 M"uyi Do- 
łenga własnej w tutejszym sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz ogólnego rol- 
niczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny dnia 31 maja 1887, 5 lipca 1887 
i 9 sierpnia 1887, każdym razem o godzinie 
9tej przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch term i­
nach realność ta tylko za cenę wywołania 
1600 złr. w a. lub wyżej tejże, na trzecim 
terminie zaś także i niżej ceny wywołania, 
jednakowoż aż do wysokości ciężarów h ipo­
tecznych, sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­
teczny realności przejrzeć można w tus. re ­
gistraturze.

Gliniany, a n i. 8 października 1886.

Księgi gruntowe.
L. 14, (3534)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodow :go Samborskiego ogła­
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Bilinka m ała 
powiatu sądowego Ł^ka, złożone zostały w 
e. k. sądzie powiatowym w Łące do powsze­
chnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wioszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
Łące do dnia 22 maja 1887.

Sambor, dnia 6 maja 1887.

S m  S łam en  © e in e r SR ajeftat beg S la ife rg 1 
2 )ag  f. f. S an b eS g erid jt SBien alb 5Prejp 

g e u d jt Ijcu a u f  S ln trag  ber f f  © ta a tf"m o n it*  
f  ija f t e r fa n n t, bafj ber S n lja li  bf>8 in  ber 5Rr. 
33 ber periob  ,djen S ru cE fcfjrift: „ ^ t e  U nab* 
bang.gfet*  (D e ite m td jifd j » ttngartfclje ffteoue, 
3e itfd f)n ft f iir  bie © efam m t * S ntereffen  be3 
© taa teg ), bom  SBłdrj ur.b jSfcćit 1887“ e«t= 
{jalteiten S l.tife tg  m it ber S lu f fd jr tf t : „SBett* 
bemegenbe g ra g e n "  in  © teU en bon  „ S a g  SBort, 
p a r l a m e n t  r id jtig  ilberfegi*  bi8 „gum  S8e= 
[ćjluffe un b  ©efefc ertjoben m erben fó unen" 
u ń b  b o n  ,2)iefe 'UnfiRe, fidj m eljr S3erant* 
m o rtlid jfe it"  t i 8  „a!8  ó inbenbeg ® ef‘ befdjtof* 
jen  tnerben“ ba3 S3ergeljen nad) 2 lrt. II I  © iraf=  
gefefcnobeHe b im  17. EDeaember 1862, !ftr. 8 

ex 1863, rilcfjic^tliĄ  n a Ą  § 300 @ t. 
® . begrilnbe , u n b  eż tm rb  nad) 493 @t.

O  bc>« Ś e rb o t  ber S B eiterberbreitung  bie= 
je r  2 )rw !fc l)tif t au3gejbroc^en.

SEBien, am 2S S ip ril 1887.

L. 78. (3534)
Arkusze posiadania w formie wykazów 

hipotecznych i inne akta celem założenia 
nowej księgi gruntowej dla gminy katastra l­
nej Podhajczyki powiatu Rudki spisane zo­
stały w c. k. sądzie powiatowym w Rud- 
katti do powszechnego przeglądu wyłożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pisem­
nie lub ustnie w c. k. sądzie powiatowym 
w Rudkach do dnia 23 maja 1887.

Komisya Hipoteczna 
przy Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Sambor, dnia 8 maja 1887.

L. 434. (3534)
C. k. komisya hipoteczna przy Pre-

Da8 f. f. JireiSgeaĄt in ŚReidjenberg (jat 
auf Slntrag ber I. f @taat8anttaUfcfjaft mit 
bet» ©rl<“nntmff<“t. bom 8. Stprit 1887, QQ. 
2108, 2121, 2139 unb 2148 bie SBeiterber*. 
brettung ber nadjjtejjenben 3eitfdjriften ber* 
boten „®eutfdjf «olf8jettung“, unb jtoar Ułr. 
92 bom 3. Slpril 1887 roegett be« SlrtifetS 
n2)er SJampf am bie ©djulc" naĄ § 302 @t. 
©., 5« t. 93 bom 4. Slprit 1887, (Slbenbblatt) 
megen be8 Slrtifel8 M n  Subetfejt“ nac^ § 
300 ©t. ®., 5fr 94 bom 5. Slpril 1887 
megen beS 2lrtifel8 „®a§ ®-'.utjc^t^nm an ben
© pradjgrenjen “ nać) § 302 ©t. ®.,
enblid^ bie „SReidjenberger 3eitung“ 97r. 79 
bom 6. Slprii 1887 megen beS fSrtifelS „E£o* 
leranj jiłr . . “ nadfj § 300 © t ®. berboten.

2 )a f  f. f. ^ re iź g e r i i^ t  tu  ® iir j 
S lu trag  ber f. f. © ta a tg a n m a ttfd ja f t 
G rfen n tn iffcn  bom  22. g ib r u a :  1887 ,
8 1 6  unb  841, bie U Beiterberbreitung ber o 1” 
fd ^ iif tii .: „ C o r n e r e  d i G o r iz ia 11 'Jl.'. 31 
17. j j e b ru a r  1Ó 87, megen bebS lrtife lg  „ L ’* Je a " 
r i s o r g e “ n ad j § 305  © t. ® ., banr.

‘ 8 b o tr  18. j je b ru a r  1 8 8 7  m egen be2 
t i f i l?  „ P o l i t ic n i  ro z g le d *  noc^ t, ^90  © i 
berboten .

® a g  f. f. Sunbeggericfjt in  3 Qrfl ^  ^  
21 tr a g  ber f. f S ta a tS a n m a ltfd ra f t  niit 
© rfenn  ntffen ram 6. S lp rit 1887 , pft. 
i nb  i 740, oie S B eiterberb re itnng  ber RAtffi}' 
fen „ II D a lm a to "  97r. 2 6  bum  30teU 
1887  megen beg d . t i f e t e  „Tra Z a r a  e Seb®; 
m c o “ nac^ § 3 0 0  ©t ®. un b  E r t .  VII b|,? 
®  f. bom  17. D ecem ber 1 8 6 2 , b a n n  -S r p sk' 
l i s r  97r. 11 bom  30 . SJM rj 1887  m cątn  bef 
2f’ 'ife tg  #N a se  p r i l i k e “ n a t^  ben §§ 491,
@t. ® . un b  0 r t .  V  b ? ® ef. bo 17 
jem b et 18 6 2  berboten .

(B4j<f)
Sm Słam en ©  in e r  SBłajejtdt beS ^ a i j  •«! 

S a ż  f. f. SanbeSgeridfjt SBien ali 
g e rid jt (jat au f S ln trag  ber f f. © taa tg an to ł*" 
fd ja ft :rfann._ bafe ber S n ^ a l t  beg ii . uer #  
8 1 4 5  uer p e r io b ifd p r  ® r u a rth r tf t :  „iPeue 
$ r e j j e u bom 1. SSlai 1887 (3 J to rg en b la tt) ejs* 
p a lte m  n S lr t i f  m u  ber 2 l!tffĄ rtft ,© * « « ': 
® erfenm oĄ e. 2B»en, 30. 2Łpri|j| tr. ber &  ‘ 
bon  . S in  ab g eR arte r ® c ijt n n te rm irf t fiQ, 
b:£ 2)ie ę e r j te l ln n g  beg ® lei^gem tfut£i! P 
bag  a j f g r ^ t n  n a t^  § 300 © t ® . begcilfl^  
un b  eg m :rb  nadb § 4 9 3  @t, $  O . 
aSerbot ber SB eiterfcftbreitnng b ie jer ^ r n d f ^ ^ '  
auggejp toc^en .

SBeten, am 2. SBłai 1887

S m  91amen S e in e r  jB łajejta t beg S a if e rg l  
® a g  f. f. S anbeege tid^ t tn  ^  en al8 

geridjb ^oV a u f  S ln trag  ber f . !. © ta a tg a n m a ^  
fc^aft e r ta n n t, bag bag  in  ber 97r. 18 
periub ijc^ in  iD ru d f ^ r if t  „SGBiener © artcc tu refl' 
bom  1. ORai 1 8 8 7  a itf  ber 1 . © ą i te ^ n tb f t l j*  
23ilb fa m m t SŁeft bag  S e rg f^ e n  r.ać) S 0  
© t. ® . begiiinbe, unb  eg m irb  n a d  j 
@ t. ip. C  bag SBerbot ber 2BeiterberbreitUti9 
b iejer SDrurffc^rift auggefp rod jen .

SEBien, am 2. SBiai 1887.

Sm S R anrn  © e in e r SjRajeftdt beg S a ife rS  L 
2 )a§  !. f. S an b eg g erid jt £B.en a r t  ijsrW  

g e r iń ł b a t auf S lr tr a p  s er I. f. © taat«a0^  
m altfc^aft e rfa n n t, b a j I .  ber S n ^ a l t  b-g iH 
ber 3 ir . 18  ber p rtto b ifd jcn  EDrudfc^rift „£>?’ 
fterreiĄ ifd^er 23oIfgfreunb“ , O t  cn  ber 
reid jifd jen  iR rfo rm p an e i oom  l.SD łai 1 8 8 7  am 
© cite 6 entljalteneti I r t t f *  m it be t SluffĄrif* 
„2)ie 2 age  beg S L beiterg  un b  bie .^ u m a n it^  
be? 19. S a ^ rfeu n b e rtrg “ bag  SSerge^en nac^ 9 
302 ® t ®.; II. ber S n tja tt  bt s in  bief*1
2 )ru  f f^ r i f l  au f © eite 7 entfja ltenen  E ttrtiM  
m it t . r  2 lu ffd jrift „ ® a g  b eb rang te  iB oif" b. : 
aSergcEjen n a c | § 300 © t. ©. begrilnbe, 
eg m irb  nadb § 4 9 3  © t. D. ba* SSerf>I,t 
ber SB eiterO erbreitung Oiefet O ru d jc ^ r if t  ait?” 
gefproc^en

SBten, am  2. 3R ai 1887 .
2)afl f. !. f lre ig g e riĄ t in  $ i l f e n  fjot a u f  

2 ln tra g  ber f. f. © ta a fg a u m a ltfd ja f t m it ben 
© rFem ttniffen Oom 12 u n b  16 2 lp r il 1 8 8 7 , 
3 3 -  5 1 0 6  u n b  3 1 7 6 , bie SEBeiteroer&reiturg ber 
„ $ i t f n e r  g e i tu n g “ &łr. 2 9 . oom  9. S lp rit 1887 
m egm  ber S lrtife l „jpolitifc^e 8R m bfc^au“ un b  j  
„ 3 e d b n i|, ben 5. 9 lp r il“ nadb § 5 0 2  © t. ® ., 
begiebunggm eife § 3 0 0  @t. ® , b a n n  ber 3 et t a i 
febrift BP 'lz n e n s k e  L is ty "  Sfłr. 44 oom  12. 
2Cprit 1887  megen beg 2 lrtife lg  „ T u z e  k ra s n e "  f 
nacb § 303 @t. ® . oerboten .

2)ag  f. f. ®"eiSgeridĘ|t in  ile itm eritj bat a u f 
2 ln tra 3  t  t f I. © ta a t0 a n .o a ltfd ja f t n u t  ben 
© rfem ttn iffen  oom  4. un b  8. S lp ril 1887 , 38- 
2 6 4 0  u n b  2 7 3 8 , bie 333e:teroer&reitung ber 
8 e itfcb rif t „2luffiger 2 ln je ig e r“ 9 łr .  26 . Oom
2. 2 lp i t l  1887  m egen beg 2 litife lg  „ S ie m b e u * , 
te re i" nadb § 63 © t. ® ., b a n n  ber „S etpae r 
beutfd jen  3 c t to n 9 “ 3 6  oom  2 . S lp r il 1887  
megen beg S lrtifelg  „© d jbne © eelen" nadb § 
300  S t .  ® . oerbo ten . i

Stiag f- 1- £anbe8geriajt in Elrojpau (jat 
auf 2fntrag ber f. f. ©taatgantraitfdbaft nut 
bem ®rfenntn4ffe oom 5. 2lpnt 1887, 8  1881, 
bie SBeiterOerbreitnng ber 8«tfcbrift: ^SBłabr.* 
fdblef. Saabblati" 97t. 4 Oom 1. Slpril 1887 
megen beg WrtJetg „Deg ^dgerg Sfłedbt" nadb 
§ 300 @t. ®. Oerboten.

J )a g  f. f. Sreiggeridbf in  ® b r j  b a l au f 
2 to tra g  b r  f. I © taa ig an m a ttfd b a ft m it bem 
© rfenn tn iffe  oom  5. 2 lp r it 1 887 , 3  1527 , bie 
SB eiterO erbreitnng ber 8 citfd ) tif t „Soca“ 97r. 
1 4  oom  1. 2 lp r it 18 8 7  megen beg S lrtife lg  
„Solstwo . . .“ nadb § 8 0 0  @ t. ®  berboten .

$ )ag  f f. S anbeggericb t in  tp ra g  b a t a f  
s . i t t ra g  b* r f. f. © ta a tg a n m a itfc b a ft n it  be11 
(S rfem PnT fen oom  28. iHłarg, 1. u nb  2.
1 887 , 3 3 .  9 594 , 1 0 0 1 3  u n t 1 0 1 1 6 , bie S93ei' 
te v o e r tre itn n g  ber nacbftebenben 3 cttidbrifhff 
O erboten: , N a ró d  n i l i s ty "  jRr. 8 2  121benbblatt/ 
Oom 24. SBłdrj 1 8 8 7  megen bea S lrtife t?  „ S i0'  
c h ta  v u r a d e c h " ,  bu n n  „ SBłontagSreOue at8 
a3ubm rn“ 97r. 13 Oum 28 . 1887  meg^11
beg S lrtife ls  „ ^ r a c 1, 2 7 . SBłdrj" .tadb § 300  .©u
® ,  enbtidb „ O e c h “ i ł r .  71 oom  29 . E R af|
18 8 7  megen beg S lrtife lg  „D e k o ro v a n i . • •
nacb § 65 a  ® t. ©

£ n g  f f. Hreiggeridbt in Sger bat a«f 
Slntrag ber f f. ©taatganmaltfdjaft nut w®1 
©rfenntniffe oom 30. SUdrj 1887, 3- *
bie SEleiteroerbreitung ber 3fttfcbrifł „SBote aU® 
bem ©gertnat" 97r. 12 oom 26 SD(tdrs

(3237)
S m  SRamen © ‘ in er SR ajeftat beg S a ife ig !  

® ag  f. f. fianbeggeriegt SB.en af^ sprefl' 
geridbt b a t au f ® n tra g  ber f. !. © ta a tb a ^  
m a ltfa ia ft e r fa n n t, Dajj ber S n p a f t beg in be* 
jRr. 276 bei periobifeben EDrudfdbtift ,,®Q'tra'1 
p o ft“ , S H u ftr i- te  ilR on tagg je itung  Oom 2 ^  
S lp ril 1887 a u f  © u te  4 entfja ltenen  SlrtifeW 
mu ber S lu ffcb rift: „® ie  S^ecabence be£ 
ta m e n ta n g m u g "  tn  ber © telle  oon  „ 5 e r r  obb 
D u n a jrm g fi m irb"  b ig „ b a rc b  bie ^5u’clnm entc‘‘ 
bag  S3ergeben nacb S lrt. II I  ber © tra fgefeb ' 
SRooeUe oom  17. t&ecember 1862, iRr 8 
®. 931. o rm  S a g re  1863,  ̂ rejpectibe nacb § 
300 © t. ® . begriinbe, unb  eg m irb  nać) 9 
4 9 3  © i. 0 .  bag SBerbot ber SB eiteroerbreP
tu n g  biefer S ru d f d b tif t  auggefprodben.

SBien, am 26. S lp ril 1887.



*°*gen beS SIrtifeS „ffo unfere P. T. Sefet* 
§ 300 ©t. ®. uerboten.

$q £  f. f. 2anbc8gerict)t in  3®ra 
. a f S ltitrag  ber I. f. © ta a tś a n tu a f tfd ja f t  m it 
ttn (S rfenntniffc bom  28 . uttb  31. 2 R a r j 1887 , 

P o -  1490 u n b  1 6 5 4 , bie S B eiteroerbreitung  
S1* S e tifd jr if t  „ II  D a lm a to " , uttb j t o a r :  Sftr. 

» {bom  16 . 3 R d rj 18 8 7  m egeu ber M e t  
" J fa s so lu z io n e  G ru b is s ic h " ,  „ S e b e n ic o  . . “ , 
" p o m in ą  . . . . “ , „S o rp asso  d i p o te r i “ unb  
^ r e s c i t  e u n d o "  nacf) ben §§ 488 , 492 © t. 
n L ,® r t .  V beS ©efefceS bom  17. ® ejem berV be§ ©efefjeS bom  17. $ )ejem ber 
4afi unb  § 3 0 0  © t. ® ., bejiehungStueife §
*887 ® '; ^antt ^ r ‘ ^  00111 ^
ten, . lt,e9en beS 2 lrtife l§  „Spalato — In ą u e s t i

nacf) § 3 0 2  © t. ® . oerboten .

ftl. S)a« !. f. SanbeSgetidjt S«r“ *>ot 
W  Slntraa ber f. I. © taatSanttaltfóaft mtt 
f e  ®r!ernitnifje oom 31. 2Rarj 1887 M *  

bie SBeiteroerbreitnng ber 3ettJĄ n |t: 
"Narodni list"  SUr. 25 oom 26 2Rarj 1887, 
™?9tn be§ SttrtifelS „Statistika uredovnik je- 
2J!ka . . .« nad) ben §§ SOO, 488, 492 ©t. 
® Unb jfirt Y beS ®ej. bom 17. Dejember 
1862 berboten. __________

L- 6575. (3430)
i ,  C. k. sąd krajowy karny w Krakowie,
4h#° 8$d prasowy, orzeka na zasadzie §.
„ r  Pk-, tudzież §§. B6 i 37 ustawy pra- 
oowej:
j  . 1) Artykuł umieszczony w nr. 98
r^enu ika  Nowa Reforma, z dnia 30 kwie- 
, la 1887, pod napisem „Z  Rusi halickiej , 

„ f ^ a ją c y  się z pięciu ustępów, mieści w 
j^ p ie  drugim, rozpoczynającym się od 

wi ostatnich dwóch numerach oma-
■p a D iło“ a kończącym się wyrazami: „Ein 
n*r c haluppen in Kotzman brauchen kein 
^ lajUa8ium“, tudzież w ustępie trzecim, roz- 

0czynającym się od słów: „Lud płaci po- 
tlji na szkoły" a kończącym się słowami: 

»«mutne ale prawdziwe", że ze względu 
, aw% treśó mieści w sobie znamiona wy- 
ępko 2 §§• 300 i 302 kk. 

p  , ~J Narządzona przez c. k. Pokuratoryę 
snstwa konfiskata tego numeru Nowej 
0 ormy zostaje zatwierdzoną.

3) D akze rozpowszechnianie nr. 98
owej Reformy zostaje zabronionem, a za-

az ten w myśl §. 36 ust. pr. zostaje ogło- 8Zonym.
4) W  myśl §. 37 ust. pr. zniszczone 

Zostaną zabrane egzemplarze tego ozasopi- 
«ma po prawomocności niniejszej uchwały.

Kraków, 4 maja 1887.

Ł. 20321
Konkursa.

L3501 2— 3]
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum 
z fundacyi ś. p. dra. Piotra Krausnera o 
Tocznych 540 zł. od początku bieżącego ro­
ku szkolnego, ogłasza się" niniejszym kon-

. Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
ącznie dla uczniów wydziału lekarskiego 

^  Uniwersytecie Wiedeńskim, w szczegól­
ności zaś dla wnuków ś. p. fundatora i ich 
potomków, a gdyby tych nie było dla sy­
nów obywaleh miasta Lwowa, wyznania 
chrześcianskiego, trudniących się handlem  
lub przemysłem, Synowie neofitów z fun­
dacyi tej korzystać nie mogą

Na propozycyę wydziału lekarskiego 
^  Uniwersytecie wiedeńskim nadaje sty­
pendyum powyższe tamtejszy konsystorz u- 
Hiwersytecki, zatwierdzenie zaś wyboru słu- 
^  c. k. Namiestnictwu we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
*e na ręce dziekana wydziału lekarskiego 
Gniwesytetu wiedeńskiego najdalej do 31 
Jbaja r b. załączając metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa i moralności, świadectwa 
s*kolne przynajmniej z dwóch ostatnich 
Półroczy szkolnych, nakoniec dowody, że 
Pochodzą z rodziny ś, p. fundatora lub też 
z mieszczan Lwowskich mających prawo 
°.bywatelstwa we Lwowie i trudniących 

handlem  lub przemysłem
Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wiel. Ks. Krakowskiem 

we Lwowie dnia 19 kwietnia 1887.

K. 1244, pr.    (3431 2 - 3 ) )
onrz*P-rzy S!łdzie krajewym w Krakowie 
Próżnioną została posada dozorcy więzni 
roczną p jac 300 z> dodatkiem aktywal- 

pre. od tejże płacy i utnunduro-

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
leżen ia  Ministerstwa obrony kra{?' 

Wni„L a 12 Ppca 1872 1. 98 D. U. Fm 
zydv należ7 do 10 czerwca 1887 do I r 0'  

ynm sądu krajowego w Krakowie. 
Kraków, 4 m aja 1887.

^ "0 /R . s. o. (3147 2—3)
hisła® ' k' ^ a d a  szkolna okręgowa w Sta- 

°wie rozpisuje niniejszem konkurs,

celem obsadzenia stałego następujących po­
sad nauczycielskich:

A) W powiecie Stanisławowskim:
1) Na posadę nauczyciela przy szko 

łach lo  klasowych etatowych z płacą 300 
zł. w Bednarowie, Podłużu, Radczy.

2) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. w Ciężowie, Chomiakowie, Koma- 
rowie, Międzyhorcach, Pasiecznej i B rat- 
kowcach.

B) W powiecie Tłumackim:
1) Przy szkołach lo  klas. etatowych 

z płacą 300 zł. w Czarnołoścach, Gruszce, 
Oleszowie, Podpieczarach, Stryhańcach, 
Uhornikach ad Otynia i Delawie.

2) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. w Markowcach, Miłowaniu, Woro- 
nie, Winogradzie i Tyśmienicy na przed­
mieściu.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jedną z posad wymienionych, mają 
wnieść poaania, zaopatrzone w przepisane 
dowody, za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do dnia 10 czerwca 1887 do 
ces. król. okręgowej Rady szkolnej w Sta 
nisławowie.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Stanisławów, 25 kwietnia 1887.

L. 18597. (3354 3 - 3 )
Celem nadania sześciu galicyjskich 

miejsc funduszowych w c. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych ogłasza się ni 
niejszem konkurs.

W roku szkolnym 1887/8, który się roz­
poczyna w c. k. wojskowych szkołach real­
nych z dniem 1 września 1887, a w c. k. 
akademiach wojskowych z dniem 18 wrze­
śnia 1887 będzie można wstąpić tylko na 
pierwszy lub trzeci rok wojskowej niższej 
szkoły realnej, albo też na pierwszy rok 
akademii wojskowej w W iener - Neustadt, 
lub technicznej akademii wojskowej, ewen­
tualnie również na I rok akademii mary­
narskiej.

Na 2gi lub 4ty rok wojskowej niższej 
szkoły realnej, jak również na wszystkie 
lata wyższej szkoły realnej, w roku szkol­
nym 1887/8, kandydaci przyjmowani nie 
będą; w latach tych zostaną tylko obsadzone 
miejsca, któreby przypadkowo (przez śmierć, 
wydalenie i t. p.) zawakowały.

Każdy z kandydatów wykazać winien 
1) iż posiada prawo obywatelstwa w Mo­
narchii austryacko-węgierskiej, (cudzoziemcy 
mogą być przyjęci tylko na mocy osobnego 
zezwolenia Najjaśniejszego Pana); 2) iż jest 
fizycznie uzdolniony do wojskowego wycho­
wania i p rzyszłej służby w o jsk o w ej; 8) iż 
zachowanie się jego pod względem obycza­
jów jest zadowalniające; 4) iż nie przekro­
czył właściwego wieku, którym jest rok 12 
dla I  roku wojskowej niższej szkoły rea ln e j; 
rok 14ty dla kandydatów chcących wstąpić 
na 3ci rok tejże szkoły; rok l"9ty dla aka- 
demij wojskowych. Kandydaci ubiegający 
się o przyjęcie do akademii marynarskiej 
winni wykazać, że ukończyli już albo przy­
najmniej w ciągu pierwszego kwartału roku 
szkolnego 1887/8 ukończą 14ty rok życia i 
nie przekroczyli 16 roku życia. Nakoniec

5) winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawcze, a mianowicie jeżeli chce 
wstąpić na pierwszy rok szkoły niższej re­
alnej, iż ukończył czwartą lub piątą klasę 
szkoły ludowej, jeżeli zamierza wstąpić na 
3ci rok niższej szkoły realnej, iż ukończył 
2gą klasę szkół średnich, jeżeli zaś ehee 
wstąpić do akademii wojskowej, wykazać w.- 
nien, iż ukończy!' z dobrym postępem nauki 
zupełnej szkoły średniej (t. j. szkoły real- 
nej lub gimnazyum) i że w języku francu- 
skim umje płynnie i poprawnie czytać, jako 
też łatwiejsze ustępy z francuskiego na nie- 
°?le0kie i na odwrót przy pomocy słownika 
m ĵrn*e?,yd- wstąpienia na I rok akade- 
4tei . 1arYnarskiej potrzebne jes t ukończenie 

\ \ r J  ,szkoły r0ftluej lub gimnazyum. 
i J wa akademia Wiener Neustadt,

utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum, 7) rewers względem poddania 
się obowiązkowi dłuższej czynnej służby 
wojskowej" wedle zamieszczonego poniżej 
wzoru. Kandydaci przyjęci na miejsca fun­
duszowe obowiązani są złożyć: a) przy wstą­
pieniu do zakładu, a następnie także przy 
przeniesieniu do innego c. k. wojskowego za­
kładu wychowawczego kwotę sześciu zł. na 
utrzymanie urządzenia szkolnego, b) kwotę 
12 zł wa. z początkiem każdego roku szkol­
nego’ na rekwizyta szkolne. W podaniach 
swoich winni kandydaci wyraźnie przyto­
czyć, że im znany jest obowiązek uiszcze­
nia tych opłat.

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe, poddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu, ponowuym oględzi­
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk przygotowawczych. K an­
dydaci chcący wstąpić na I rok wojskowej 
niższej szkoły realnej mogą egzamin wstę­
pny składać w swoim języku ojczystym i 
nieznajomość języka niemieckiego m e sta­
nowi u nich przeszkody uchylającej możność 
przyjęcia d o  zakładu, byle tylko zresztą do­
bra posiadali kwalifikacyę, natom iast musza 
kandydaci, ubiegający się o przyjęcie na 

do L. W. kr. 18597/87.

III  rok wojskowej niższej szkoły realnej 
albo też de akademii marynarskiej władać 
językiem niemieckim o tyle biegle, iżby z 
wykładów w tym języku ze skutkiem ko­
rzystać mogli. Kandydaei do wojskowych 
akademij składają egzamin wstępny wyłą­
cznie w języku niemieckim. Podania o po­
wyższe miejsca należy wnieść bezpośrednio 
do Wydziału krajowego najdalej do 31 maja 
1887. Prośby wniesione po tym terminie 
albo też nie zaopatrzone w przepisane do- 
kumenta, zostaną odrzucone.

Przyjęci do zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia w ła­
snym kosztem. Ktoby chciał m iał jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia 
i egzaminie wstępnym do zakładów wojsko­
wych, znajdzie takowe w 25 części dzien­
nika rozporządzeń dla c. k. armiii z r. 1875 
(w osobnej odbitce w drukarni L. W. Seidl 
i syn we Wiedniu). Bliższe szczegóły ty­
czące się akadem i marynarskiej, przejrzeć 
można w archiwum Wydziału krajowego.

L  Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 14 kwietnia 1887.

W z ó r  . . .
„ Wćrv w myśl §. 105 instr. do wykonania ust. wojsk, przed przyjęciem do woj- rewersu, który w ^  awczeg0 wystawić należy:

a) 1 b>
Dla aspirantów, którzy w>dniu wysta­

wienia rewersu nie ukończyli czternastego 
roku życia.

R e v e r s.

toeldjem idj SnbeSgefertigter (e) 
fiir ben gali ber Slufnafjme meineS ©0f)ne§ 
(SUtimbelS) 5R. 5R. in eine 21łtlitdr=©rsiel)ung$= 
unb Silbungś-Slnftalt unb beffett [eiuerjeitigen 
unmittelbaren ©inreifjung in baS §eer (bie 
tfriegSmarine) mief) Derpfficf)te, baftir §u jorgeit. 
bafi lerfelbe ber im § 105 ber Snftruftion sur 
Stussfiiljrung ber SBeljrgefe&e oom Saljre 1886 
feftgefefeten ąłrafett3=®ienftpflid)t SSerlangerung
ł-t ✓» r-fif  r t t ł t  m  Onadjfomme.

IR

Dla aspirantów, którzy w dniu wysta­
wienia rewersu ukończyli już czternasty rok 
życia.

R e v e r s.

3Rit 3 u |fttmmung meineS mitgefertigten 
! SBoterM^ormunbeS) t>erpflitf)te id) mief) fur ben 
! g ad  meiner Slufnafjme in eine 2Rilitdr--@rłie» 
1 l)ung£s unb 93ilbungS=2lnftalt unb meiner fei* 

nerjeitigen unmittelbaren ©inmljung in ba8 
^eer (bie SfriegSmarine) ju  ber im § 105 ber 
Snftrnftion jur 2Iu«fiUjrung ber 2BeI)rgefeke 
oom Safjre 1886 feftgefe|ten fprafenj*2)ienft* 
33erlangerung.
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Podpisy dwóch świadków.
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Podpis ojca 
(opiekuna).

Legalizacya podpisów a ewentualnie 
także klauzula zatwierdzająca władzy nad­
opiekuńczej.
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Podpisy 
ojca (opiekuna) i 
dwóch świadków.

Podpis kandydata

Legalizacya podpisów.

Upadłości.

„  tmauenna m e n e r  JNęusiaar,
kształci wychowanków swoich dla piechoty, 
strzelców i kawuleryi, zaś wojskowa akade: 
mia techniczna dla artyleryi, inżynieryi i 
do korpusu pionierów. Kandydaci do 
cznej akademii wojskowej winni Przy 0̂ V  
W podaniu czyli życzą sobie wstąpić do od­
działu artyleryi lub oddziału inżynieryi- 

Do podań załączyć należy: 1) P0^  : 
czenie o przynależności kandydata do jeuu  j
z gmin w kraju (poświadczenie to m oi y 
przez osoby należące do stanu wojsko w » 
także dodatkowo przedłożone w ciąg ł 
dnego roku), 2) metrykę chrztu iub a ™ iu 
nia, 3) świadectwo o fizycznem nz1do 
kandydata, wydane przez graduowan .
karza wojskowego, zostającego w J mft. 
służbie wojskowej (dla kandydató^ Qana ró- 
rynarki ma być w świadectwie opis d.
wnież siła i  d o n io s ło ś ć  w z r o k u ), 4) p ,
l e n i e  0 przebyciu szczepionej lub naturai
ne ospy, 5) ^ a tn i e .  świadectwo 2> ^
kandydaci do akademii W j ^ a z e  szko- 

“ d S t w *  i  ma już samoistne

L. 2193. (3504 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Eliasza ‘ Tobiasa, handlarza 
drzewa, w Oświęcimiu zamieszkałego, a to  
do całego ruchomego, gdziekolwiek znaj­
dującego się i do nieruchomego majątku, 
położonego w krajach, w których ustawa 
z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano­
wany został pan Józef Krzepela, c. k- s?_ 
dzia powiatowy w Oświęcimiu, tymczaso­
wym zaś zawiadowcą masy p. adwokat dr. 
Daniel Kanfmann w Oświęcimiu ze substy- 
tucyą adwokata dr. Macieja Krobickiego.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia innego za­
rządcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania wydziału wierzycieli, wy­
znacza się termin na dzień 31 maja 1887, 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
komisarza konkursowego, na którym stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami, ro ­
szczenia ich wjkazującemi.

Wszyscy, do tej masy konkursowej 
jako wierzycinle jej roszczenia mający, cho­
ciażby o takowe nawet i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 12 lipca 
1887, stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w sądzie obwodowym, 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 
term inie w dniu 11 sierpnia 1887 o godzi­
nie 10 przed południem, przed komisarzem 
konkursowym odbyć się mająeem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać.

Term in ostatni służyć ma zarazem 
jako term in do zawarcia ugody w §. 68
u. k. przewidzianej, na który w tym celu 
wszyscy wierzyciele niniejszem zawezwa­
nie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
rzycieli, dotychczas urzędujących, powołać 
stanowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Oświęcimiu lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże

j zamieszkałego, w celu doręczania uchwał 
sądowych, w przeciwnjm  bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego w ierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia, w toku tego postę­
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

D la nieobecnego Eliasza Tobiasa u- 
stanaw ia się kuratora w osobie adwokata 
dr. Gustawa Nowaka w Oświęcimiu.

Wadowice, 6 m aja 1887.

L. 4063. (3435 1—3)
Do likwidacyi zgłoszonej po ogólnym 

term inie likwidacyjnym do masy konkur­
sowej Saula Bornsteina pretensyi Skarbu 
Państw a w kwocie 15 zł. aw., wyznaczam 
term in na dzień 3 czerwca 1887 o godz. 11 
przed południem B. nr. 15.

C. k. sąd obwodowy.
Przemyśl, 6 m aja 1887.

Komisarz konkursowy.

L. 11906. (3533 1—3)
C. k. sąd krajowy, jako handlowy w 

Krakowie, na zasadzie §. 198 ord. konk., 
zezwolił na  otwarcie konkursu na majątek 
firmy A. i B. Schónker w Chrzanowie, tu­
dzież na m ajątek jaw nych spólników tej 
firmy A braham a Schonkera i Benjamina 
Schónkera. handlarzy drzewem w Chrzano­
wie, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
m ajątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym je s t w tych krajach, w których 
ord. konkurs, z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. Radcę sądu krajowego w K ra­
kowie Franciszka Matyasa a tymczasowym 
zarządcą masy pana adw. dr. W ładysława 
Markiewicza w Krakowie z substytucyą 
pana adw. dr. Wawrzyńca Stycznia w K ra­
kowie.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 23 m aja 1887 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tu ­
dzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C k. sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko
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rzeczonym masom konkursowym chcą do­
chodzić, aby takowe nawet w tym przy­
padku, gdyby się proces w toku znajdywał 
do dnia 30 lipca 1887 w c. k. sądzie k ra­
jowym w Krakowie, podług przepisu ordy- 
nacyi konkursowej, unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na term inie na 
dzień 25 sierpnia'1887 o godzinie 10 rano, 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo­
nym wywierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia, w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczone będą w u- 
rzędowej Gazecie Lwowskiej.

Termin do likwidacyi oznaczony, jes t 
zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami.

Kraków, 5 maja 1887.

L. 2881. (3485 1 —3)
C. k. sąd obwodowy jako właściwa 

instaneya konkursowa otwiera na zasadzie 
§ 194 ord. konk. konkurs na cały gdziekol­
wiek sią znajdujący majątek ruchomy, oraz 
majątek nieruchomy Naftalego Landaua w ła­
ściciela realności w Gorlicach oraz s p ó ln ik a  
jawnego przedsiębiorstw handlowych pod 
firmą „Destelarnia nafty i handel naltą  Wiiss- 
kind Alexandrowicz i Naftali Landau“ „Spół­
ka przemysłowa dla poszukiwania, wydoby­
wania i eksploatowania nafty Kalman Ne- 
benzahl, Susskind Aleksandrowicz i Naftali 
Landau“ „Spółka przemysłowa dla poszu­
kiwania, wydobywania i eksploatowania oleju 
skalnego Susskind Aleksandrowicz, Naftali 
Landau i Stanisław Szczurek", „N aftali 
Landau i Jakób Aleksandrowicz, współwła­
ściciele destylarni surowej ropy w Gorli­
cach, o ile takowy znajduje się w krajach 
w których ustawa konkursowa z dnia 25go 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Antoniego Wawrauschka, c. k. s ę ­
dziego powiatowego w Gorlicach a tymcza­
sowym zarządcą masy p. adw. dra Rado- 
myskiego w Gorlicach.

Wierzycieli wzywa się, aby na ter­
minie dnia 17 maja o godz. 10 rano przed 
komisarzem konkursowym w Gorlicach sta- I 
nęli i przedkładając dowody wykazujące 1 
ich pretensye wnioski'swe względem zatwier­
dzenia tymczasowego lub zamianowania in­
nego zarządcy masy i tegoż zastępcy po­
czynili, tudzież wydział wierzycieli wybrali. 
Również wzywa się wszystkich wierzycieli, 
którzy swych pretensyj przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym wypadku, gdyby proces był 
w toku do dnia 22 lipca 1887 w c. k. są­
dzie obwodowym podług przepisów ord. k. 
unikając szkodliwych skutków prawnych 
zgłosili, a na term inie dnia 16go sierpnia 
1887 o godz. 10 rano w biurze komisarza 
kokkursowego co do należności i stopnia 
pierwszeństwa wylikwidowali. Na tymże ter­
minie mogą wierzyciele, którzy pretensye 
swoje zgłosili w miejsce zarządcy tegoż za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd te obowiązki sprawowali, powo­
łać inne osoby, w których zaufanie po-

Pozwanego Feliksa Kamińskiego się 
wzywa, żeby ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi Semenowi Charczuk gospodarzowi 
z Baryłowa środki obronne podał lub in ­
nego zastępcę wybrał inaczej skutki zanie­
dbania sam zawini.

Łopatyn, 5 maja 1887.

L. 8931. (3452 2 - 3 )
Dnia Igo mają 1870 w Uniatyczach, 

zmarł Józef Winnicki Radziewicz z po­
zostawieniem pisemnego rozporządzenia o- 
statniej woli z 27 kwietnia 1870. Gdy miej­
sce pobytu syna spadkodawcy Bazylego Win­
nickiego nie jest sądowi wiadomem, przeto 
wzywa się go, by w przeciągu jednego roku 
od dnia dzisiejszego do spadku tego się 
zgłosił, inaczej postępowanie spadkowe ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i kurato. 
rem tegoż Janem  Bilińskim przeprowadzo- 
nem będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 8 maja 1884.

L. 2252. ~ (3462 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia Feliksa Lubińskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż w sporze drobia­
zgowym przeciw niemu pto 31 zł. Maciej 
Piekara, przełożony gminy w Rudzie kura­
torem ustanowiony został i wzywa go, ażeby 
do rozprawy na dzień 8 czerwca 1887 wy­
znaczonej, albo osobiście się stawił lub peł­
nomocnika sobie ustanowił, gdyż inaczej 
rozprawa z ustanowionym kuratorem prze­
prowadzona zostanie.

Radomyśl, dnia 11 kwietnia 1887.

L. 4569. (3463 2 - 3 )
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Michała Osieckiego zawiadamia się, że w 
skutek wniesionego prze iw niemu przez 
Jana Krasińskiego pozwu o zniesienie spół- 
własności realności pod lk. 39 na Podzam­
czu w Stryju, ustanowiono dla niego k u ra­
torem adw. dr. Bylinę ze zastępstwem adw. 
dr. Popiela i że do rozprawy wyznaczono 
termin na dzień 8 czerwca 1887 o godzi­
nie 9 rano.

Wzywa się pozwanego, by ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył świadków obro­
ny lub też innego zastępcę sądowi wskazał.

C. k. sąd powutowy.
Stryj, 22 marca 1887.

dr. Bazyli W ołosiaóski adwokat w Sambo­
rze, dnia ’ maja 1887 zmarł i że ogólnym 
substytutem jego p. dr. Józef Steuermann, 
adwokat w Samborze ustanowionym został.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
W Samborze, dnia 1 maja 1887.

[3475 2—8]
W. Pan Franciszek Hausser emeryt 

c. k. Radca dworu wpisany został z dniem 
7 maja 1887 do listy adwokatów z siedzi­
bą w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 7 maja 1887.

L. 9825. (3348 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek prośby gminy król. 
stoł, miasta Lwowa de praes 7 marca 1887 
1. 9825 polecono tus. uchwałą z 12 marca 
1887 1. 9825 urzędowi hipotecznemu dla 
miasta Lwowa aby na podstawie metryki 
śmierci Cha wy Blimy dw. im. Czyżesrozw. 
Kohn przez urząd m etrykalny izraelieki we 
Lwowie dnia 18 Jutego 1887 do 1. 19 wy­
danej wykreślenie dożywotniego prawa u- 
żywania jednego pokoju i sklepu frontowe­
go w realności pod 1. 1333,4 w poz. 2 kar 
ty c) wyk. hip. 93 dzl.III jako karcie głów­
nej i w stanie biernym realności pod 1. k. 
1343|< w poz. 1 i 4, karty c wyk hip. 94 
dzl. III. jako karcie ubocznej na rzecz Oba­
wy czyli Ewy Czyżes rozwiedzionej Kohn 
zahipotekowanego, w wykazie hip. 93 II I  
jako karcie głównej zaintabulował, w wy­
kazie hip. zaś 94 III  jako karcie ubocznej 
zanotował.

Powyższa uchwała doręcza się z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomym spadko­
biercom Chawy czyli Ewy Czyżes rozwie­
dzionej Kohn do rąk równocześnie w oso­
bie adw. dra Ambesa z zastępstwem adw. 
dra Feilesa ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszem edyktem nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu spad­
kobierców tejże Ewy czyli Obawy Czyżes 
rozwiedzionej Kohn aby w należytym cza­
sie ustanowionego kuratora lub też w są­
dzie osobiście, albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw, stósownych środków użyli, ileże z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą.

Lwów, dnia 12 marca 1887.

Wierzyciele, którzy w Gorlicach lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Gorlicach 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie- 
om tym na ich koszt i niebezpieczeństwo 

kurak r  ustanowiony zostanie, 
fifl ên °g*asza w rayśl § 67,

’• a °urd ^onk. na gmachu sądowym oraz 
w siedzibie komisarza konkursowego, tudzież 
w „Gazecie Lwowskiej" i w urzędowej ga­
zecie wiedeńskiej, dalsze zaś ogłoszenia u- 
mieszczane będą w „Gazecie Lwowskiej".

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1887.

t &°?maite obwieszczenia.
L- 3 l®7!. ,  . (3457 2 - 3 )
wiadam; S-ą .P°w iat°wy w Łopatynie 
Feliksa K‘m eT ^ 0tBeg° Z mi6i sca Pob3 
w n l ł % rt acT ;ÓSnk,eg0' Że Feiwel ^ i t t
de praes * kL£i®m“ p£Zwy drob*i°8tko 
p toP40 zi.1[ BO rt m 1?87 L ,2301 ! “  
do rozprawy na dzień 8 czerwca 1887 o 
9 rano został wyznaczony.

pobytu 
W ittlin  

kowe 
_ 2392 
term in 

godz.

L. 9397. (3264 2 - 3 )
Lwowski c. k. sąd krajowy ustanawia 

w sprawie egzekucyjnej masy spadkowej 
ś. p. Ignacego Łukasiewieza przeciw W i­
toldowi Milowiczowi pto 1000 zł. wa. zpn. 
dla egzekuta W itolda Milowicza jako n ie­
wiadomego z obecnego miejsca pobytu ce­
lem doręczenia mu tusądowej uchwały z d.
2 p a ź d z ie rn ik a  1886 1. 45511 intabulacyę ; 
egzekucyjną powyższej sumy 1000 zł. w. a. 1 
zpn., w stanie biernym należących doń *jt '■ 
części dóbr Smereczne dozwalającej, tudzież j 
dalszego zastępowania go w tej sprawie j 
egzekucyjnej; kuratora ad actum w osobie j  

adw. dr. Dziubińskiego z substytucyą adw.
dr. S ro k o w sk ie g o  i o tem nieobecnego przez
edykt niniejszy zawiadamia.

L w ó w , dnia 19 marca 1887.

L. 17776. (3471 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie u s ta ­

nawia dla niewiadomej z pobytu Maryi Sy­
donii 2-im. Seredyńskiej na koszt i niebez­
pieczeństwo tejże w sprawie e g z e k u c y jn e j 
c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
przeciw Józetowi W ik to ro w i N o w o tn e m u  i
Maryi Sydonii Seredyńskiej o zapłacenie 
sumy 543 zł. 60 ct. a. w. i 5620 zł- 36 ct. 
w. a. z pn., kuratorem adw. dr. Marcelego 
D z iu b iń s k ie g o , zaś zastępcą tegoż adw. dr. 
Bazyleg0 Szwedzickiego, oraz doręcza u 
cbwałę zapadłą dnia 12go lutego 1887, 1. 
5279 mianowanemu kuratorowi.

O tem uwiadamia się p. Maryę Sydo­
nię 2-im Sęredyńską z wezwaniem, by ku­
ratorowi mianowanemu środki obrony u-
dzieliła, lub innego zastępcę mianowała i 
go sądowi wymieniła.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1887.

81. 3 2 1 1 . (3 2 4 0  3 - 3 )
SBotn f. f. SejtrlSgeridEjte Sereth to irb  

b e fam tt gem adjt, eS fet am  14. D ftobec  18 8 3  
S o fjann  H o la n e k  m it § ttU e r la ffu u g  etne* 
bijitte geftorben. 5Da bem © erid jte  ber Sluf* 
entfja lt be8 A d a m  H o la n e k  u n b ffa n n t ift, fo 
tu irb  berfelbe au fgefo rbert, fidj b ittneit g in e m  
3 a ljre  bom  u n ten  gefefcter ‘£ a g r  au , bet bie* 
fetn © erid jte  j u  ntelben un b  bie @ rb§erfla ruug  
an g u b riu g en , m ibrigenfaH S bie iB erlaffenfdjaft 
m it ben fi<S) m elbenben ® tben  u n b  bem fiu 
iljn aufgefteU teu k u r a t o r  ® r .  L e tz  abgeljan* 
belt iuerben rourbe.

9Som f. f. S9ejtrf8gerid)te.
Sereth, am  17. 3 K a r j '1887 .

L. 166. (352 i)
W ydział Izby adwokackiej podaje n i­

niejszem do publicznej wiadomości, że dr. 
Teofil Szotowicz wykreślony został na pod­
stawie wyroku Rady dyscyplinarnej Izby 
adwokackiej w Krakowie z dnia 5 listopada 
1886 1. 151 zatwierdzonego wyrokiem c. k. 
sądu najwyższego z dnia 31 marca 1887 1. 
14099 z listy adwokatów Krakowskiej Izby 
adwokackiej . że substytutem jego ustano­
wiony został dr. W ładysław Kastory adwo­
kat w Krakowie.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 8 maja 1887.

L. 3891. (3532
C. k. sąd powiatowy w Nisku zawi*" 

damia niewiadomą z miejsca pobytu Kata* 
rzynę zKulinowskich Piłatową że na podani0 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie 
go w Krakowie de pr. 1 grudnia 1886 1.10734 
celem wydobycia sumy 250 zł. zpn. dozwolono 
i rozpisano rezolucyę z dnia 30 stycznia 1* 
10734 egzekucyjną sprzedaż realności obję­
tej Iwh. 289 gminy Przędzel, dłużniczki K»' 
tarzyny Piłatowej własnej, z terminem na 
28 kwietnia, 2 czerwca i 7 lipca 1887.

Wzywa się zatem Katarzynę Piłatowąi 
aby ustanowionemu dla niej w tej sprawi0 
kuratorowi Szymonowi Byrze z Przędzel* 
o mie scu swego pobytu doniosła, lub też 
innego zastępcę zamianowała, gdyż inaczej 
szkodliwe skutki z tąd powstałe, sama p0' 
nosić będzie musiała.

Nisko, dnia 1 m aja 1887.

L. 4190. (3123 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

jako wekslowy, zawiadamia z miejsca po' 
bytu niewiadomego Włodzimierza Lewie* 
kiego przed tem w Dorze powiat Delaty» 
zamieszkałego, że w sprawie wekslowej 
Freudy Liebesmann przeciw niemu o 50 
zł. w. a. z pn. ustanawia się dla niego ku­
ratorem tutejszego adwokata dra Szydłow­
skiego z substytucyą tutejszego adwokat* 
dra Buczyńskiego i że temuż kuratorowi 
doręcza się tusądowy przeciw niemu wy­
dany nakaz zapłaty 50 zł. w. a. z pn. 1 
wezwaniem, aby w prawnym czasie udzielił 
ustanowionemu kuratorowi informacyę d0 
zarzutów, lub innego zastępcę sobie obrał 
i sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe saO* 
sobie przypisze.

Stanisławów, dnia 3 marca 1887.

L. 11*54. (3145 1—3)
O. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie niniejszem edyktem wia­
domo czym, iż do tut. sądu wniósł Simcb0 
Hersch Korkis przeciw Judzie Seinwel 
Kantor, Jachecie Schwieger i spadkobierco^ 
Lipy Kapralika o przyznanie prawa własno­
ści do części realności 1. 213 m. we Lwo­
wie, pozew pisemny de praes 28 paździer­
nika 1886 1. 50790, na który wyznaczono 
termin 30 dniowy do wniesienia obrony.

Gdy ale miejsce pobytu Judy Seinw0! 
Kantora i Jachety Schwieger Kantor ni0 
jest wiadome, przeto c. k. sąd krajowy *** 
żądanie powoda mianuje adwokata dra So­
kala z substytucyą adw. dr. Raresa kura­
torem wspomnianych pozwanych niewiado­
mych z miejsca pobytu i wzywa niniejszy1® 
edyktem zapozwanych, by potrzebne środk' 
prawna ustanowionemu kuratorowi udzielił*' 
lub innego zastępcę wybrali i sądowi ozn»j' 
mili słowem stosownych środków do obronj 
użyli, gdyż wynikające z zaniedbania skutk* 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów, 2 kwietnia 1887.

L. 16113. (3550 1—3)
C. k. sąd pow. m d. S. I  we Lwo­

wie wzywa niewiadomych spadkobierców 
ś. p. Waleryi Nadolskiej, zmarłej we Lwo­
wie dnia 3 marca 1887, bez pozostawieni* 
ostatniej woli rozporządzenia, ażeby sW0 
prawa do spadku po zmarłej pozostałego 
w przeciągu jednego roku, od dnia ost*' 
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu liczą0) 
w tymże sądzie lub u kuratora adwokat* 
dr. Lehm ana we Lwowie, tem pewniej 
zgłosili, ileże spadek tylko ze (zgłoszonym*1 
spadkobiercami traktowany, ewentualni0 
gdyby się nikt nie zgłosił, funduszowi za' 
padłości odstąpiony zostanie.

Lwów, 29 marca 1887.

L. 3201. (3242 2—3)
Wykaz depozytów przy c k. sądzie powiatowym w Kolbuszowy, 

do których od 30 lat właściciele nie zgłosili się.

L 1973. (3531 1—3)
C. k. sąd obwodowy z powodu wyto­

czenia przez Amalię Esop pozwu o wyeks- 
tabulowanie z karty ciężarów dóbr Budy 
kwoty 33000 zł. m. k. ustanowił p. adw. 
dr. Iwańskiego w Wadowicach kuratorem 
z życia nazwiska i miejsca pobytu niewia­
domych pozwanych sukcesorów śp. Ludwika 
Jędrzejowicza z wezwaniem, aby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej informacyi do 
obrony w 90 dniach wnieść się mającej 
udzielili, lub innego pełnomocnika sobie 
obrali, i o tem sądowi donieśli, gdyż skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące, sami sobie 
przypisaćby musieli.

Wadowice, dnia 30 kwietnia 1887.

L. 53. (3386 3—3)
Wydział Samborskiej Izby Adwokatów 

podaje do powszechnej wiadomości, że p.

Data i liczba pierw­
szego rozporządzenia 

sądowego

C. k. sąd obwodowy 
w T arnow ie, jako 
komisya oddawcza 
depozytów z 6 lu­
tego 1856 nr. 34.

dto z lOgo marca 
1856 nr. 140.

dto z 15 kwietn a 
! 856 nr. 200.

Dzień odbioru

29 luty 1856

28 marca 1856

6 m aja 1856

Nazwisko
masy

Rozalia Cbmie 
lowska

Oraczewski 
Wincenty i 
Katarzyna

Włyński
dam

Suma deponowana
•v gotówce lub 
kosztowność.

w. a.
z łr .  I ot.

140 70

w zapisach długu
publicz. wa.

złr. ct.

180

prywatn. aW-
złr.

25000

2000

c t.

Wzywa się niewiadomych właścicieli powyższych depozytów, aby w jednym  rok 
i 45 dniach wykazali tutejszemu sądowi prawa swoje do tych depozytów, gdyż inaeij  
po tym term inie, wykazane depozyta Wysokiemu Skarbowi przypadną, dokumenta
do registratury  zostaną przeniesione.

Kolbuszowa, 28 kwietnia 1887.



Kuratele.
3456 (2 -  3)

 ̂ . C. k Sąd powiatowy w Kozowie, po­
ty 6̂ wiadomości, że Oleksa R/-waiKość 

- rzjk  z Kry wego za marnotrawców uzna- 
ala Oleksy Rewa kurator w oso- 

8̂ -  *eksy Dynia, dla Kością Wepryk w o- 
®. Piotra Nestora z Krzywego, usł ano-

Kozowa, 15 kwietnia lob?.

Ł‘ 13182. (3399 2 - 3 )
c_ , Podaje się do wiadomości, że uchwałę 

■ 8ądu krajowego w Krakowie z dnia 
^  ^letnia 1887 1. 8410 Stefana Flacha u- 
n umysłowo chorym a kuratorem tegoż 

r°la Subkowskiego ustanowiono 
Kraków, 14 kwietnia 1887.

Ł* ^648. (3*00 2 - 3 )
2 C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 

°lił na uznanie Michała D ribniuka z So- 
łi,^ a marnotrawca kuratorem dla. niego 

0 Pełendiuk. |
C. k. Sąd powiatowy m itj dcl. ■ 
Kołomyja. 3< marca 1887. I

Łl 4803. (3406 2 - 3 )
n C. k. Sąd powiatowy w Dolinie usta­

n i a  <pa S^fcfana Stefanów z Jakubowa 
danego za umysłowo chorego i głupkc- 
ateg0 kuratoratora w osobie Semka Sau- 
Jh z Jakubowa.

Dolina 14 sierpnia 1885

2740. (3324 3—3) ;
Podaje się do publicznej wiadomości, i 

g. .S tanow iona nad Kazimierzem Gadzin- i 
a 111 z Gródka, z powodu m arnotrawstwa \ 

Uralela, uchyloną zostaje. [
Gródek, 28 marca 1887.

L> 2752. (3342 3 - 3 )  j
I ai O k. sąd powiatowy uzna!

e8ka Mansteluka z Chorobrowa marno ! 
l ra.Weą, ustanawiając kuratorem Martyna Ło- i 
D°dę z Chorobrowa.

Sokal, 1 marca 1887. i

Realność
pod budowę 1. 7 pr*? ulicy Ślusarskiej (Cborąższczyzna 

jest z wolnej ręki oc (sprzedam*.
Bliższa wiadomość tamże.

C E R A T Y
w wielkim wyborze, kwalifikujące się szezególuie_ na 
obicia mebli do biór nr. c towyob. dywany i obicia 
powozowe, również chodn ik i e legan ck ie  lin o leum , 
nieprzyjinująee kurzu, dogodne tak do biór, jak i 

pomieszkać, ImIc.m nattaniej
S t . W y sz y ń sk a  3235 4 —4 

Lwów, uliea Ormiańska 1. 26

Zdro jow isko solankowo-borowinowe
i

zatttfl l i ir o i i t i lH t
| . . M  o r s z / n "
j otwarty od 15 maja — Położenie urocze, klimat 
| zdrowy, podkarpacki ; urząd zenie najwygodniejsze -r 
I kuchnia doborowa w zarządzie włssuym. — Poezta, 

telegraf i stacja  kolei państwowej w miejscu.

Nowo urządzone „kąpiele słoneczne" 
(Sonnenbader.)

Przyjęcie do leczenia liydropatyą od 1 maja. 
Bliższych objaśnień udziela i o wezesne za­

mówienia uprasza

Dr. Aleksander Medwe
lekarz kierujący. 3182 5—10

P O L E C A M
41/ , kilo groebu zielonego w łupce
1 „ szparagów świeżych franco
2  „  „  n Ti

3  11 n  . ,  Ti Ti
42/ 10 kilo bryndz; świeżej . . . .
42/10 „ - z kminkiem
48/i, „ słuuiD? w ęizjnej . . . .
48/10 „ „ ' solonej . . . .
42/ iU „ smaieu świeżego . . . .
48/10 „ śliwek suszonych . . .
4'/a „ powideł I _. . • - • .
6 butelek wiua hediralskiego . .
6 „ ia ło w c ó w k i.........................
6 „ ś l i w o w i c y .........................
6 słoików k o m p o tu .............................

P& "Ł Ceni ik wysyłam franco.

TOMAS 4 (iUROWICZ
Budapest VII. Kiiólyutcza 23.

3111 4 - 1 0

od 2-80—3.
1-90
3-30
4-70 

. 3 50
3 6 0  

. 3-40 
. 3-25 
3-50—3-60 
1-60—1-80 
1-40— 1-70 
zł. 2-50 

» 2 45 
.  3—
Ti 2-65

Cale urządzenie domowe
zaraz do sprzedania, jako też dobry mikroskop i in- 
strumenta eh rurgiczne; przy ułjay Łyczakowskiej 
Nr. 17. Ogląda* można codziennie od godziny trze­
ciej do czwartej po południu. — Wiado n śó u stró­

ża kamienicy. 347/ 2 — 3)
f l B H B H H B n M H M H l
D o  w y d z i e r ż a w i e n i a  n a  l a t  s i e d i u  
d o b r a  B o s o l i a c *  pod Kołomyją, pół m ili od 
gościńca; 850 morgów —  300 oziminy, 350 jarzynny. 
Inwentarz żywy i martwy może być ratami sp ła­
cony. — m KŁ*. Gwoździec, Rosohae*. 3503 (2—5)

L- 37It5- (3381 2 - 3
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w 

■pomysłu z ;7 marca 18871.3627 uznano 
ędrzeja Słotwińskiego, szewca w Lisku za 

Olarn t awcę i nadano mu kuratora Auto­
wego Horniatkiew icza.

Liiiko, i 5 kwietnia 1857.

Ł. 7867. (3371 2 - 3 )  ;
Daw.J Hammerschlag, subjekt księ- | 

Karski z Krakowa, uchwała sądu krajowego . 
*  Krakowie z 18 lutego 1887, 1. 3835 u- 
zhany został umysłowo chorym

Kuratorem jego jest adw. dr. Unger 
Kraków, 5 marca 1887.

KAROL BAYER
L w ów

p rzy  u l. K rak o  wskiej 1. 11.
poleca weborna

F E R B A T Ę
funt I1/, kilo) po 1 złr. 50 et., 2 z łr ,, .2 ’/.łr. 

5i> c t , 2 złr. 75 < t , 3 złr. 75 et. 
Herbatę w paczkach po cenach składu 
C Traua, e. k. dostawcy nadwornego 

w Wied-Mu. 1841 23 —30

H E E B A T A

**■ 5114. (3341 2—3)
> Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 
6lJnę Rochytel recte Mussij z Perwiatycz 

? atnotrawczynią, ustanawiając kuratorem ; 
^ana Merko z Perwiatycz. \

Sokal, dnia 14 kwietnia 1887. !

§ K Ł A D  FAffiB
i handel materyaJow

L ‘ 21r 2\  a J (3413 2 ~ 3) !
. . S ąd  powiatowy w Zbarażu jako !

jnstancya kuratelarna za przyzwoleniem c. 
k. sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 5 
ttlELfca 1S87 1. *>7d0 uznaje M a lw in ię  Sydo- 
hię 2 imion Smagłowską za umysłowo ep„- 
^ledzoną względnie głupowatą i nadaje jej 
O ra to ra  w osobie p. Kajetana Smagłowskiego 
^  Borszczowie.

Zbaraż, dnia 9 marca 1887.

Doniesienia prywatne.

3392

§ K Ł i i D  K A W Y

Artura Kośt i cki ego
.'podłam

H
\  l \ k > /  </

LJ
£o
*5

UJ
£

rv

ass
NI

O“NI
a rL.
C?-

*  W.

WE L W O W I E ,  Ch< rążczyzna 1. 22, 
poleca d o b rą  i w yd  .tn ą  k a w ę ,  

s p r o w a d z o n ą  w p r o s t  im! 
p f o d w c e i b t ó w  k  A m e r y k i  

p o ł u d n i o w e j
Kosziuje O/owie: 

i  life  1 xi. 1 .7 0  i 1 .8 0

4 8/4 * ł .  8 .7 0  i 9 .1 5
f r a s Ł * , (4 35 •?)

„Niemam wcale tyoh gatunków kawy, które 
inni pod nazwij mojego g -d łą  ogłaszają,"

pod „CZARNYM PSEM ”

JÓZEFA HANKE
we LWOWIE,

Rynek 1. 88 we własnym domu
poleca

Wątrobę siarczanną, Kule żelazne 
(Eisenktigeln), Siarkę w  kawałkach, 

Sól Kamienna i morskav l

do użytku kąpielowego,

Majątki ziemskie
dobrze położone, wartości 20 00O, 80.000, 
1 2 0 .0 0 0 ,  250.000 zł. w. a., są pod korzyst- 
nemi warunkami z wolnej ręki do sprzeda­
ży. Zgłoszenia przyjmuje T Bujnowski, c. 
k. notaryusz w Pilznie. 3476 ( ■— 3)

Zmiana pomieszkania.
Dr. Z. Kniaziołucki przeprow idził się na ulicę K o­
pernika 1. 15 I piętro i orirnnje w chorobach dzia 

ci od 3 - 4 .  3205 2 - 3

Wyłączne >asvępstv nadwornych LbryP ęj 
B o se iid u r fera  

jako też J. HEITZMANA i SYNA, 
G r łd w n |f  s k ł a d

A l a  U a H f t f i  i K u k o w i  rs y
Fortepianów, Plaoio I organów

kościelnych pokojowych ,

L .  M  A R K A
we Lwowie, Ryntsk 1. 9,

I P ierw sza kouoesayonowana

S z k o ł a  e z n a .
Nauka gry ua fortepianie w III, oddziałach •

I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko- 
n s łe n »  gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcja po*

1 średnie*? bc.zintorasowuis w sdzićljnij mieiso akoń- 
i ezonym nauszycielkoin. Koncena, Wieczory i Popisy 
j \sozsnnio wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro* 
i gpekt i Statuta oirzjiuaó możel w szkole Sprzedc-i 
| fortepianów na raty miesięczn; po 15 zł. Nowe 
i Krzyżowo fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
i ;ł, Źtmtijttia aij wanych lnatraineufów. Jedyta. *ae't* 

h r ;s hf.srykl. 3

zakład Wodoleczniczy
Bystra pod Bielskiem

(Szlązk austr.) 
s tac ja  kolei Bielsko-Żywieckiej,
otwarty z dniem 15 maja.

Leczenie wszystkiemi środkami wodoleczni- 
I czerni, mięsieniem i elektrycznością.
I L e k a r z  z a k ła d o w y  3314 4 —18

D r .  H e n r y k  H a l s k i .

Iszy Konces. Zakład krowiankowy
pod dozorem władz sanitarny eh

L. I. Kubickiego
weterynarze miejskiego i docenta weterynaryi, poleca 
z a w s z e  ć w i e i ą  i p ew n ą  k r o w ia n k ę , zbie- 
2827 raną dwa razy w tygodniu. 8 —15

Cena F io li na 8 —10 pustułek 1 z ł.

Lwów, ul. Batorego I. 7.
Skład we Lwowie w aptekach pp. Pipesa, 

Mikolasc-ha i K ochanowskiego, w Krakowie, w 
aptece p. Redyka.

Jan Ihnatowicz
poleca

wypróbowane środki do wywa­
biania wszelkich plam

m ianow icie: złr. ct.
Amandina usuwa plamy powstałe 

z soków cukrowych, białka, lodów
i t, p., f lak o n ik ......................................— .25

Apselna wyciąga plamy tłuste z ma- 
t.eryj jedwabnych kolorowych . . —.25 

Acetina niszczy plamy powstałe z
wapna i ługu, flakonik . . . .  —.25 

B enzolina, wywabia plamy tłuste, 
potow-B, maziowe i pokostowe flako­

nik mały 20 ct. c a ł y ...........................—.80
Brazylina materye czarne wypło­

wiałe i poplamione prane w odwa­
rze brazyliny odzyskują pierwotny
kolor, połysk i sztywność pakiet .  .08

E tilina usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili­
nowych, f l a k o n ......................................—.25

Jawellna wywabia z bielizny pła­
wy z w n a  czerwonego, owoców,
konfitur i t. p., flakon .......................—.20

. Odalina usuwa plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, aa- 

I wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie­
tanki, ros; fil i kwasu flak. . . . —.35

; Oksalina wywabia plamy z atram en­
tu. krw; i rdzy, flaszka . . . .  —.25 

; Ziemianek oczyszcza materye białe 
! wełuiane z brudu i kurzu pakiet . . — .20 
i Mydełko żółciow e do wywabiania 
| plam zastarzałych z materyj baweł- 
| nianycb, wełnianych i jedwabnych,
! k a w a ł e k .......................................  . — -25
S Quilaja materye wełniane i jedwa- 
j bne, prane w odwarze ąuilaji tracą 

plamy i odzyskują świeżość, przv- 
tem kolor materyi nic nie traci,
p a k ie t ..............................................—.60

Naby6 można we L W O W IE  to sklepach wła­
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i ul. Halicka róg Watowej. W  K R A K O  W IE  
Sukiennice l. 20. W  C ZE R N IO W C A C H . 
Rynek l. 2. (6997 3 5 - 0 )

D r .  J ó z e f  W ł e ą k o w s S i i
“• asystent Uniw. Jagiell orlynuje od 3—-5 po po 
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(oaprzeoiw teatru). 4708

♦
t

♦
$
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

$

D r .  A .  M A J E W S K I E G O  

'Ł t*  k ł a d

w o d o le (cz iiic r ?©/

w e  L w o w i e  ( w  K N ie lo e ) 
otwarty prze?/ e&ły rok.

przyjmuje chorych z zupełnem zaopa­
trzeniem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6 —8 godziny 
rnao i od 4 —6 godzimy po południu 

pod nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon 1. 54.

3 47

\
f
*
f.
♦
♦

S z e m a t y z m

Królestwa G alicyi 1 Lodomeryl 
z W ielkiem  Ks. Kranowskiem  

l u t  r o l <

g r  1887 *nbJ!
nabyć można po cen ie 2  z l r .  6 0  c t .

w ekspedycji
>GAZETY l w o w s k ie j

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .  
7©  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy. 
.p F  Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytoścl z góry. Za pobra­
niem należytośel nie przesyłamy Szeoia- 
tyzmn.

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Z ir  1 .2 5  kr.

są napoje smaczne i strawne w najwyższym 
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.
Można je nabyć we w szystkich lepszych sklepach korzennych.

Amsterdamer Lipear-Falirit-CoManait-Gesellsclian in Módling lei fien.

Wr, Lwowie skład g łęw ny w m agazynach P. K. MIKP ASCHA, 
f u w szystkich aptekarzy, fryzjerów  

i  m agazynach perfum.

Puder
ryżowy specyaljile

przYgotswaky z bizmutem
" p rz ez  C H les FA Y , F a b r y k a n ta  P e r f u m  

PAETŻ, 9, Ulica de la 'Palz, 9, PARYŻ
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I K1ZIM1ERZ EE-WIGKI
© Ł  O W  M $ «f *  A J»  U L A  « A ]L X C V 1

i p Amf, sili i twr« ipawi
w e  JĆ « w i b w ^ i s ,  u l *  T r y b u n a l s k a  I .  f i ,

Lampy wszelkie przybory do
Ł J L J W L l * .

Szkiełka do Lamp
(( jlhidry) 1'sztuka 4  centy

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1  s z t u k a  1©  c n t .  i  1 3  c a *1

Z E G B S T Ó W
Zakład zdrójowo-kąpielowy, klimaty(3zny, źętycznyi kumysowy,
położony w uroczej górzystej dolinie, otwartej li tylko ku południowi, odznaczający się 

świeżem, niezwykle czystero, górskiem powietrzem.

Zdrój najsilniejszej s z c z a w y  żelazistej
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych.

Zakład posiada blisko 300 ni( drogich i porządnie urządzonych mieszkań z uroczem 
widokiem np, dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restaurac je , dwie piękne sale balowe 
w domu zdrojowym i w hotelu, kryty chodnik, czytelnię czasopism, muzykę miejscową, 

zabrania tygodniowe, wycieczki w urocze okolice.
W roku bieżącym oddane zostaną do użytku publicznego

I o w e  ł a z i e n k i  j
z wszelkim komfortem, w edług zasad współczesnej balnotechniki urządzone ■ 
kąpiele m ineralno-gazowe, silniejsze niż w innych pokre­
wnych zakładach krajowych, i zagranicznych, według ulepszo­
nej metody S ch w arza, kąpiele borowinowa, znakomite i nadzwyczaj j  

skuteczne kąpiele w  Popradzie, równające -?ię kąpielom morskim.

Pora zdrojowa trwa od I czerwca do końca września.
Lekarz ordynujący dr. Kazim ierz £górski.

Stacya kolej i T a r n o w s k o - L i  l u c h o w i k i c j  (przystanek), poczta i  telegraf w zakładzie.
Bliższe wyiaśnienia|udziela [zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje, oraz 

wszelkie interesa Zakładu załatw ‘a
3525 F r a n c i s z e k  G e d e f ,  k u ra to r  Z a k ła d u

ZAKŁAŁ ZDROJOWO-KĄPIELO WY
T B U S K A W I U C

L. 155. 3524 U(Stacya pocztowa i telegraficzna.)
Otwarcie pory kąpielowej dnia 26 maja, zamknięcie 15 września

id**!W  pobliżu stacri kolei naddnieprzańskiej „Drohobycz" posiada: sławny oddawna ze swej nad* .j 
czajnej siły leczmozej zdrój snlankowy, należący według 73sr "rocznej analizy Profesora Radz^ze***' C 
do najsilniejszych i zupełnie do wody morskiej podobny, a nadto 8  razy silniejszy, wyborną żelazietą 
rowinę, zdroje siarozane, namuł siarczaro solny, trzy źródła do picia solne, zawierające sól glaubafSM 
zdrój moczopędny naftowym" zwany, żętyca i mleko ; kuraoya za pomocą massage i elektryki _ u

Choroby, którycg w truskawcu leozenie wskazane: Przewlekły gośeiec i dna, przewlekłe ebo> .
przewodu pok?rr ' msjo, macicy, skóry, kości, ustroju nerwowego, nerwobóle, zołzy, otyłość, wyp°o1 
piasek nerkowy, nieżyt pęcherza i t. d. , î

Nowe łazienki mieszkania z usługą piękne, wygodnie uiządzone i w piece zaopatrzone: K G  ■ 
łacińska i cerkiew. Kilka rebtauracyi, cul ieruia, czytelnia, dobra k&peia. Położenie zdrowe, podgór®
liczne cieniste spacery ' wycieczki w okolice. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. W pierw8Żjp
ostatnim sezonie pomieszkania w domach zakładowych o 30  prc. tańsze.

W  roku bieżącym ordynować będą w Trusk-wcu: Dr. Aureli Piech, c. k. Radca z Jarosławia. . 
Ubogich chory h, którzy wykażą się świadectwem ub siwa, pot- ierdzonem przez c. k. staroć* 

ci., tieJzie wbHIo rnAżchn'"Jci tvJ w pierwszym i ostatnim sezonie.

EEizirn do Z ębów

Lube
z a k ła d  k ą p ie lo w y  s ia r c z a n y

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca.
(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu).

Początek se oci 20 maja.
C horoby u le c z a ln e :  Reumatyzm m ięśni i stawów, driii. obrzęk kości po zwichnięciach,

złamanii eh, nerwobóle, neiw iee, niedowłady, i porażenia. Choroby skóry, wypryski, osutki, liszaje, zołzy, 
czyli skrofuliezność i zastarzała kiła Cierpienia kobiece, ak białe upławy, i obrzęki naokołomaeiezne, 
choroby, płuc, jak katary oskrzelowe, rozdęcie płue i t d.

Ś r o d k i le c z n ic z e :  Kąpiele siarezane, szlamowe, łaźnia parowa, przrr.ądy bydropa'yęzne, tusze, 
kąpiele rzeczne, leczenie elektryczno!' ą i massażą, gimnastyka.

U r z ą d z e n ia  i r o z r y w k i : Dwie restauracye katolickie, jedna izraelieka, mle-zarnia, sklepy, 
muzyka zakładowa 2 azy dzieDme, purK 30 morgowy, czytelnia, sala balowa z reunionami co tydzień, 
bilard, kręgielnia, strzelnica, fortepian, msza w kaplicy codziennie

P o m ie s z k a n ia  z hompletnem urządzeniem toaletowem od 5 0  ct, do I zł. 2 0  ct, na dobę.
Dla mniej zamożnych gość pokój z kuohenką i urządzeniem 50 ot. dziennie, miesięcznie 

12 zł. Zniżona cena jazdy pooztowe; między Lwowem a Lubieniem na 75 ot. ud osoby.
Fiakier zakładowy ź Gródka 40 ot. od osoby. *“^ j g  

W  sezonie I, od 20 maja do 20 ozerwoa i III. od 20 sierpnia, oeny pcmieszkań o 20°/0 
niższe w tym ozasie. Biedni opatrzeni św!adeotwam> ubóstwa, przez c. k. starostwo uwierzy- 
telnionemi, otrzymują znaozne ulgi. 3390

Zarząd zakładu zdrojowego w L u b ien iu .

W ielebnych O O B E N E D Y K T Y IW
Opactwa w SOliLAC Mrond 

D om  M AGTJ3LONNB, P m eo r  
•  W n m  t u m  ■ w B n ie l' 18*0 r. I w LwRjraU 18C1 a  

■AJWYŻUB KAOBODT 
W T F A L IIIO K T  fl pnas Pneora

w rok* I  i  * 3  PIOTRA BOURSAUD
3 Codzienne utycie kilka kropli Ellxlr“ Jo Zfbów OJoów 

Benedyktynów rozpaazozonyóh w pól ttsklanki wody zapobieg ł 
i tęczy iróohnlenle zębów, które tdcli i wżmaonld jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła wyb< rnie

« Oddajemy prawdziwą usługę ntozym czytelnikom zwrac&jąo 
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny preparat nty ltp tzy  t 
trodków leczących i  jedynie zapobiegających wncltnm  cierp eniom

* Flakoniki t 2 , 4  i 8  ir.
Prószka Pudełka : 1 ir. 25  eunt., 2 i 8 fr. — Pasta Pudełka

—lodowy w M07 r. A  ym |  |  |  A J ». *«ril. S
A O B S T & O W N Y  l l E V i U l n  BORDEtUi

Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Tikoiascha YewiórskiegOi 
Krzyż ano _iego Bltunenfc da i w składzie perfum F Jg. lahla; v Krakowi* 

aptekaoh PP, Medyka, Wiszniewskiego, Trauezyńskiego i w magazynie perfum P. Donning.

E.MSTROMHGER
utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskich, rymarskich i p o -
w ozów , z c. k  u p rz .  n a d w o r ­

nej fab ryk i

Schustala i  Spki.
Na s k ła d z ie  s ą : L an d ary , kat M y, w is- ó  w is, k a le s z e ,  p ó łk r y te  

i o tw a r te  fa e to n y , kuc; it r o w e , d n r tż k i ,  t a r a n ta s y , w ó z k i i t .  p. 
Z a m ó w ie n ia  p rzy jm u je  s i ę .

L w ó w ,  u l 1-_ Z E L I a ^ o l c ó  1 .  S -
T elegram y: Stromenger, Lwów.

ZAKŁAD ZDROJOW O-KĄPIELOW Y  
i_L - m  s u  ■ ■  4*

otwarty od Igo czerwca. ;
Sezon od tego roku dzielić się będzie na trzy o k resy : pierwszy i ostatni o !

trzecią część tańszy od środkowego, a to li tylko co do mieszkania.
1 okres od 1 czerwca do 1 lipca;
2 „ od 1 lipca do jl5 sierpnia ;
3 n od 15 sierpnia do końca sezonu
Muzyka cyganów węgierskich od 1 lipca do 15 sierpnia.
Doktor poczta i telegraf w  zakładzie.

czekają^wózkf'! powozy^ Rymanów’ oddalonej ^d zakładu o 6 kilometrów,

 ^ ^ " m ik u ! .dTii e . ZarZad przesyła ilłformacye natychmiast,
oziństiego ~  Cwunecki^go i. 12 doir Werner*,. . Ł

BGURGEAUD OoBtawg*i ł5̂ iJivail paryzkich

z OZYSTEJ K9PAIWY

20, DLia UM Elli, 20, HiU
NOWE SPEC .riK I NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spieszn • ntmemenic przez użycie i
KAPSUŁEK BOURGF.AUD PASTY LECZĄCEJ

m iękich, rozpuszczalnych w pudełkach po 40 K apsułek dużych i po 80 K apsułek m ałych. 
R s o e p t a  X)r“ L I B G - E O I S ,  Szpita la  du M id i w  P a ryżu .

pod zaręczeniem  jedyn ie  używ ane w szpitalach  
paryzkich, w pudełkach 40 K apsułki m iękie.

Z r O O C Ł in V C  O A B I T A I  n i u r  |  drzewa cytrynow ego santałow ego , rooh  I ,1 oAfl AlUWeJ  czystej pod zaręczeniem . K apsułki 
m iekie zawierające 50 centigr: E sseu cyi santałow ej. Pudełka ze 4u Kapsułek  
zawierają 20 gram ów esseucyi. Maie pudełeczka zawierają ty lko  10 gram ów.

Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATAR7ENIA,etc.

KAPSUŁKI i  T r a n  KREOZOTOWE w  szpitalach paryzkieh w ydały nad­
spodziewanie pom yślne skutki we w szystkich słabościach organow oddechowych.

z Chininą, K akao  i M alagą  je st najlepszym  środ­
kiem pożywnym  i wzm acniającym .WINO J.BOURGEAUD

W e Jadowi ę, w aptekach pp: K . M ikolasclia, W  cwi orski ego, etc.

L. 788H. (3546)

C. k. uprzyw. kolej Arcyks. Albrechta.
O b w i e s z c z e n i e .

Przy pubbeznem, w obecności c. k. notarjusza na dniu dzisiejszym odbytem loso- 
waniu naszych prioritetów I  i I I  emisyi zostały wylosowane: XXVII losowanie priori' 
tetów w srebrze (I  emisyi) 47 sztuk, a mianowicie :

Nr. 1852, 37o4, 5104, 52U4. 6719, 8762, 9093, 10544, 10646, 10706, 11745, 142-39, 
17888, 20722 21343, 2 883^ 22176, 24343, 25271, 25538, 26471, 26310, 27213, 27613,
2.->276, 28755. -'9502, 29717. 34027 34038, 35636, 37715, 39670, 40778, 41527. 43354,
44251, 4o894, 46386, 46477, 47353, 47436, 47579, 48188, 49252, 49808, 50107.

XV losowanie prioritetów w złocie (II emisvi) 66 sztuk, a mianowicie:
Nr. 237, 1029, 1351, 29.35, 3002, 3109, 4280, 5287, 6671, 67-37, 6951, 6982, 7247, 

7J12, 7394, 7929, 7956, 8249, 8641, 9 ‘34, 9218, 9637, 9718, 9941, l O l O 1, 10229, 10282, 
10327, 11115, 11130, 11135, 11156, 11254, 11333, 11570, 11637, 12164, 12268, 12355,
12612, 12715. 12930. 13297, 13400, 14421, 14613, 14665, 14733, 14784, 15077, 15084,
15:25, 15510, 15729, 15838, 16275, 16764, 16804, 16317, 17089, 17225, 17501, 17705,
17 •: 4. 18229 19510.

O tem zawiadamia się posiad czy wyż wymienionzch listów dłużnych z tą uwagą, 
że wypłata powyższych wylosowanych obligacyj nastąpi począwszy od 1 listopada 1887  
a mianowice za piioritety w srebrze (I emisyi) po 3u0 złr. a. w. w srebrze od sztuki, 
a za prioritery w złocie (II emisyi) po 200 zł. a. w. w złocie od sztuki. Z terminem 
rzeczonym ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie wylosowanych obligacyi.

Z dawnych ciągnień są jeszcze niewypłacone. Prioritety w srebrze (L emisyi).
Nr. 1254, 4943, 6401, 10 297, 1327, 13348, 17007, 20161, 20374, 21623, 2*637,

23035, 23184, 2698!, 27000, 27301, 28167, 30356, 30976, 31009, 31323, 31601, 32274,
33272, 34215, 34424, 36151, 42656.

Prioritety w złocie (II emisyi) Nr. 109, 508, 691, 1598, 2975, -3417, 3484, 3485, 
3901, 467J, 48l5, 4891, 5064, 50b8, 5744, 6178, 6380, 7 '5 4 , 7302, 768?. 7744 7745, 
7888, 8016,8180,8260, 8370, 8302, 8452, 8700, 8762, 9353, 9402, 9667, 1A219, 10290, /  
10335, 10443. 10608, 10857, 10983, 11263, 11360, 11437, ) 1591, 11941, lz i7 6 , 12329/
12331, 13245, 13250. 13370 13884, 14593, 14899, 15335, 15603, 15741, 15885, 1598*.
17461, 18821, 9094. _

Wiedeń, 1 m aja 1887. y

Rada zawiadowcz;
des Władysław J. Weber.) Papier z labryki papieru bram Fiałkowskich.


